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~Przebaczamy
i prosimy
o przebaczenie”

Wocigz brzmi mi w uszach opowies¢ jednego z moich przyjaciot
o tym, ze dwukrotnie styszat Jana Pawta Il moéwigcego: ,Ja na
tych bolestawowych stowach cate moje nauczanie opartem...”.
Papiezowi chodzito oczywiscie o stynne zdanie: ,Udzielamy
wybaczenia i prosimy o nie”. Oryginalny tekst niemiecki, bo
przeciez Bolestaw Kominek pisat Oredzie biskupéw polskich do
ich niemieckich braci w chrystusowym urzedzie pasterskim po
niemiecku, byt nieco bardziej ztozony, ale jego sens jest wta-
$nie taki: wybaczamy i prosimy o wybaczenie.

Mamy sktonnos$¢, zeby pokazywac znaczenie tego zdania
z perspektywy Wroctawia, miasta zniszczonego w ostatniej
fazie Il wojny Swiatowej, miasta, w ktérym catkowicie wymie-
niono ludnos&¢. List jest jednak listem polskich biskupéw do
biskupdw niemieckich, jest listem Polakéw do Niemcdw. Dwa-
dziescia lat po zakonczeniu najokrutniejszej ze $wiatowych
wojen, ktérg rozpetali Niemcy, a w ktérej Polacy byli przede
wszystkim ofiarami, Kominek pisat, z Polski do Niemiec: ,Wy-
baczamy i prosimy o wybaczenie...”.

Rozmowy na temat listu zaczety sie w czasie Soboru Watykan-
skiego Il. W ktéryms momencie pojawita sie mysl opisana w 1965
r. przez wroctawskiego kardynata: ,Sposéb méwienia nie moze
by¢ nacjonalistyczny, lecz musi by¢ europejski w najgtebszym
znaczeniu tego stowa. Europa to przysztos¢ — nacjonalizmy sg
wczorajsze. [...] Pogtebienie dyskusji o organizacji rozwigzania fe-
deracyjnego dla wszystkich narodéw Europy, miedzy innymi po-
przez stopniowa rezygnacje z narodowej suwerennosci w kwe-
stiach bezpieczenstwa, gospodarki i polityki zagranicznej”.
Jeszcze wazniejsze jest to, jak Oredzie ze wzgledu na przywo-
tywane zdanie jest skonstruowane w warstwie etyczno-on-
tologicznej. Moze nie tyle jak zostato skonstruowane, ile na



jakich zatozeniach ontologiczno-etycznych sie opiera. Uderza
bowiem sita prze$wiadczenia, najstuszniejszego ze stusznych,
ze godnos¢ osoby ludzkiej stanowi zaréwno istote Swiata, jak
i sens pojednania europejskiego. Znajduja sie zatem w liscie
Kominka $lady czegos, co byto bardzo istotne dla filozofa Ka-
rola Wojtyty: personalizmu wyrastajacego z egzystencjalne-
go tomizmu. Jest to zaréwno wyjasnienie niezwykle otwartej
postawy kard. Kominka, jak i dowdd, ze uczestniczyt on — in-
telektualnie — w zywych po wojnie na Zachodzie dyskusjach
i wpisywat sie w rézne pojawiajgce sie tam nurty filozoficznych
rozwazan. Najwazniejsze wydaje sie jednak nieprawdopodob-
ne piekno owego zdania, pochodzace wprost z Ewangelii.

Rafat Dutkiewicz



+Wir vergeben
und bitten
um Vergebung"“

Immer noch ertdnt der Klang der Geschichte eines meiner
Freunde in meinem Ohr, der behauptet, dass er zweimal den
Papst Johannes Paul Il. Folgendes hat sagen gehort: ,Und
ich habe mein ganzes Lehren auf den Worten von Bolestaw
Kominek gestitzt..” Es handelt sich offensichtlich um den
berthmten Satz: ,Wir vergeben und bitten um Vergebung”.
Der Originaltext des der Botschaft der polnischen Bischéfe an
ihre deutschen Bruder im Christi Hirtenamt von Kominek auf
Deutsch verfasst, erscheint ein bisschen komplexer; sein Sinn
aber lasst sich auf diese Worte zurUckfUhren: Wir vergeben
und bitten um Vergebung.

Wir besitzen die Neigung, die Bedeutung dieses Satzes aus
der Perspektive der Stadt Breslau zu zeigen, der Stadt, die in
der letzten Phase des Zweiten Weltkrieges zerstort wurde,
der Stadt, in der es zum vollstandigen Bevolkerungswechsel
gekommen ist. Dieser Brief ist aber ein Brief der polnischen
Bischofe an ihre deutschen Amtskollegen. Es ist ein Brief der
Polen an die Deutschen. 20 Jahre nach dem Ende des grau-
samsten Krieges aller Zeiten, den die Deutschen angefangen
haben, und dem vor allem die Polen zum Opfer gefallen sind,
schreibt Kominek aus Polen nach Deutschland (!) eben so:
Wir vergeben und bitten um Vergebung...”.

Die Gesprache Uber die Verfassung dieses Briefes begannen
in der Zeit des Zweiten Vatikanischen Konzils. Plotzlich ist in
diesen Gesprachen das durch den Breslaver Kardinal 1965
beschriebene Konzept erschienen: ,Die Sprechweise kann
nicht nationalistisch sein, stattdessen muss sie im wahrsten
Sinne dieses Wortes europaisch sein. Europa ist Zukunft — Na-
tionalismus gestrig. (...) Die Vertiefung der Diskussion Uber die



foderalistische Losung fur alle Volker Europas u.a. durch all-
mahlichen Verzicht auf nationale Unabhangigkeit in Sicher-
heits- und Wirtschaftsfragen aber auch in der AuBenpolitik”.
Noch wichtiger ist es, wie diese Botschaft im Bezug auf den
oft angefUhrten Satz auf ihrer ethisch-ontologischer Ebene
konstruiert ist, oder vielmehr, auf welchen ethisch-ontologi-
schen Grundsatzen sie basiert. Auffallend dabei ist die Kraft
der Uberzeugung, mein Gott — vielleicht die meist gerechte,
dass die menschliche Wurde sowohl das Wesen der Welt als
auch der Sinn der europaischen Versohnung ist. In dem Brief
von Kominek gibt es Spuren von dem, was — zweifellos — wich-
tig fur den Philosophen Wojtyta gewesen ist: der Personalis-
mus, der aus dem existenziellen Thomismus herauswachst.
Einerseits erklart der Personalismus die besonders aufge-
schlossene Haltung von Kardinal Kominek, andererseits ist er
ein Beweis daflr, dass der Kardinal sich gleich nach dem Krieg
in den Westgebieten Polens aktiv fur die philosophischen Dis-
kussionen eingesetzt hat. Am wichtigsten ist jedoch die auB3er-
gewohnliche Schonheit dieses Satzes, der direkt dem Evange-
lium entsprang.

Rafat Dutkiewicz

Ubersetzt von: Matgorzata Bajka
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“We grant forgiveness
and ask for forgiveness”

| can still remember how a friend of mine used to tell me he
twice heard John Paul Il saying: “I based all my teachings on
those words spoken by Boleslaw....” This certainly refers to the
historic sentence: “We grant forgiveness and ask for forgive-
ness.” The original German text — we should remember that
Cardinal Kominek wrote the Polish Bishops’ Adress to Their
German Brothers on the Christian Pastoral Office in German —
is slightly more complex but its message is the following: we
forgive you and ask you to forgive us.

We tend to interpret the message included in this sentence
from the perspective of Wroclaw — a city destroyed during the
final stage of World War Il and whose population was totally
replaced. Yet the letter is the Polish bishops’ Adress to their
German colleagues. Thisis a letter of Poles to Germans. Twen-
ty years after the end of the cruelest world war started by Ger-
mans and where Polish people were mostly victims, Kominek,
a Polish citizen, wrote to the Germans (!) the following words:
“we grant forgiveness you and ask for forgiveness ... "

The deliberation on the Letter began during the Second Vati-
can Council. At some point somebody offered the idea Cardi-
nal Kominek described in 1965 in the following way: “A man-
ner of speaking should not be nationalist but European in the
deepest sense of this word. Europe is the future and nation-
alisms belong to the past. [...] The discussion should be ex-
tended with the models of federal solutions designed for all
European nations, including gradual waiver of sovereignty in
the security, economic and foreign policies-related issues.”
Given the sentence referred to before, the way in which the
Adress was constructed in the ethical-ontological aspects, or
rather the ontological and ethical assumptions it is based on



Kard. Bolestaw Kominek i jego przyjaciel kard. Karol Wojtyta, pézniejszy papiez Jan Pawet Il, 27 XI1 1973 r. | Der Kardinal Bole-
staw Kominek und sein Freund der Kardinal Karol Wojtyta, der spatere Papst Johannes Paul Il., 27. Dezember 1973. | Cardinal
Boleslaw Kominek and his friend Cardinal Karol Woijtyla, later Pope John Paul Il, 27 December 1973. | Le cardinal Bolestaw
Kominek et son ami le cardinal Karol Wojtyta, future pape Jean Paul Il, 27 décembre 1973. / Fot.: Archiwum Archidiecezjalne
we Wroctawiu.

is even more crucial. Importantly, a power of conviction (in my
opinion the rightest one) that the dignity of each and every
human being is both the essence of the world and a sense of
the European reconciliation is striking. Thus the letter drafted
by Cardinal Kominek contains the traces of something that
was also crucial for Karol Wojtyla — philosopher: Personalism
deriving from the Existential Thomism. This explains an ex-
tremely open attitude offered by Cardinal Kominek and proves
that he intellectually participated in the heated discussions on
philosophy conducted in the post-war West. Yet the incredible
beauty of that sentence is the most significant — it directly de-
rives from the Gospel.

Rafat Dutkiewicz

Translated by: Jerzy Najdowski
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«Nous pardonnons
et nous demandons
pardon»

A mes oreilles résonne encore une anecdote racontée par
un de mes amis, lequel prétendait avoir entendu Jean Paul
|l dire a deux reprises: «Et moi, j'ai fondé 'ensemble de mon
enseignement sur ces mots de Bolestaw...». Il s’agit du fameux:
«Nous pardonnons et demandons pardony. Le texte original
en allemand, Kominek rédigeant la Lettre des évéques polonais
a leurs freres allemands dans le Christ en langue allemande, est
un peu plus complexe. Il convient cependant de le comprendre
ainsi: nous pardonnons et nous demandons pardons.

Nous avons tendance a démontrer 'importance de cette
phrase du point de vue de Wroctaw, ville détruite a la fin de
la Seconde Guerre mondiale, ville qui a vu sa population en-
tierement remplacée. Il s'agit cependant bien d’une lettre des
évéques polonais aux évéqgues allemands. C’est une lettre des
Polonais aux Allemands. La Seconde Guerre mondiale a été
la plus cruelle de l'histoire. Les Allemands en auront été les
instigateurs, les Polonais parmi les principales victimes. Vingt
ans plus tard, pourtant, Kominek écrit depuis la Pologne et
a lAllemagne (!) ces mots: «Nous pardonnons et demandons
pardony.

Des discussions sur la Lettre ont commenceé lors du lle Concile
du Vatican. Une idée décrite en 1965 par le cardinal vratislavien
en est soudain ressortie: «La facon de parler ne peut pas étre
nationaliste, mais doit étre européenne au sens le plus profond
du terme. LEurope c’est l'avenir, les nationalismes représentent
le passé. [...] Il faut approfondir la discussion sur la solution fédé-
rale adressée a toutes les nations européennes, notamment par
la renonciation progressive aux souverainetés nationales dans
les questions de sécurité, d’économie et de politique étrangerey.
La construction de la Missive sur le plan éthigue et ontologique
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ou plutodt les principes éthiques et ontologiques sur lesquels
elle repose sont cependant plus importants encore, et ce en
raison de la phrase évoquée. La chose la plus frappante est la
force de cette conviction — Mon Dieu ! la plus juste des justes —
selon laguelle la dignité de la personne humaine est en méme
temps 'essence du monde et le sens de la réconciliation euro-
péenne. Nous retrouvons dans la Lettre de Kominek des traces
de ce qui était, bien sOr, tres important pour le philosophe
Woijtyta, a savoir un personnalisme trouvant sa source dans
le thomisme existentiel. Cela explique d’'une part l'attitude
extrémement ouverte du cardinal Kominek et d’autre part
prouve gqu’il a été impliqué intellectuellement dans des dis-
cussions philosophiques vives dans 'Occident d’apres-guerre.
Mais plus importante est la beauté inouie de cette phrase sor-
tant tout droit de 'Evangile.

Rafat Dutkiewicz

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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Pojednanie w prawdzie

W czasach wspotczesnych niewielu ludzi wierzy w tworcza
role jednostki w historiii w to, ze wolna mysl moze ksztattowac
rzeczywistos¢. Analitycy przyznaja kluczowa role czynnikom
ekonomicznym i zdajg sie sadzi¢, ze istnieje tylko niewielki
margines, w jakim wolnoé¢ jednostek i narodéw moze wpty-
wac na Swiat. A jednak wielkie dzieta historyczne sa zawsze
nastepstwem odwagi i tworczego myslenia.

Oredzie biskupow polskich do ich niemieckich braci w chrystu-
sowym urzedzie pasterskim ma prawo wejs¢ do skarbnicy dzie-
dzictwa europejskiego jako akt odwagi moralnej i Swiadectwo
dalekowzrocznosci i odpowiedzialnosci za przysztos¢ Europy.
Ogtoszone w 1965 r. budowato zreby pojednania polsko-nie-
mieckiego. Nie mozna byto mie¢ watpliwosci, ze zwracato
sie przeciwko zelaznej kurtynie i podziatowi Europy przepro-
wadzonemu przez radziecki imperializm. Oredzie wymagato
odwagi zwazywszy na niezagojone rany okupacji niemieckiej.
Mieszkarncom Europy Zachodniej trudno zrozumied, jak wielka
odwaga musieli sie wykazac biskupi, ogtaszajac Oredzie w wa-
runkach dyktatury komunistycznej. Komunizm nie uznawat
wolnosci wypowiedzi, a kazdy niezalezny gtos w sprawach
publicznych byt traktowany ze szczegblng wrogoscia, tym
bardziej ze propaganda antyniemiecka nalezata w tym czasie
do statych instrumentéw wtadzy w Polsce. Jeszcze w latach
osiemdziesiatych dyktatura gen. Jaruzelskiego straszyta eks-
pansjonizmem niemieckim.

Wypada podkresli¢, ze Oredzie nie proponowato tatwej
i powierzchownej perspektywy pojednania. Méwito otwar-
cie o rozmiarze zbrodni popetnionych przez Niemcy i na tym
gruncie przedstawiato idee pojednania. Prawdziwe pojedna-
nie wymaga odwagi wypowiedzenia bolesnej prawdy, tylko
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ona bowiem ma moc oczyszczajgca. Jak trudno osiggnac po-
jednanie w prawdzie, przekonalismy sie w czasie niedawnych
debat w Parlamencie Europejskim pos$wieconych ludobdj-
stwu Ormian.

Autorem Oredzia byt kard. Bolestaw Kominek, arcybiskup wro-
ctawski, zdecydowany rzecznik budowy jednosci Europy. Jego
posta¢ powinna zainteresowac kazdego, komu lezy na sercu
dobra wspodtpraca narodéw Starego Kontynentu. Wiemy wie-
le o prekursorach integracji europejskiej, ktorzy mieli szczesScie
dziata¢ w wolnym $wiecie, i wcigz bardzo mato o tych, ktérzy
tworzyli jednos¢ Europy, funkcjonujac w panstwach lezacych
na wschoéd od muru berlinskiego.

Kardynat Kominek pisat Oredzie z wyrazng intencjg zawigzania
polsko-niemieckiego pojednania i z przekonaniem, ze pragnie-
nie wolnosci zerwie z czasem zelazng kurtyne. Trzeba podkre-
$li¢, ze niewielu ludzi wtedy myslato podobnie. Przypomniec
wypada gtoszony przez Henry’ego Kissingera poglad o pozy-
tywnych skutkach réwnowagi sit miedzy Zachodem a blokiem
sowieckim. Z tego punktu widzenia w wolnosciowych aspira-
cjach narodéw ujarzmionych przez komunizm widziano raczej
ryzyko destabilizacji uktadu miedzynarodowego.

Historia przyznata jednak racje tym, ktérzy nie stracili wiary
w site ludzkiej wolnosci i wyrazali pragnienie godnego zycia.
Pietnascie lat po ogtoszeniu Oredzia narodzita sie w Gdan-
sku ,Solidarnos¢” — najwiekszy ruch obywatelski w dziejach
powojennej Europy. Wroctaw stat sie drugim po Gdansku
oérodkiem solidarnosciowego oporu. Trzeba tez podkreslic,
ze stolica Dolnego Slaska byta miejscem, w ktérym okazy-
wano szczegblng wrazliwos¢ dla wspbtpracy narodow eu-
ropejskich, szczegdlnie dla wspbtpracy polsko-niemieckiej
i polsko-czeskiej.

Nie bez znaczenia jest takze historyczny aspekt dokumentu.
Oredzie przypominato oddziatywanie chrzescijanskiej Europy
na Polske i prezentowato wktad kultury polskiej do skarbca
europejskiego. Tekst listu uzmystawia, ze bogactwo kultury
europejskiej bierze sie z ciggtej wymiany dziet i mysli miedzy
narodami (dlatego obecne w traktatach UE zobowigzanie do
wspierania réznorodnosci kulturowej powinno by¢ traktowa-
ne z catg powaga, jako realne zobowigzanie na przysztosc).
Oredzie potwierdza kluczowa role inspiracji chrzescijanskiej
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w budowie jednosci europejskiej po Il wojnie Swiatowej. Mysl
chrzescijanska, widzgca ludzkos¢ jako zjednoczong rodzine
naroddw, odpowiadata na niebezpieczehstwo egoizmu naro-
dowego i klasowego. Nic dziwnego, ze prekursoréw integracji
europejskiej — Schumana i Gasperiego — uksztattowata chrze-
Scijanska tradycja myslenia o sprawach publicznych. Te same
przestanki kierowaty polskimi biskupami.

To fascynujace, ze Kosciét w Polsce byt nie tylko realng en-
klawag wolnosci, lecz takze potrafit strzec dziedzictwa Zacho-
du i mysle¢ w kategoriach odpowiedzialnosci za przysztosé
Europy. Bliski przyjaciel kard. Kominka — arcybiskup krakowski
Karol Wojtyta — jako papiez Jan Pawet Il rozwijat to przesta-
nie, domagajac sie od wspoélnoty europejskiej powrotu do zré-
det chrzescijanskich, solidarnosci i szerokiego otwarcia drzwi
dla narodéw Europy Wschodniej. Trzeba zatem powtoérzy¢ za
wielkimi poprzednikami: Europa moze odzyskaé¢ zywotnos¢,
jesli wréci do swego podstawowego zrodta — kultury chrzesci-
janskiej uksztattowanej przez Ewangelie.

Kazimierz M. Ujazdowski
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Procesja biskupéw do bazyliki $w. Piotra w dniu otwarcia Soboru Watykanskiego Il. | Prozession der Bischofe zum Petersdom
am Eroffnungstag des Zweiten Vatikanischen Konzils. | Procession of bishops to Saint Peter’s Basilica on the day when the
Second Vatican Council was inaugurated. | La procession des évéques a la Basilique Saint Pierre le jour de l'inauguration du
Il Concile du Vatican. / Fot.: Oérodek ,Pamiec¢ i Przysztos¢”.
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Versohnung
in der Wahrheit

In heutigen Zeiten glauben wenige Menschen an die schopfe-
rische Rolle des Einzelnen in der Geschichte und daran, dass
die freie Meinung die Wirklichkeit mitgestalten kann. Die Ana-
lytiker legen den Schwerpunkt auf die wirtschaftlichen Fakto-
ren und sie scheinen zu behaupten, dass es nur einen geringen
Grenzbereich gibt, in dem die Freiheit des Einzelnen und der
Volker die Welt beeinflussen kann. Und doch sind immer die
grof3en historischen Werke Folge des Mutes und des schopfe-
rischen Denkens.

Botschaft der polnischen Bischéfe an ihre deutschen Bruder
im Christi Hirtenamt kann als Akt des moralischen Mutes,
der Weitsichtigkeit und Verantwortung fUr die Zukunft Eu-
ropas angesehen werden und somit istes als europaisches
Erbe hdchst zu schatzen. Verfasst im Jahre 1965 ist diese zur
Grundlage der deutsch-polnischen Verséhnung geworden.
Es kann nicht bezweifelt werden, dass diese sich gegen den
Eisernen Vorhang und die Teilung Europas durch den sowijeti-
schen Imperialismus gewandt hat. Angesichts der noch nicht
geheilten Wunden durch die deutsche Besatzung hat die Bot-
schaft eines moralischen Mutes bedurft. FUr die Westeuropaer
ist es schwer zu begreifen, welch eines groRen Mutes die Be-
kanntmachung dieser Botschaft in der Zeit der kommunisti-
schen Diktatur bedurfte. Der Koommunismus erkannte die Mei-
nungsfreiheit nicht an und jede unabhangige Stimme zu den
offentlichen Fragen wurde mit einer besonderen Feindlichkeit
behandelt. Umso mehr als die Antideutsche-Propaganda ein
permanentes Machtinstrument der kommunistischen Regie-
rung in Polen war. Noch in den 80Qer Jahren unter der Diktatur
von General Jaruzelski sind die polnischen StaatsbUrger mit
dem deutschen Expansionismus eingeschichtert worden.
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Abp Bolestaw Kominek podczas obrad soborowych. | Der Erzbischof Bolestaw Kominek wéahrend der Konzilsdebatten. |

Archbishop Boleslaw Kominek during the council session. | Larchevéque Bolestaw Kominek pendant le travail du Concile. /
Fot.: Osrodek ,Pamiec i Przysztos¢”.

Es bietet sich an zu unterstreichen, dass der Botschaft keine
einfache und oberflachliche Perspektive der Verséhnung vorge-
schlagen hat. Sie ist offen auf die Verbrechen, die von den Deut-
schen verUbt wurden, eingegangen und hat auf dieser Ebene
die Versbhnungsideen dargestellt. Eine wahre Versohnung setzt
den Mut voraus Uber die schmerzhafte Wahrheit sprechen zu
kénnen. Nur solche hat eine bereinigende Wirkung. Wie schwer
es ist die Versohnung in der Wahrheit zu erreichen, haben wir
uns neulich wéahrend der Debatte im Europaischen Parlament
Uber den Voélkermord an den Armeniern Uberzeugen kénnen.
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Der Verfasser der Botschaft ist der Kardinal Bolestaw Kominek
gewesen, Erzbischof von Breslau, ein entschlossener Befur-
worter der Einheit Europas. Diese Person sollte Interesse eines
jeden erwecken, dem eine gute Zusammenarbeit zwischen
den Volkern des alten Kontinents am Herzen liegt. Wir wissen
Vieles Uber die Vorreiter der europaischen Integration, die das
Gluck gehabt haben, in der freien Welt tatig zu sein und immer
noch wenig Uber Diese, die die Einheit Europas ostlich der Ber-
liner Mauer erschaffen haben.

Der Kardinal Kominek hat die Botschaft mit der klaren Absicht
auf die deutsch-polnische Verséhnung und mit der Uberzeu-
gung geschrieben, dass die Freiheitsbestrebungenim Ostblock
mit der Zeit zum Fall des Eisernen Vorhangs fUhren werden.
Es ist dabei zu betonen, dass damals nur wenige Menschen
ahnlich gedacht haben. Hierbei ist auch auf die Ansicht von
Henry Kissinger Uber die positiven Folgen eines Machtegleich-
gewichts zwischen dem Westen und dem sowjetischen Block
hinzuweisen. Aus dieser Perspektive hat man in den Freiheits-
bestrebungen der durch Kommunismus unterdrickten Nati-
onen eher das Destabilisierungsrisiko des Weltsystems gese-
hen. Die Geschichte hat aber denen Recht gegeben, die den
Glauben an die Kraft der menschlichen Freiheit nicht verloren
und ihren Wunsch nach einem wurdigen Leben zum Ausdruck
gebracht haben. 15 Jahre nach der Bekanntmachung der Bot-
schaft wurde in Danzig ,Solidarnos¢” [dt. ,,Solidaritat” — Anm.
d. Ubers.] geboren — die gréBte Burgerbewegung in der Nach-
kriegsgeschichte Europas. Breslau wurde nach Danzig zweit-
grofBtes Widerstandszentrum von Solidarnos¢ in Polen. Hier ist
auch zu unterstreichen, dass die Hauptstadt Niederschlesiens
ein Ort gewesen ist, wo sich eine groB3e Sensibilitat gegentber
der Zusammenarbeit europaischer Volker, vor allem aber der
deutsch-polnischen und polnisch-tschechischen Zusammen-
arbeit zeigte.

Auch der historische Aspekt des Dokuments ist nicht ohne Be-
deutung. Der Botschaft hat auf den Einfluss des christlichen
Europas auf Polen aufmerksam gemacht und den Beitrag
polnischer Kultur zum europaischen Erbe dargestellt. Der Text
veranschaulicht, dass der Reichtum der européischen Kultur
das Ergebnis des standigen Werk- und Gedankenwechsels
zwischen den Volkern ist. Die in den EU-Vertragen enthaltene
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Verpflichtung zur UnterstUtzung der kulturellen Vielfalt sollte
in der Zukunft als eine reale Verpflichtung ernst genommen
werden. Der Botschaft bestéatigt die fUhrende Rolle der christ-
lichen Inspiration beim Aufbau der europdischen Einheit nach
dem Zweiten Weltkrieg. Das christliche Gedankengut, das die
Menschheit als vereinigte Volkerfamilie betrachtet, hat auf
die Gefahr des nationalen und gesellschaftlichen Egoismus
eine starke Antwort gegeben. Kein Wunder, dass die Vorrei-
ter der europaischen Integration: Schumann und Gaspari von
der christlichen Tradition des Denkens Uber die 6ffentlichen
Fragen gepragt wurden. Dieselben Voraussetzungen sind
Grundlage zur Betrachtungsweise von polnischen Bischo-
fen geworden.

Es ist faszinierend, dass die Kirche in Polen nicht nur die re-
ale Enklave der Freiheit gewesen ist, sondern, dass sie auch
das Erbe des Westens schitzen und verantwortungsvoll an
die Zukunft Europas denken konnte. Ein naher Freund von Bo-
lestaw Kominek, Karol Wojtyta — der Erzbischof von Krakau,
hat als Papst Johannes Paul Il. diese Botschaft fortgesetzt und
gleichzeitig von Europa die Ruckkehr zu christlichen Wurzeln,
Solidaritat und Aufgeschlossenheit fUr die osteuropaischen
Volker gefordert. Es muss also den groBen Vorgéngern nach-
gesprochen werden: Europa kann Vitalitat wiedergewinnen,
wenn sie zu ihren Grundwerten zurickkehrt: zur christlichen
Kultur, die vom Evangelium gepragt worden ist.

Kazimierz M. Ujazdowski

Ubersetzt von: Matgorzata Bajka
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Reconciliation in truth

Nowadays, few people believe that individuals may impact
history and free thoughts may shape reality. Analysts find eco-
nomic factors critical and seem to think there is only a nar-
row margin left for an individual to impact the world affairs.
Yet great historic works have always been the consequence of
courage and creative thinking.

The Polish Bishops’ Adress to Their German Brothers on the
Christian Pastoral Office has the right to become part of
the European heritage treasury as an act of moral courage,
far-sightedness, and responsibility for the European future.
The Adress — made public in 1965 — provided the foundations
for the Polish-German reconciliation. Undoubtedly, the docu-
ment was in opposition to the Iron Curtain and the division of
Europe by Soviet imperialism, and required moral courage giv-
en the unhealed wounds inflicted by the German occupation.
Western European inhabitants found it difficult to understand
how tremendous courage was needed to issue the Adress un-
der the communist dictatorship. Communism did not recog-
nize the freedom of speech and took a hostile attitude to every
independent opinion offered on the public affairs. Moreover,
the anti-German propaganda was a primary instrument of the
Polish communist authorities. As late as in the 1980s, the dic-
tatorship of General Jaruzelski used to frighten Poles with the
German expansionism.

Noteworthily, the Adress did not offer an easy and superficial
perspective of the reconciliation. Bishops openly said about
the size of crimes committed by Germany and offered the idea
of reconciliation on this ground. Real reconciliation requires
courage to speak about the painful truth. Yet it is only such
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Abp Monachium kard. Julius Dopfner i prymas Polski kard. Stefan Wyszynski w otoczeniu polskich ksiezy, w trakcie trwania So-
boru Watykanskiego Il | Der Erzbischof von MUnchen, der Kardinal Julius Dopfner und der Primas von Polen, der Kardinal Stefan
Wyszynski umgeben von polnischen Priestern wahrend des Zweiten Vatikanischen Konzils. | Archbishop of Munich, Cardinal
Julius Dopfner, and the Primate of Poland, Cardinal Stefan Wyszynski, accompanied by Polish priests, Second Vatican Council
| Larchevéque de Munich, le cardinal Juluis Dopfner et le primat de Pologne le cardinal Stefan Wyszyrski entourés des prétres
polonais lors du Il Concile du Vatican. / Fot.: O$rodek Jana Pawta I, Rzym.

truth that has the purifying power. Recent debates held in the
European Parliament in the memory of Armenian genocide
proved how difficult reconciliation in the truth is.

The author of the Adress was Cardinal Boleslaw Kominek,
Wroclaw Archbishop, a resolute supporter of the European
unity development. This figure should interest all those who
care about a good cooperation of the nations of Old Conti-
nent. We know much about the European integration precur-
sors who were lucky to act in the free world and still very little
about those who contributed to the European unity on the
eastern side of the Berlin Wall.

Cardinal Kominek wrote the Adress with a clear intention of the
Polish-German reconciliation and conviction that the desire
for freedom will gradually tear down the Iron Curtain. Note-
worthily, few people adopted a similar attitude in those years.
To understand why, it is worth reminding of Henry Kissinger’s
opinion that a balance of power between the West and Soviet
bloc is beneficial. From such perspective, freedom aspirations
of the nations suppressed by communism were recognized
as posing a risk to the international stabilization. Yet history
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proved that it was those who did not lose faith in the power
of human freedom and sought a worthy life were right. Fifteen
years after the Adress was announced, Solidarity — the largest
civic movement in the European post-war history — emerged
in Gdansk and Wroclaw became the second, after Gdansk,
center of the solidarity resistance. Noteworthily, the capital of
Lower Silesia was the place where the cooperation between
European nations, particularly Polish — German and Polish —
Czech were found to be of crucial importance.

A historical aspect of this document is also significant, as the
Adress reminded of the influence of Christian Europe on Po-
land and presented the contribution of the Polish culture to
the European treasury. The Polish Bishops’ Adress makes us
aware of the fact that the treasure of the European culture
results from the perpetual exchange of works and thoughts
between nations. Nowadays the obligation to lend support
for the cultural diversity, set forth in the EU treaties, should be
recognized as a real obligation for the future. The Adress con-
firms a key role the Christian inspiration played in the develop-
ment of the European unity after World War Il. As the Christian
thought perceives humanity as a united family of nations, it
provides the most effective response to the threat posed by
the national and social class egoism. It is not surprising that
Schuman and Gasperi — the founding fathers of European in-
tegration — were influenced by the Christian tradition of think-
ing about public affairs. The same premises provided the basis
for the Polish bishops’ thought.

Fascinatingly, the Polish Church was not only a real enclave
of freedom but was also able to guard Western heritage and
think in the categories of responsibility for the European fu-
ture. A close friend of Kominek, Cracow Archbishop Karol
Wojtyla, developed that message as the Pope John Paul II:
he demanded that the European community returned to its
Christian roots, solidarity, and opened the door for the East-
ern European nations. Thus, it is necessary to repeat after our
great predecessors: Europe is able to regain vitality if it returns
to its basic source: Christian culture shaped by the Gospel.

Kazimierz M. Ujazdowski

Translated by: Jerzy Najdowski
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Uroczystosci Milenium Chrztu Polski w Trzebnicy na Dolnym Slasku, 16 X 1966 r. | Zeremonien am Millenniumstag der Taufe
von Polen in der Stadt Trzebnica in Niederschlesien, 16. Oktober 1966. | Celebrations marking the Millenium of Christening of
Poland, Trzebnica in Lower Silesia, 16 October 1966. | Les fétes du millénaire du baptéme de la Pologne a Trzebnica en Basse
Silésie, 16 octobre 1966. / Fot.: Kuria Arcybiskupia we Wroctawiu.




Une réconciliation
dans la vérité

Peu nombreux aujourd’hui sont ceux qui croient en un role
créatif de l'individu dans l'histoire et en ce qu’une pensée libre
soit susceptible de pétrir la réalité. Les analystes accordent
un réle prépondérant aux facteurs économiques et pensent
que la marge ou la liberté des individus et des nations pour-
rait influer sur le monde est limitée. Cependant, les grandes
ceuvres historiques proviennent toujours du courage et des
idées novatrices.

La Lettre des évéques polonais a leurs freres allemands dans
le Christ étant un acte de courage moral, de prévoyance et de
responsabilité pour 'avenir de 'Europe, a le droit de prendre
sa place parmi les trésors du patrimoine européen. Publiée en
1965, elle contribua a jeter les bases d’une réconciliation polo-
no-allemande. Le texte, a n’en pas douter, se retourna contre
le rideau de fer et contre le partage de 'Europe par 'impéria-
lisme soviétique. Une telle Lettre — au vu des blessures non ci-
catrisées laissées par 'occupation allemande dans la société
polonaise — nécessita un grand courage moral. Les habitants
de 'Europe Occidentale ont du mal a comprendre que la pu-
blication de la Lettre dans le contexte de la dictature commu-
niste ait demandé un courage exceptionnel. Le communisme
ne reconnaissait pas la liberté d’expression et chaque prise de
parole indépendante dans le domaine public était considérée
avec hostilité. D’autant plus gue la propagande de la Pologne
communiste avait pris 'habitude de jouer la carte de la germa-
nophobie. Dans les années 1980 encore, la dictature du géné-
ral Jaruzelski évoquait 'expansionnisme allemand pour faire
peur a la société.

Il convient de souligner que la Lettre ne proposait pas une
perspective de réconciliation facile et superficielle. Le texte
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Msza $w. podczas strajku robotnikéw w Zajezdni Autobusowej przy ul. Grabiszyrskiej we Wroctawiu, gdzie powstata wroctaw-
ska ,Solidarnos¢”, VIII 1980 r. | Heilige Messe wahrend des Streiks im Busdepot an der Grabiszyriskastraf3e in Wroctaw, wo die
Breslauer Gewerkschaft ,Solidaritat” entstanden ist, August 1980. | Mass celebrated during the strike staged in the bus depot
in Grabiszynska Street, Wroclaw, where Wroclaw Solidarity trade union was born, August 1980 | Une messe célébrée lors de la
greve des ouvriers au Centre de bus rue Grabiszyhska de Wroctaw, berceau de «Solidarnosé» de Wroctaw, ao0t 1980. / Fot.:
Osrodek ,Pamiec i Przysztos¢”.

parlait ouvertement de 'lampleur des crimes commis par les
Allemands et c’est dans ce contexte qu’elle présenta les idées
de réconciliation. Or, une vraie réconciliation demande d’avoir
le courage de dire la vérité, fOt-elle douloureuse. Elle est la
seule a avoir le pouvoir de purification. Ces derniers temps, lors
du débat sur le génocide des Arméniens au Parlement euro-
péen, nous avons vu comme il était ardu de parvenir a la ré-
conciliation dans la vérité.

Le cardinal Bolestaw Kominek, archevéque de Wroclaw, parti-
san enthousiaste de la construction de l'unité de 'Europe, fut
l'auteur de la Lettre. Voici un hommme qui devrait attirer l'atten-
tion de quiconque étant attaché a l'idée d’une bonne coopéra-
tion des nations du Vieux Continent. Si nous connaissons bien
ceux des précurseurs de lintégration européenne qui eurent
lopportunité de vivre et d’agir dans le monde libre, notre
connaissance de ceux qui créerent l'unité européenne a l'est
du mur de Berlin demeure en revanche tres faible.

En écrivant la Lettre, le cardinal Kominek avait la nette inten-
tion d’amorcer la réconciliation polono-allemande, croyant
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gu’avec le temps, la soif de liberté ferait tomber le rideau de
fer. N'oublions pas qu’a cette époque, rares étaient ceux qui
pensaient ainsi. Il convient de rappeler qu’Henri Kissinger sou-
lignait les conséquences positives de 'égalité des forces entre
'Ouest et le bloc soviétique. Ainsi, les aspirations a la liberté
des peuples enchainés par le communisme étaient surtout
considérées comme un risque de déstabilisation de l'ordre
international. Cependant, I'Histoire a donné raison a ceux qui
ne perdirent la foi en la force de la liberté humaine, qui conti-
nuerent a espérer vivre dans la dignité. 15 ans aprées la publi-
cation de la Lettre, «Solidarnos¢» — le mouvement citoyen
le plus important dans 'Europe d’apres-guerre — est née
a la ville de Gdansk. Wroctaw est devenu le deuxieme, apres
Gdansk, centre de la résistance de «Solidarnoséy. Il est de
plus opportun de rappeler ici que la capitale de la Basse Si-
|ésie était un lieu trés sensible a la coopération des peuples
européens, notamment a la coopération polono-allemande et
polono-tchéque.

Nous ne pouvons pas omettre l'aspect historique du docu-
ment. La Lettre rappelle l'influence de 'Europe chrétienne sur
la Pologne et présente l'apport de la culture polonaise au pa-
trimoine européen. Le texte montre clairement que la richesse
de la culture européenne découle de 'échange permanent des
ceuvres et des idées entre les peuples d’Europe. Lengagement
a promouvoir et a encourager la diversité culturelle présent
dans les traités de 'Union européenne doit donc étre consi-
déré sérieusement comme un engagement réel pour 'avenir.
La Missive confirme le rble-clé de l'inspiration chrétienne dans
la construction européenne apres la Seconde Guerre mon-
diale. La pensée chrétienne, voyant 'humanité comme une
famille unie des peuples, répondit avec la plus grande fermeté
aux dangers des égoismes du nationalisme et de la lutte des
classes. Rien d’étonnant ce que Schuman et Gasperi, les pré-
curseurs de lintégration européenne, fussent formés par la
tradition chrétienne de la réflexion sur les affaires publiques.
Les mémes idées étaient au cceur des réflexions des évéques
polonais.

Il est absolument extraordinaire que I'Eglise polonaise ait non
seulement été une véritable enclave de liberté mais ait égale-
ment su protéger le patrimoine occidental et &tre responsable
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de l'avenir de 'Europe. Un ami proche de Kominek, l'arche-
véque cracovien Karol Wojtyta, en tant que pape Jean Paul
I, a développé ce message en demandant a la communauté
européenne le retour a ses sources chrétiennes, la solidarité
et une ouverture de la porte aux peuples d’Europe de l'Est. Il
convient donc de répéter aprés nos illustres prédécesseurs:
'Europe peut retrouver son vivier a condition de revenir a sa
source de base, la culture chrétienne formée par I'Evangile.

Kazimierz M. Ujazdowski

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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Oredzie - wzor dla
jednoczacej sie Europy

Zadziwiajgce jest, ze wielu obywateli Europy stawia pod zna-
kiem zapytania jej chrzescijanskie korzenie i nie dostrzega,
ze jej wielcy przedstawiciele wielokrotnie swoim dziataniem
dawali Swiadectwo roli, jakg w przesztosci i dzisiaj odgrywa-
ja wartosci chrzescijanskie. Zdarzajg sie w historii narodéw
i catej ludzkosci wydarzenia sprawiajgce wrazenie, ze maja
znaczenie wtasciwie tylko dla czaséw, w ktérych powstaja,
pbzniej jednak okazuije sie, ze wybiega ono daleko poza pier-
wotne zamierzenia.

Stynne Oredzie biskupéw polskich do ich niemieckich braci
w chrystusowym urzedzie pasterskim, bedace w istocie listem
zapraszajgcym na obchody Milenium Chrztu Polski, jest takim
wtasnie wydarzeniem, ktérego znaczenia nie sposéb z dzi-
siejszej perspektywy oceni¢, ale ktére w miare uptywu czasu
zmienia sie, potwierdzajgc wielkos¢ i odwage jego autorow.
Nie przypadkiem wiec dzisiaj czesto moéwi sie o ,,Oredziu Ty-
sigclecia”, podkreslajgc wage tego dokumentu dla minionego
XX w. Tymczasem dzisiaj, juz w drugim dziesiecioleciu kolejne-
go wieku, odkrywamy ciggle niezwykle aktualne mysli i prze-
stanie Oredzia.

Bardzo wiele napisano juz na temat okolicznosci, w jakich
List powstawat, na temat éwczesnego stanu stosunkdw
polsko-niemieckich oraz znaczenia wptywu propagandy ko-
munistycznej na relacje miedzy panstwami i narodami pol-
skim i niemieckim. Celowe podtrzymywanie przekonania
o aktualnych i historycznie uwarunkowanych zagrozeniach
ze strony niemieckiej wptywato nie tylko na oficjalne relacje
miedzypanstwowe, lecz takze miato swoje odbicie w Swia-
domosci Polakéw. Podjecie proby pojednania byto dowodem
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nie tylko odwagi, ale przede wszystkim chrzescijanskie-
g0 myslenia o przysztosci obu narodéw w zmieniajgcych
sie okolicznosciach.

Warto réwniez spojrze¢ na éwczesng Europe Zachodnia,
przez kilka lat doSwiadczajgca préb jej integrowania, beda-
cych odpowiedzig na bolesng przesztosc¢ i wysitek budowania
wzajemnych relacji, nie tylko tgczacych, wzajemnie uzaleznia-
jacych, ale przede wszystkim pozwalajgcych odbudowywaé
mosty zaufania miedzy tymi, ktérzy jeszcze niedawno stawali
przeciwko sobie na polach bitewnych.

Dzisiaj z pewnoscig mozemy powiedzie¢, ze myslenie o inte-
gracji europejskiej w swej istocie to nie tylko strategiczne i tak-
tyczne budowanie wspoélnych intereséw, ale gteboko osadzo-
ne w mysleniu chrzescijanskim przekonanie o koniecznosci
wzajemnego wybaczania, zaufania i zgodnego tworzenia do-
bra wspodlnego.

Ojcowie wspotczesnej Europy byli wiec nie tylko sprawny-
mi politykami, lecz takze wizjonerami zdajgcymi sobie spra-
we z koniecznosci przygotowania spoiwa opartego na war-
tosSciach chrzescijanskich. Powstajgce wtedy Wspolnoty
Europejskie, a pdzniej Unia Europejska, budowane byty od
poczatku na mysleniu chrzescijanskim. Dzisiejsze proby zmar-
ginalizowania tego charakteru zasadniczo ostabiajg catg kon-
strukcje, pozbawiajac ja jej aksjologicznej podstawy.

Polscy biskupi byli swiadkami procesu toczacego sie za mu-
rem berlinskim i zdawali sobie sprawe, ze analogiczne proce-
sy integrowania miedzy jeszcze niedawnymi wrogami nie sg
w $wiecie komunistycznym mozliwe. Tym istotniejsza byta
inicjatywa publicznego wyrazenia chrzescijanskiej postawy
wybaczenia wobec narodu uznawanego za wrogi. To niezwy-
kty przyktad madrej postawy Kosciota w zyciu publicznym.
Przedstawiciele polskiego Kosciota znali juz préby dialogu po-
dejmowane przez Niemcoéw, np. tzw. Memorandum Wschod-
nie KosSciota ewangelickiego. Byli Swiadomi tego, ze nadszedt
czas na szczerg rozmowe, mozliwg jedynie wtedy, gdy wszyscy
potencjalni rozmoéwcy chca sie ze sobg porozumiec.

Biskupi polscy nie pisali listu do catego spoteczenstwa nie-
mieckiego, ale do swoich braci w pasterstwie — ukazujgc
wspolne doswiadczenia, piekne momenty historii relacji pol-
sko-niemieckich, przypominajac jednoczesnie najtrudniejsze,
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bolesne dos$wiadczenia w tych relacjach. Dopiero woéwczas
mozliwe byto pokazanie, jak przekroczy¢é prég nienawisci
i uprzedzen i podjg¢ wysitek wzajemnego wybaczenia.

Mimo wszystko ,prébujmy zapomniec¢”, mowili polscy biskupi,
~podejmijmy dialog na pasterskiej platformie biskupigj”, sta-
rajmy sie lepiej poznaé, ,wyciggamy do Was nasze rece oraz
udzielamy wybaczenia i prosimy o nie” — to stowa, ktdre nie
tylko wzbudzity wsciektos¢ ideologdbw bazujgcych na nienawi-
Sci, ale na zawsze zmienity relacje miedzy narodami polskim
i niemieckim.

Ten niezwykty dokument przygotowywany przez kard. Bole-
stawa Kominka, wspaniatego duszpasterza, ale i znawce sto-
sunkéw polsko-niemieckich, wptynat nie tylko na wzajemne
relacje spoteczenstw polskiego i niemieckiego, lecz takze na
losy catej Europy. PdzZniejsza integracja Polski z pafnstwami
Europy Zachodniej nie bytaby bowiem mozliwa bez wczesniej-
szych zmian Swiadomosciowych zapoczatkowanych przez
dzieto polskich biskupow.

Warto dzisiaj wczytac sie doktadnie w tekst Oredzia, by zrozu-
miec¢, jak powinno sie konstruowac jasny i zrozumiaty przekaz,
przepojony wyznawanymi wartosciami.

Dzisiejsza Europa, stojgca w obliczu wielu trudnosciizagrozen,
powinna czerpac z doSwiadczen tych, ktoérzy byli prawdziwymi
bohaterami pojednania miedzy narodami, z ich zachowania,
z ich przekonan i odwagi.

Jan Olbrycht
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Kampania wyborcza ,Solidarnosci” podczas pierwszych po 1945 r. cze$ciowo wolnych wyboréw w Polsce, VI 1989 r. | Der
Wahlkampf der Unabhéngigen Selbstverwalteten Gewerkschaft ,Solidaritat” wahrend der seit 1945 ersten, zum Teil freien
Wahlen in Polen, Juni 19809. | Election campaign run by Solidarity during the first partially free elections in post-1945 Poland,

June 1989. | La campagne électorale de «Solidarno$¢» pendant les premiéres — depuis 1945 — |égislatives partiellement libre
en Pologne, juin 1989. / Fot.: NAF Dementi/Osrodek ,Pamiec i Przysztos¢”.
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Botschaft - ein Vorbild fiir
das sich vereinigende Europa

Es ist erstaunlich, dass viele Europaer christliche Wurzel Euro-
pas in Frage stellen und nicht bemerken, dass Europas groite
Vertreter vielmals mit ihren Taten bewiesen haben, welche
Rolle in der Vergangenheit die christlichen Werte gespielt ha-
ben und heute noch spielen. In der Geschichte verschiedener
Volker und der ganzen Menschheit kommt es zu Ereignissen,
deren Folgen in der Zeit, in der sie entstehen eine Bedeutung
zu haben scheinen, doch es stellt sich heraus, dass sie weit
Uber die ursprunglichen Vorhaben hinausgegangen sind. Die
berUhmte Botschaft der polnischen Bischéfe an ihre deutschen
Brider im Christi Hirtenamt, die im Grunde genommen Einla-
dungsbrief zur Tausendjahrfeier der Taufe Polens war, ist ein
Ereignis, dessen Bedeutung aus heutiger Perspektive nicht
einzuschatzen ist. Dieses verandert sich im Laufe der Zeit und
bestatigt nur die GroRe und Tapferkeit des Verfassers der Bot-
schaft. Es ist also kein Zufall, dass es heutzutage oft von dem
LJahrtausendbrief” die Rede ist. In diesem Ausdruck wird doch
die Bedeutung dieses Dokuments fUr das vergangene 20. Jahr-
hundert hervorgehoben. Zurzeit, schon im zweiten Jahrzehnt
des nachsten Jahrhunderts, entdecken wir aktuelles Gedan-
kengut und auBBergewohnliche Botschaft dieses Briefes.

Es ist schon viel Uber die Begebenheiten geschrieben worden,
in denen dieser Brief entstanden ist, als auch Uber die dama-
ligen deutsch-polnischen Beziehungen, Uber die kommunis-
tische Propaganda und deren Einfluss auf die Beziehungen
zwischen den Polen und den Deutschen. Absichtliche Auf-
rechterhaltung der herrschenden Meinung Uber die standi-
ge und historisch bedingte Bedrohung seitens Deutschlands
hat nicht nur die offiziellen zwischenstaatlichen Beziehungen
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beeinflusst, sondern auch das Bewusstsein der Polen gepragt.
Der vorgenommene Verséhnungsversuch ist ein Zeichen fur
Tapferkeit vor allem aber auch fuUr christliches Denken an die
Zukunft beider Volker in der wechselnden Wirklichkeit.

Wert ist es auch, sich das zeitgendssische Westeuropa anzu-
schauen, das schon damals seit ein paar Jahren Integrations-
versuche vorgenommen hat, als Reaktion auf schmerzhafte
Vergangenheit und Herausforderung zum Gestalten beidersei-
tiger Beziehungen, die nicht nur verbinden oder zur Abhangig-
keit fuhren sondern auch Vertrauensbricken zwischen Diesen
aufbauen lassen, die bis vor kurzem auf den Schlachtfeldern
gegeneinander gek&dmpft haben.

Heutzutage konnen wir mit Sicherheit feststellen, dass das
Denken an die europaische Integration nicht nur als strategi-
scher und taktischer Aufbau gemeinsamer Interessen anzuse-
hen ist, sondern eine im christlichen Glauben tief verankerte
Uberzeugung von der Notwendigkeit der Vergebung, des Ver-
trauens und Gestaltens des Gemeinwohls im gegenseitigen
Einvernehmen ist.

Die Vater des heutigen Europas sind also sowohl geschickte
Politiker als auch Visionare gewesen, die sich Uber die Not-
wendigkeit des auf christlichen Werten gestutzten, gemein-
sam aufzubauenden Bindegliedes im Klaren gewesen sind.
Die damals entstandenen Europaischen Gemeinschaften
und deren Nachfolgerin — die Européische Union haben von
Anfang an auf christlichem Gedankengut basiert; heutige Ver-
suche der Beschrankung eines solchen Charakters schwachen
nur die ganze Struktur und fuhren zur Beseitigung ihrer axiolo-
gischen Grundlage.

Die polnischen Bischofe sind Zeugen des Integrationsprozes-
ses gewesen, der hinter der Berliner Mauer stattgefunden hat,
und sind sich auch im Klaren darUber gewesen, dass &hnliche
Prozesse zwischen einstigen Feinden in Ostblockstaaten nicht
moglich sind. Umso wichtiger ist die Initiative der offentli-
chen Manifestation der christlichen Vergebung gegentber der
feindlichen Nation gewesen, die damals als solche angesehen
wordenist. Das ist ein auBergewodhnliches Beispiel fUr eine klu-
ge Haltung der Kirche im offentlichen Leben. Die kirchlichen
Vertreter in Polen kannten schon die frGher von den Deut-
schen unternommenen Dialogversuche, wie ,Memorandum
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Wschodnie” [dt. ,Ostdenkschrift” — Anm. d. Ubers.] der Evan-
gelischen Kirche Deutschlands. Sie sind sich auch dessen
bewusst gewesen, dass die Zeit fur einen aufrichtigen Dialo-
gversuch gekommen ist, der nur dann moglich ist, wenn beide
Parteien sich miteinander verstandigen wollen.

Die polnischen Bischtfe haben keinen Brief an die deutsche
Gesellschaft sondern an ihre Amtsbruder geschrieben — sie
haben gemeinsame Erfahrungen und schéne Momente in der
Geschichte beider Volker beschrieben, dabei haben sie auch
auf die schwierigsten, schmerzhaften Erfahrungen in diesen
Beziehungen hingewiesen. Erst danach war es moglich, die
Schwelle des Hasses und der Voreingenommenheit zu Uber-
winden und sich gegenseitig zu vergeben.

»1rotz allem versuchen wir zu vergessen”, sagen die polni-
schen Bischofe, ,fangen wir einen Dialog auf der Hirtenebene
unter den Bischofen an”, versuchen wir uns besser kennen zu
lernen. Zu diesem Zweck, ,,strecken wir unsere Hande zu Jhnen
hin, wir vergeben und bitten um Vergebung”. Besonders diese
letzten Worte, haben nicht nur bei den Hass-FuUrsprechern Wut
erregt, sondern auch fUr immer die Beziehungen zwischen den
Deutschen und den Polen grundlegend veréndert.

Dieses auBergewohnliche Werk, das von dem Kardinal Bo-
lestaw Kominek, einem hervorragenden Priester und Kenner
der deutsch-polnischen Beziehungen, verfasst wurde, hat das
Schicksal des ganzen Europas beeinflusst. Spatere Integration
Polens mit anderen Staaten des Westeuropas ware bestimmt
ohne frihere Anderung des Bewusstseins nicht moglich ge-
wesen. Diese hat ihren Anfang im Werk der polnischen Bischo-
fe gefunden.

Es ist empfehlenswert, sich genau mit dem Text des Bot-
schaft vertraut zu machen, um verstehen zu kénnen, wie man
eine wahre, klare, verstandliche und auf Werten aufbauende
Ubermittlung gestalten sollte. Das heutige mit verschiedenen
Schwierigkeiten und Gefahren kampfende Europa sollte aus
den Erfahrungen dieser schopfen, die die wahren Helden der
Volkerversohnung und der Tapferkeit gewesen sind.

Jan Olbrycht

Ubersetzt von: Matgorzata Bajka
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- i 1 '3 »
Premier Polski Tadeusz Mazowiecki i kanclerz Niemiec Helmut Kohl podczas mszy pojednania w Krzyzowej na Dolnym Slagsku,
12 X1 1989 r. | Der polnische Ministerprasident Tadeusz Mazowiecki und der Bundeskanzler Helmut Kohl wéhrend der Vere-
inigungsmesse in Krzyzowa in Niederschlesien, 12. November 1989. | Polish Prime Minister Tadeusz Mazowiecki and German
Chancellor Helmut Kohl during the reconciliation Mass in Krzyzowa, Lower Silesia, 12 November 1989. | Le Premier ministre
polonais Tadeusz Mazowiecki et le Chancelier allemand Helmut Khol pendant une messe de réconciliation a Krzyzowa en
Basse Silésie, le 12 novembre 1989. / Fot.: NAF Dementi/Osrodek ,Pamiec¢ i Przysztos¢”.
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The Adress - a Model
for Uniting Europe

Amazingly, a large number of Europeans questions Europe’s
Christian roots and fails to see that its really great representa-
tives proved by their numerous acts that Christian values have
always played a critical role here. In the history of nations and
the whole mankind there are events that seem to be strictly
related to the times when they happen in terms of their nature
and consequences. Yet it often turns out that their significance
goes far beyond their original intentions.

The Historic Polish Bishops’ Adress to Their German Brothers on
the Christian Pastoral Office, which was actually the letter in-
viting to the celebrations of the millennium year — a thousand
years of Christianity in Poland — which was the event whose
significance is underappreciated from the present perspective
but confirming how tremendous the courage of its authors
was. Thus, this is not a coincidence that today the document
is frequently called the “Millennium Adress” as such expression
seems to highlight its significance in the 20t century. Today —
in the middle of the second decade of the 215t century — we still
discover the relevance of bishops’ thoughts and uniqueness of
their message.

Much has already been written about the circumstances in
which the Letter was drafted, the then condition of Polish —
German relations, significance of the communist propaganda
impact on the relations between the two nations and coun-
tries — Poland and Germany. The conviction about current and
historical threats posed by Germany was intentionally evoked,
which impacted official international relations and was re-
flected in the Poles’ consciousness. An attempt of reconcili-
ation proved not only courage but predominantly a Christian
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mode of thinking about the future of both nations in the
changing conditions.

Moreover, it is also worth looking at Western Europe in those
years — Europe that had already experienced integration at-
tempts as a response to the painful past and an attempt
aimed to build mutual relations that would not only connect
and make dependent but help rebuild the trust bridges be-
tween those who not long before stood against each other on
the battlefields.

Today, it certainly may be said that thinking about the Europe-
an integration means not just strategic and tactic identifica-
tion of common interests but conviction, deeply rooted in the
Christian thinking, about the need for mutual forgiving, trust-
ing and collective building the common wealth.

Thus, the founding fathers of contemporary Europe were not
just skillful politicians but also visionaries aware of the need
for developing a common bond based on the Christian values.
The European Communities that emerged in those years, and
finally the European Union, were built on the Christian founda-
tions from the very beginning and today’s attempts to margin-
alize this aspect weaken the whole structure and deprive of its
axiological basis.

Polish bishops witnessed the integration process undergoing
behind the Berlin Wall and realized that analogous processes
between recent enemies were impossible to start in the com-
munist world. Therefore the initiative aimed to publicly mani-
fest the Christian attitude toward the nation recognized as the
enemy was exceptional. This is an amazing example of a wise
attitude adopted by the Church in public life. Its Polish repre-
sentatives had already known about the dialogue attempts
made by Germans, such as the “Eastern Memorandum” of
the Evangelical Church. Moreover, they realized that time had
come to make a sincere attempt to begin the dialogue, which
was impossible unless both sides sought agreement.

Polish bishops did not address their letter to the German
society but to their brothers on the bishopric office. They in-
tended to show them common experience and glorious mo-
ments in the history of Polish — German relations but at the
same time remind them of those most difficult and tragic
ones. It was not until the threshold of hatred and prejudices
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had been crossed that an attempt made to forgive each oth-
er was possible.

In spite of everything, Polish bishops used such phrases as “let
us try to forget,” “let us enter into the dialogue on the pasto-
ral bishop platform” or “let us try to better know each other.”
To this end — they said — “we reach out our hands to you and
grant forgiveness and ask for it.” Those last words enraged the
communist ideologists who used to build their world on hatred
but also changed substantially and permanently the relations
between Polish and German nations.

This unusual work developed by Cardinal Boleslaw Kominek,
an excellent priest and an expert at the Polish — German re-
lations, impacted the fate of all Europe. Had it not been for
the shift in the national consciousness triggered by the Pol-
ish bishops’ work, subsequent integration of Poland with the
Western European countries would have never been possible.
It is worth studying the Adress today to understand how a true,
clear, and comprehensible message pervaded with the values
in which the author believes should be developed.

Modern Europe facing a large number of problems and threats
should draw on the experience of those who were the real
heroes of the reconciliation between nations, convictions,
and courage.

Jan Olbrycht

Translated by: Jerzy Najdowski
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La Lettre - un modeéle
pour une Europe en quéte
d’intégration

Il est étonnant que bon nombre de citoyens de U'Europe
mettent en question leurs racines chrétiennes sans remarquer
que certains de ses plus illustres représentants apporterent
a maintes reprises la preuve du role des valeurs chrétiennes
dans le passé européen et aujourd’hui. Lhistoire des nations
et de lhumanité connait des évenements qui semblent étre
ancrés, de par leurs caracteres et leurs conséqguences, dans le
temps de leur création. Cependant, il s’avere qu’ils sont beau-
coup plus importants et vont au-dela de 'ambition premiére
de leurs créateurs.

La célebre Lettre des évéques polonais a leurs freres allemands
dans le Christ, invitation aux fétes du millénaire polonais, du
baptéme de la Pologne, est un évenement de cette catégorie.
S’il est difficile d’évaluer son importance de notre perspective,
sa signification change avec le temps et confirme la grandeur
et le courage de ses auteurs. Ce n'est pas par hasard qu’ on
parle souvent aujourd’hui du Message du millénaire en sou-
lignant limportance de ce document pour le siecle dernier.
Actuellement, en cette deuxieme décennie du troisieme mil-
lénaire, nous découvrons les idées toujours pertinentes et le
message extraordinaire de cette Lettre.

Le contexte dans lequel la Lettre a été écrite, les relations po-
lono-allemandes de 'époque, 'importance de la propagande
communiste et son influence sur des rapports entre les Etats
et les peuples polonais et allemand ont été largement com-
mentés. Le régime socialiste polonais a maintenu délibéré-
ment des convictions portant sur les menaces actuelles et
conditionnées historiquement de la part de I'Allemagne ce qui
influait non seulement les relations officielles entre les deux
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Etats, mais se reflétait également dans la conscience des
Polonais. La tentative de conciliation fut une preuve de cou-
rage, mais avant tout l'expression d’une réflexion chrétienne
sur l'avenir de deux peuples dans des circonstances en pleine
évolution.

Il convient également de rappeler ce qu’était 'Europe Occiden-
tale de I'époque, qui depuis quelques années déja pratiquait
des tentatives d’intégration comme réponse a un passé dou-
loureux et s’efforcait de construire des relations réciproques
qui non seulement reliaient et subordonnaient des partenaires
mais avant tout permettaient de restaurer la confiance entre
des peuples qui, trés récemment encore, s'étaient affrontés
sur les champs de bataille.

A lheure actuelle, nous pouvons dire avec certitude que la
poursuite de lintégration européenne, en sa substance, ne
saurait se limiter a la construction stratégique et tactique des
intéréts communs, mais doit étre ancrée dans le message
chrétien sur la nécessité du pardon mutuel, la confiance et la
construction commune du bien de tous.

Les peres de 'Europe étaient non seulement des hommes po-
litiques efficaces, mais également des visionnaires cherchant
un ciment commun dans les valeurs chrétiennes. Des le début,
'esprit chrétien était le fondement pour les Communautés eu-
ropéennes créées a cette époque et plus tard pour 'Union eu-
ropéenne. Et si aujourd’hui certains marginalisent cet aspect,
ils affaiblissent 'ensemble de la construction en lui enlevant
ses fondations axiologiques.

Les évéques polonais étaient conscients du processus d’inté-
gration qui se tenait derriere le mur de Berlin et savaient de
tels processus entre des ennemis récents impossibles dans
Uunivers communiste. Dans un tel contexte, Uinitiative visant
a manifester publiguement une attitude chrétienne de par-
don face a un peuple considéré comme hostile était encore
plus importante. C'est un exemple extraordinaire de l'attitude
pleine de sagesse adoptée par 'Eglise dans de la vie publique.
Les représentants de l'Eglise en Pologne connaissaient déja
des essais de dialogue entrepris par les Allemands, comme
le document intitulé Mémorandum sur la position des expul-
sés dans une Allemagnes divisée et les relations du peuple al-
lemand avec ses voisins & I'Est publié par 'Eglise évangélique
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allemande. Ils étaient également conscients que le temps
était venu d’essayer un dialogue sincere lequel ne serait pos-
sible que grace a une volonté commune de dialogue.

Les évéques polonais n'écrivaient pas une lettre a la socié-
té allemande mais a leurs fréres dans le Christ en évoquant
'expérience commune et des moments forts de 'histoire par-
tagée, n'oubliant pas les épreuves les plus difficiles, les plus
douloureuses dans nos relations. Il faillait que la vérité fOt
dite pour gu’il soit possible de franchir le seuil de 'hostilité
et des préjugés ainsi que de se lancer dans l'effort du pardon
commun.

Apres tout essayons d’oubliery, disent les évéques polonais,
entrons dans le dialogue sur une base pastorale et épisco-
paley, essayons de mieux nous connaitre. C’est dans cet esprit
gue nous vous tendons nos mains [...] gue nous vous pardon-
nons et que nous vous demandons de pardonner.» Ces der-
niers mots en particulier ont suscité la rage des idéologues se
référant a la haine mais ont aussi diamétralement changé les
relations entre le peuple polonais et le peuple allemand, et ce
pour toujours.

Cet ouvrage inoui préparé par le cardinal Bolestaw Kominek,
prétre remarquable mais également expert en matiére de
relations entre la Pologne et l'Allemagne, a eu des répercus-
sions sur le sort de toute 'Europe. Lintégration de la Pologne
avec les Etats de 'Europe occidentale n'aurait pas été possible
sans cette sensibilisation au pardon entamée par 'ceuvre des
évéques polonais.

La Lettre mérite de nos jours d’étre lue attentivement pour
comprendre comment construire un communiqué vrai, clair et
compréhensible, s'appuyant sur des valeurs partagées. L'Eu-
rope d’aujourd’hui, confrontée a de nombreuses difficultés
et risques doit puiser dans l'expérience de ceux qui furent de
vrais héros de la réconciliation entre les peuples, doit s'inspirer
de leurs idées et de leur courage.

Jan Olbrycht

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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Wojciech Roszkowski
Skutki Il wojny swiatowej
i podziatu Europy

Zbrojny konflikt europejski zaczat sie 3 wrzesnia 1939 r., gdy
dwa dni po agresji na Polske Francja i Wielka Brytania wypo-
wiedziaty wojne Niemcom. Poniewaz w tym czasie Francja
i Wielka Brytania miaty rozlegte posiadtosci kolonialne na roz-
nych kontynentach, mozna powiedzie¢, ze w tym momencie
rozpoczeta sie wojna Swiatowa. Byto to starcie totalitaryzmow
hitlerowskiego i sowieckiego ze Swiatem zachodnich demo-
kracji. Kierujgce sie zadzg podbojow Niemcy hitlerowskie, za-
checone miedzywojenng staboscig demokracji w zachodniej
Europie i uktadem Ribbentrop—Mototow z 23 sierpnia 1939 r,,
uderzyty na Polske, wywotujac straszliwg lawine wydarzen,
ktore pochtonety dziesigtki milionéw ofiar. ZSRR odegrat
w poczatkowej fazie wojny role wspolnika, ktéry zadowala sie
pewnymi zyskami, ale pozornie stoi w cieniu. Pozornie, gdyz
Moskwa dokonata 17 wrzeénia 1939 r. inwazji na Polske, w li-
stopadzie 1939 r. — na Finlandie, a w lecie 1940 r. — na Litwe,
totwe, Estonie i Rumunie.

Formalnie rzecz ujmujac, w latach 1939-1941 trwata wiec
wojna miedzy koalicjg Wielkiej Brytanii, Francji i jej sojuszni-
kéw — z Polska na czele — z koalicjg Niemiec i ZSRR. Sytuacja
ta trwata do momentu, gdy po rozgromieniu Francji wiosng
1940 r. Hitler uderzyt na ZSRR w czerwcu 1941 r. Wowczas stat
sie mozliwy sojusz rozpaczliwie szukajgcej pomocy Wielkiej
Brytanii z ZSRR, a atak Japonii na Stany Zjednoczone w grud-
niu 1941 r. sktonit ostatecznie USA do udziatu w wojnie prze-
ciw panstwom Osi (Niemcy, Japonia, Wtochy). Wielka Trojka
—USA, ZSRR i Wielka Brytania — byta jednak koalicjg osobliwa.
Doraznym celem ZSRR, panstwa o ustroju totalitarnym, byto
odparcie najazdu Niemiec, ale w dalszej perspektywie Jozef
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Stalin widziat w wojnie szanse na ekspansje komunistycznego
imperium. Wielka Brytania gotowa byta zaptaci¢ kazda cene
za podtrzymanie radzieckiego wysitku wojennego, by odwro-
ci¢ od siebie grozbe inwazji niemieckiej oraz zachowac impe-
rium kolonialne. Stany Zjednoczone wyszty z izolacji, by poko-
nac¢ panstwa Osi Berlin—Rzym-—Tokio, ale nie miaty jasnej wizji
swego miejsca w przysztym Swiecie. Teoretyczng podstawg
wspotdziatania Wielkiej Trojki byta Karta Atlantycka i Deklara-
cja Naroddw Zjednoczonych.

Z punktu widzenia strategii wojennej kazdy cztonek Wielkiej
Trojki miat inng sytuacje. Najsilniejsze gospodarczo Stany
Zjednoczone walczyty z Japonig na Pacyfiku oraz z Wtocha-
mi i Niemcami w Afryce i Europie, starajgc sie oszczedzac
zycie swych zotnierzy. Znacznie stabsza Wielka Brytania
takze walczyta na dwéch frontach: przeciw Japonii w Azji
oraz przeciw Wtochom i Niemcom w Afryce i Europie. Naj-
stabszy ekonomicznie Zwigzek Radziecki walczyt na jednym
tylko froncie — z Niemcami, korzystajac z powaznej pomocy
zywnosciowej i sprzetowej sojusznikdéw anglosaskich, ktorzy
gotowi byli ptaci¢ wysokag cene za udziat ZSRR w koalicji.
Stad tez, mimo szumnych deklaracji o demokracji i suwe-
rennosci, pod naciskiem sowieckim sojusznicy anglosascy
zgodzili sie na nieformalny podziat sfer wptywow w Europie.
Podczas konferencji w Teheranie porzucono brytyjski plan
ofensywy batkanskiej i uzgodniono monopol dziatan so-
wieckich na froncie wschodnim oraz anglo-amerykanskich
na froncie zachodnim. W rezultacie wojska zwycieskiej ko-
alicji wkraczaty na terytorium pokonanych Niemiec z dwdch
stron. O ile jednak Amerykanie i Brytyjczycy wsparli zasady
demokracji w wyzwalanej przez siebie czesci Europy, o tyle
ZSRR narzucit na zajimowanych przez siebie terenach wta-
dze typu komunistycznego.

Dlatego tez narody Europy Zachodniej pamietajg zakonczenie
wojny jako wyzwolenie spod tyranii hitlerowskiej, podczas gdy
narody Europy Srodkowej i Wschodniej zostaty wyzwolone
spod wtadzy jednego systemu totalitarnego, by wpas¢ pod
wtadze drugiego. Na skutek Il wojny Swiatowe] Polska ponio-
sta najwieksze relatywnie straty ludnosciowe i materialne.
Kraj, ktory jako pierwszy stawit czota agresji w 1939 r., stracit
w wyniku barbarzynstwa hitlerowskiego i sowieckiego okoto
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25% przedwojennej ludnosci (w tym prawie 3 mln obywateli
pochodzenia zydowskiego, ofiar Holocaustu) i ogromng czes¢
majatku narodowego, a jego terytorium zostato przesuniete na
zachod i pomniejszone. Na domiar ztego pozbawiono go su-
werennosci. Dlatego powiada sie, ze w wyniku wojny Polska
zostata pokonana w obozie zwyciezcow.

Po Il wojnie $wiatowej nastgpita polaryzacja Swiatowego sys-
temu politycznego — odtad istniaty dwa gtéwne bloki panstw.
Na jednym biegunie ZSRR i jego satelici dazyli do rozprzestrze-
nienie rzadéw i wptywoéw komunistycznych, na drugim zas —
Stany Zjednoczone oraz ich sojusznicy z Europy Zachodniej
i innych czesci swiata starali sie temu przeciwdziata¢. Charak-
ter stosunkéw miedzynarodowych okreslano coraz czesciej
pojeciem ,zimna wojna”, przez ktére rozumie sie stan trwatego
konfliktu niemozliwego do ostatecznego rozstrzygniecia na
drodze konfrontacji militarnej. Poniewaz gtéwne strony kon-
fliktu weszty w posiadanie broni atomowej mogacej dopro-
wadzi¢ do zniszczenia zycia na Ziemi, unikaty uzycia tej broni
i najczesciej przenosity konfrontacje na obszary peryferyjne.
Po wojnie prébowano wprowadzi¢ w zycie niektére projekty
utozenia stosunkdw miedzynarodowych z czaséw wojny, takie
jak Organizacja Narodéw Zjednoczonych, powotana do zycia
na konferencji w San Francisco w kwietniu 1945 r., i system
finanséw miedzynarodowych wypracowany podczas konfe-
rencji w Bretton Woods w lipcu 1944 r. O ile ZSRR i jego sate-
lici przystgpili do ONZ, o tyle odciety sie od systemu Bretton
Woods.

W historii zimnej wojny mozna wyrézni¢ kilka stadiow. W la-
tach 1945-1947 narastat konflikt. ZSRR kontynuowat ekspan-
sje zapoczatkowang pod koniec wojny i okreslit ideologicz-
na ptaszczyzne konfrontacji jako wyzszos¢ socjalizmu nad
kapitalizsmmem. Przywdédcy zachodni z prezydentem USA
Harrym S. Trumanem na czele stopniowo przekonywali sie
do skutecznej odpowiedzi na to wyzwanie, formutujac idee
~wolnego Swiata”, doktryne ,powstrzymywania” oraz reali-
zujgc plan Marshalla. W okresie tym USA miaty monopol na
bron atomowa.

W latach 1947-1953 nasilata sie konfrontacja dwoéch super-
mocarstw (USA i ZSRR) w réznych punktach globu. Gtow-
nymi ogniskami konfliktu byty sprawa przysztosci Niemiec
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(zjednoczonych i neutralnych lub podzielonych i nalezacych
do dwaéch blokdéw) oraz Berlina (blokada tego miasta przez
ZSRR w latach 1948-1949), rozstrzygnieta tymczasowo przez
powstanie dwoch panstw niemieckich w 1949 r. Zahamowa-
niu ulegta ekspansja komunistyczna w Europie, trwata nato-
miast ofensywa komunizmu na Dalekim Wschodzie. W 1949
r. blok radziecki wzmocnit sie dzieki ztamaniu amerykanskiego
monopolu atomowego i zwyciestwie rewolucji komunistycznej
w Chinach. W odpowiedzi panstwa zachodnie stworzyty na-
rzedzie do przeciwstawienia sie ekspansji komunizmu w po-
staci NATO. W latach 1950-1953 doszto do pierwszej zbrojnej
konfrontacji peryferyjnej miedzy blokiem radzieckim i Zacho-
dem w Korei. Dla systemu sojuszy zachodnich istotna byta
normalizacja stosunkéw z Japonig, ktéra weszta w strefe de-
mokracji i wolnego rynku, ZSRR za$ skrocit dystans w rozwoju
arsenatu jadrowego.

Po Smierci Stalina, w latach 1953-1956, pojawity sie tenden-
cje odprezeniowe, a takze nastgpita konsolidacja gtéwnych
stron konfliktu. Z jednej strony rokowania pokojowe dopro-
wadzity do rozejmu w Korei oraz uktadéw w sprawie Indo-
chin, powstat ruch panstw niezaangazowanych oraz utrwalita
sie neutralna strefa w Europie (Austria i Finlandia). Z drugiej
strony blok radziecki skonsolidowat sie w Europie, tworzac
Uktad Warszawski w 1955 r. Na jesieni 1956 r. nastgpita kolej-
na kulminacja napiecia w postaci radzieckiej interwencji na
Wegrzech i nieskutecznej akcji Zachodu na Bliskim Wschodzie
(kryzys sueski).

W okresie falujgcego napiecia lat 1957-1962 ZSRR odzyskat
inicjatywe, a nawet uzyskat prymat w dziedzinie zbrojen. Jako
pierwszy przeprowadzit udang prébe z rakietg miedzykonty-
nentalng i sztucznym satelitg Ziemi w 1957 r., a takze przed-
stawiat sie jako patron krajoéw wyzwalajgcych sie spod domi-
nacji kolonialnej. Préby integracji Europy Zachodniej przyniosty
pierwsze efekty — w 1957 r. powstata Europejska Wspoélnota
Gospodarcza. Obok tradycyjnej linii konfrontacji Wschoéd—
Zachod pojawit sie konflikt radziecko-chinski. Blok radziecki
nasilat ekspansje w panstwach Azji i Afryki, wyzwalajgcych
sie spod rzadéw kolonialnych i neokolonialnych, a takze pod-
jat ofensywe w kwestii niemieckiej (ultimatum radzieckiego
przywoédcy Nikity Chruszczowa i budowa muru berlinskiego
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w 1961r.). Podczas kryzysu kubanskiego w 1962 r. Swiat znalazt
sie na krawedzi wojny jadrowej.

Lata 1963-1969 przyniosty uwiktanie sie gtéwnych stron kon-
frontacji globalnej w konflikty peryferyjne. Rosto zaangazowa-
nie USA w wojnie wietnamskiej oraz ZSRR — w konfrontacji
z ChRL. Obok elementéw odprezenia (uktad o zakazie préb
jadrowych z 1963 r.) utrzymywaty sie ogniska konfliktu (woj-
na na Bliskim Wschodzie w 1967 r.). Wptywy komunistyczne
cofnety sie w niektérych krajach (Indonezja, Ghana), a system
zostat zakwestionowany w Czechostowacji w 1968 r., co spo-
wodowato inwazje panstw Uktadu Warszawskiego. Rowniez
system sojuszy Zachodu ucierpiat z powodu uwiktania USA
w Indochinach i wycofania sie Francji ze struktur wojskowych
NATO w 1966 .

Odprezenie lat 1970-1979 przyniosto ,,polityke wschodnig” RFN
i normalizacje statusu obu panstw niemieckich, wejscie ChRL
do ONZ oraz Konferencje Bezpieczenstwa i Wspotpracy w Eu-
ropie, zakohczong podpisaniem Aktu Kohcowego w Helsinkach
w 1975 r. Poniewaz ZSRR traktowat odprezenie jako Srodek uta-
twiajgcy dalszg ekspansje, a USA coraz powazniej traktowaty
prawa cztowieka gwatcone w bloku radzieckim, pod koniec
tego okresu pojawity sie przestanki nowej zimnej wojny. Wybor
papieza Polaka Jana Pawta Il w 1978 r., miat takze znaczenie
polityczne, gdyz podwazyt dotychczasowe linie podziatu Swiata
i nadat prawom cztowieka nowy wymiar moralny.

Okres nowej zimnej wojny lat 1979-1985, zapoczatkowany
radzieckg interwencjg w Afganistanie, utrwalit determinacje
Zachodu, szczego6lnie USA pod rzadami Ronalda Reagana
i Wielkiej Brytanii za rzgdow Margaret Thatcher, a takze ostabit
pozycje ZSRR przez uwiktanie armii radzieckiej w Afganistanie,
kryzys ekonomiczny, technologiczny i ideologiczny oraz czeste
zmiany przywddcy na Kremlu po $mierci Leonida Brezniewa.
Front konfrontacji wydtuzyt sie i skomplikowat (Indochiny,
Bliski i Srodkowy Wschéd, ,rég Afryki”, miedzynarodowy ter-
roryzm, potudniowa Afryka, Ameryka Srodkowa i Karaiby),
przenoszac sie takze do wewnatrz radzieckiej sfery wptywow
(polska ,Solidarnos¢”). Punktem kulminacyjnym tego etapu
konfrontacji byt kryzys z jesieni 1983 r., kiedy panstwa NATO
nie ugiety sie pod presja ZSRR w sprawie rozmieszczenia
w Europie rakiet Cruise i Pershing.
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Zimna wojna w latach 1985-1991 miata sie ku koncowi z po-
wodu stabniecia pozycji ZSRR jako supermocarstwa, niemoz-
nosci kontynuacji przezen dotychczasowej polityki globalnej
oraz determinacji USA i jego sojusznikdw, by powstrzymacd,
a nawet wyeliminowa¢ wptywy radzieckie w réznych punk-
tach globu. Zachecony przyktadem szybko modernizujgcych
sie Chin, Michait Gorbaczow podijat préby zreformowania sys-
temu Zwigzku Radzieckiego. Warunkiem pierestrojki Gorba-
czowa byto odprezenie miedzynarodowe, totez ZSRR i USA
zawarty porozumienia ograniczajgce zbrojenia konwencjo-
nalne i jadrowe. Pierestrojka zawiodta nadzieje jej tworcow,
a uzupetniona o gtasnost polityczng rozpoczeta demontaz
systemu komunistycznego i pogtebita ostabienie ZSRR, cze-
go rezultatem byt upadek rzgdéw komunistycznych w Europie
Srodkowo-Wschodniej w latach 1989-1990, zgoda Kremla
na zjednoczenie Niemiec w 1990 r., rozwigzanie Uktadu War-
szawskiego i wreszcie rozktad samego ZSRR w 1991 .

Upadek Zwigzku Radzieckiego pozwolit uregulowac lub osta-
bi¢ niektére konflikty, w ktérych odgrywat on gtéwna role. Li-
kwidacja sowieckiego bloku panstw satelitarnych w Europie
Srodkowej i Wschodniej oraz zjednoczenie Niemiec wymusi-
ty utozenie na nowo stosunkdw w tym regionie, w tym takze
skomplikowanych stosunkéw polsko-niemieckich. Wejscie
Polski i wielu krajow regionu do NATO i Unii Europejskiej w la-
tach 1999-2004 stworzyto wspodlng ptaszczyzne dla rozwia-
zywania problemoéw sasiedzkich, cho¢ rosngca dominacja
Niemiec w Europie oraz specjalne stosunki Berlina i Moskwy
moga stworzy¢ nowa sytuacje w Europie Srodkowej i Wschod-
niej ze wzgledu na neoimperialng polityke Ros;ji.
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Wojciech Roszkowski

Die Folgen des Zweiten
Weltkrieges und der Teilung
Europas

Der bewaffnete Konflikt in Europa hat am 3. September 1939
angefangen, als zwei Tage nach dem Angriff auf Polen, Frank-
reich und GroBbritannien Deutschland den Krieg erklart haben.
Da zu dieser Zeit Frankreich und Gro3britannien zahlreiche Ko-
lonien auf verschiedenen Kontinenten besaf3en, konnte man
sagen, dass in dieser Zeit der Weltkrieg angefangen hat. Es
kam zu einer Auseinandersetzung zwischen dem nationalsozi-
alistischen und sowjetischen Totalitarismus auf der einen und
der Welt der Westdemokratien auf der anderen Seite. Von der
Begierde nach Eroberung besessenes und von der Schwache
der westlichen Demokratien in der Zwischenkriegszeit sowie
von dem Vertrag Ribbentrop-Molotow vom 23. August 1939
ermutigtes Nazi-Deutschland hat Polen angegriffen. Dies hat
zu einer Flut von schrecklichen Ereignissen gefthrt, die Millio-
nen Opfer gekostet hat. Die UdSSR hat in der Kriegsanfangs-
phase die Rolle eines Partners gespielt, der sich mit sicheren
Gewinnen begnugt und scheinbar im Schatten bleibt. Schein-
bar, da Moskau am 17. September 1939 den Angriff auf Polen,
im November 1939 den Angriff auf Finnland und im Sommer
1940 auf Litauen, Lettland, Estland und Rumé&nien vorgenom-
men hat.

In den Jahren 1939-1941 hat der Krieg im Grunde genommen
zwischen der Koalition von GroBbritannien, Frankreich und ih-
ren VerbUndeten mit Polen an der Spitze gegen die Koalition
von Deutschland und der UdSSR stattgefunden. Diese Situa-
tion dauerte bis zum Zeitpunkt, wo Hitler nach dem Schlagen
Frankreichs im FrUhling 1940, im Juni 1941 die UdSSR angegrif-
fen hat. Damals wurde das Bundnis von nach Hilfe suchendem
GrofRbritannien und der UdSSR moglich. Der Angriff Japans
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Minister spraw zagranicznych Il Rzeszy Joachim v. Ribbentrop podpisuje pakt o nieagresji ze ZSRR w obecnosci Jozefa Stalina
i Wiaczestawa Mototowa. | Joachim v. Ribbentrop — AuBenminister des Dritten Reiches bei der Unterzeichnung des Deutsch-
-Sowjetischen Nichtangriffspaktes in Anwesenheit von Josef Stalin und Wjatscheslaw Molotow. | Joachim v. Ribbentrop, Fo-
reign Minister of the Third Reich signs a pact of nonaggression with the Soviet Union in the presence of Joseph Stalin and
Viatcheslav Molotov | Le ministre des affaires étrangeres du Troisieme Reich Joachim von Ribbentrop signe le pacte de non-
-agression avec L'URSS en présence de Joseph Stalin et Viatcheslav Molotov.
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auf die USA im Dezember 1941 hat letztendlich die USA dazu
veranlasst, an dem Krieg gegen Achsenmachte (Deutschland,
Japan, Italien) teilzunehmen. Die ,,Grof3en Drei“ — USA, UdSSR
und GroRbritannien — ist aber eine seltsame Koalition gewe-
sen. Vorlaufiges Ziel der UdSSR, eines totalitaren Staates, war
die Abwehr des Angriffs von Deutschland gewesen. In der wei-
teren Perspektive aber hat Joseph Stalin im Krieg eine Chance
fUr weitere Expansion des kommunistischen Imperiums ge-
sehen. GroBbritannien war bereit gewesen jeden Preis fur die
Beteiligung der UdSSR am Krieg zu zahlen, um die Gefahr der
deutschen Invasion abzuwenden und das Kolonieimperium
aufrecht zu erhalten. Die USA haben auf Isolation verzichtet
um die Achsenmachte Berlin — Rom — Tokio zu bekampfen.
Die USA hatten aber keine klare Vision von ihrem Platz in der
kunftigen Welt. Die theoretische Grundlage der Kooperation
der ,Grof3en Drei“ ist die Atlantik-Karte und die Deklaration der
Vereinten Nationen gewesen.

Was die Kriegsstrategie angeht, befanden sich die Teilnehmer
der ,GrofBen Drei* in unterschiedlicher Lage. Die wirtschaftlich
starksten USA haben gegen Japan auf dem Pazifik gekampft,
sowie gegen Italien und Deutschland in Afrika und in Europa,
wobei sie bemuUht waren, das Leben ihrer Soldaten zu scho-
nen. Deutlich schwacheres Gro3britannien hat auch an zwei
Fronten gekampft: gegen Japan in Asien und gegen lItalien
und Deutschland in Afrika und in Europa. Die wirtschaftlich
am schwéchste UdSSR hat nur an einer Front gekampft — ge-
gen Deutschland und war dabei auf die Lebensmittel — und
Militarhilfe der angelsachsischen Alliierten angewiesen. Da-
her, trotz lauter Erklarungen Uber die Demokratie und Unab-
héngigkeit, haben die angelsachsischen Alliierten unter dem
Druck der UdSSR der inoffiziellen Teilung der Einflusszonen in
Europa zugestimmt. Wahrend der Konferenz in Teheran hat
man auf den britischen Plan der Balkan-Offensive verzich-
tet und dem Monopol der sowjetischen Kampfmalnahmen
an der Ostfront und der angloamerikanischen Kampfmaf3-
nahmen an der Westfront zugestimmt. Im Endeffekt sind die
Truppen der siegreichen Koalition auf das Gebiet des besieg-
ten Deutschlands aus zwei Richtungen einmarschiert. Insofern
die Amerikaner und die Briten die demokratischen Grundsatze
in dem von ihnen befreiten Teil Europas unterstUtzt haben, hat
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die UdSSR in den von ihr besetzten Gebieten die kommunisti-
schen Regierungen aufgezwungen. Deshalb haben die Volker
Westeuropas das Ende des Zweiten Weltkrieges als Befreiung
von der Nazi-Diktatur in Erinnerung behalten, wéhrend die
Volker des Mittel — und Osteuropas von einem Totalitarismus
befreit worden und gleich in den zweiten Totalitarismus gera-
ten sind. Als Folge des Zweiten Weltkrieges hat Polen relativ
die groBten Sach — und Bevolkerungsverluste getragen. Das
Land, das als erstes den Widerstand gegen die nationalsozi-
alistische Aggression im Jahr 1939 geleistet hat, hat letztend-
lich in Folge der nationalsozialistischen und der sowjetischen
Barbarei ca. 25 Prozent der Bevolkerung aus der Vorkriegszeit
(darunter 3 Millionen StaatsbUrger mit judischer Herkunft —
die Holocaust-Opfer) und einen Riesenteil des Nationalver-
mogens verloren, dessen Flache vermindert und die Grenzen
nach Westen verschoben worden sind. Als Zugabe hat Polen
seine Souveranitat verloren. Deshalb sagt man oft, dass Polen
in Folge des Zweiten Weltkrieges ,im Lager der Kriegssieger
besiegt” wurde.

Nach dem Zweiten Weltkrieg ist es zur Aufspaltung des politi-
schen Weltsystemsin zwei Hauptblocke gekommen. Einerseits
hat die UdSSR und deren Satelliten nach der Verbreitung der
kommunistischen Regierungen und der kommunistischen Ein-
flUsse gestrebt, anderseits haben die USA und deren Alliierten
aus Westeuropa und anderen Weltteilen versucht dem entge-
genzuwirken. Der Charakter der internationalen Beziehungen
hat man immer haufiger als den Kalten Krieg bezeichnet —
unter dem Begriff ist ein Stand des permanenten Konflikts zu
verstehen, der durch militérische Konfrontation nicht zu l6sen
ist. Da die Hauptparteien des Konflikts in den Besitz von Atom-
waffen gelangt sind, die zum Aussterben des Lebens auf der
Erde fUhren kénnten, haben sie auf deren Gebrauch verzichtet
und die Konfrontation auf die Peripher-Gebiete verlagert. Nach
dem Zweiten Weltkrieg hat man versucht Projekte aus den
Kriegszeiten umzusetzen, wie z.B. die Organisation der Ver-
einten Nationen, die wahrend der Konferenz in San Francisco
im April 1945 ins Leben gerufen worden ist, und das in Bretton
Woods im Juli 1944 entwickelte internationale Finanzsystem.
Zwar sind die UdSSR und deren Alliierten der UNO beigetre-
ten, aber sie haben das Bretton-Woods-System abgelehnt.

58



In der Geschichte des Kalten Krieges lassen sich einige Etap-
pen unterscheiden. In den Jahren 1945-1947 ist zur Verschar-
fung der vorliegenden Voraussetzungen des Konflikts gekom-
men. Die UdSSR hat die am Ende des Zweiten Weltkrieges
begonnene Expansion fortgesetzt und die Konfrontation auf
dem Gebiet der Ideologie als ,,Uberlegenheit des Sozialismus
gegenUber dem Kapitalismus” bezeichnet. Als Antwort auf die
Situation in dem Ostblock haben die westlichen Politiker, mit
dem USA-Prasidenten Harry S. Truman an der Spitze, die Idee
der ,,freien Welt”, Containment-Politik (Eindammungspolitik)
formuliert und den Marshallplan umgesetzt. In dieser Zeit hat-
ten die USA das Monopol auf Atomwaffen.

In den Jahren 1947-1953 ist zur Verstarkung der Konfrontation
zwischen zwei Supermachten (den USA und der UdSSR) an
verschiedenen Orten der Welt gekommen. Der Hauptgrund
dafUr war die Frage des kuUnftigen Deutschlands (vereinigt
und neutral oder geteilt und den zwei unterschiedlichen politi-
schen Blécken angehorend) und Berlins (die Blockade dieser
Stadt durch die UdSSR in den Jahren 1948-1949), die vorlaufig
durch Grindung zweier Staaten entschieden worden ist. Die
kommunistische Expansion in Europa ist ausgebremst wor-
den, wobei die kommunistische Offensive im Fernen Osten
aufrechterhalten wurde. Im Jahre 1949 wurde der Ostblock
durch den Verlust des Atommmonopols von den USA und den
Sieg der kommunistischen Revolution in China verstarkt. Als
Antwort darauf haben die Weststaaten Instrumente des Wi-
derstandes gegen die kommunistische Expansion errichtet,
namlich die NATO. In den Jahren 1950-1953 ist es zur ersten
militarischen, peripheren Konfrontation zwischen dem sow-
jetischen Ostblock und dem Westen in Korea gekommen. Fur
die westlichen Alliierten war die Normalisierung der Beziehun-
gen mit Japan von groRer Bedeutung, wo die Demokratie und
freier Markt eingefUhrt worden ist. Die UdSSR hingegen hat ihr
Atompotenzial vergroBert.

Nach dem Tod von Stalin, in den Jahren 1953-1956 hat sich
die Entspannungstendenz beobachten lassen, bei den Haupt-
parteien des Konflikts ist es aber auch zu einer Konsolidierung
gekommen. Einerseits haben die Friedensverhandlungen zum
Waffenstillstand in Korea und zur Einigung Uber die Indochina
gefUhrt. Esist zur Grindung der Bewegung Blockfreier Staaten
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gekommen und in Europa eine neue neutrale Zone (Osterreich
und Finnland) entstanden. Andererseits hat sich im Jahre 1955
der Ostblock in Europa als Warschauer Pakt konstituiert. Im
Herbst 1956 ist es zur ndachsten Spannungskulmination ge-
kommen. Die UdSSR hat in Ungarn eine militarische Interven-
tion vorgenommen und es ist zur erfolglosen Intervention des
Westens im Nahen Osten (Sueskrise) gekommen.

In der Zeit der schwankenden Spannungen in den Jahren
1957-1962 ist die UdSSR im RUstungswettlauf zum Vorreiter
geworden. Als erster Staat in der Welt hat die UdSSR einen
gelungenen Startversuch der Interkontinentalrakete und des
kUnstlichen Erdsatelliten durchgefuhrt (1957). Die UdSSR
hat sich als Beschutzer der Staaten dargestellt, die sich von
der kolonialen Abhangigkeit befreit haben. Die Versuche der
westeuropaischen Integration haben die Europaische Wirt-
schaftsgemeinschaft (1957) als Ergebnis gebracht. Neben der
traditionellen Ost-West-Konfrontation ist ein chinesisch-so-
wijetischer Konflikt erschienen. Der Ostblock hat die Expan-
sionsmafBnahmen in den sich von den Kolonialmachten be-
freienden Staaten in Asien und Afrika intensiviert. Die UdSSR
hat eine Offensive in der Deutschland-Frage (Ultimatum des
sowjetischen AnfUhrers Nikita Chruschtschow und Bau der
Berliner Mauer im Jahr 1961). Wahrend der Kubakrise hat die
Welt wieder am Rande des Atomkriegs gestanden.

In den Jahren 1963-1969 haben sich die Superméachte wieder
in eine periphere Krise verwickelt. Die Beteiligung der USA an
dem Vietnamkrieg und der UdSSR an der Konfrontation mit
Volksrepublik China hat an Intensitat gewonnen. Zwar sind
Entspannungsanzeichen zum Vorschein gekommen (wie der
Vertrag Uber das Verbot von Kernwaffenversuchen in der At-
mosphare, im Weltraum und unter Wasser von 1963), sind
aber weiterhin Konfliktherde bestehen geblieben (Nahost-
krieg 1967). In einigen Staaten (Indonesien, Ghana) konnte der
RUckgang der kommmunistischen Einflisse beobachtet werden
und im Jahr 1968 wurde der Kommunismus in der Tschechos-
lowakei in Frage gestellt, was den Einmarsch der Truppen
von Warschauer Pakt-Staaten zur Folge hatte. Das Bundnis
des Westens hat wegen der Verwicklung der USA im Indochi-
na-Krieg und des Austritts Frankreichs aus den NATO-Struktu-
ren im Jahr 1966 einen Schaden genommen.
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Die Entspannung in den Jahren 1970-1979 hat die ,Ostpolitik”
in der Deutschlandfrage herbeigefUhrt und die Normalisierung
des Status der beiden deutschen Staaten ermoglicht. In dieser
Zeit hat der Beitritt Chinas zur UNO und die Konferenz Uber die
Sicherheit und Zusammenarbeit in Europa stattgefunden, die
mit der Unterzeichnung der KSZE-Schlussakte in Helsinki 1975
beendet wurde. Da die UdSSR diese Entspannung als Mittel
zur weiteren Expansion betrachtet hat, und die USA die Verlet-
zung der Menschenrechte im Ostblock immer ernster genom-
men haben, sind am Ende dieser Zeitperiode die Vorausset-
zungen fUr einen neuen Kalten Krieg geféahrlich gestiegen. Die
Wahl von Johannes Paul Il. zum Papst im Jahre 1978 ist auch
von politischer Bedeutung gewesen, weil sie die derzeitige
Weltteilung in Frage gestellt und den Menschenrechten neue
moralische Dimension verliehen hat.

Die Zeit des neuen Kalten Krieges in den Jahren 1979-1985,
die mit sowijetischer Intervention in Afghanistan angefangen
hat, hat insbesondere die Bestrebungen des Westens be-
festigt, vor allem der USA unter der Macht des Présidenten
Ronald Regan und von GroBbritannien mit Margaret Thatcher
an der Spitze, jedoch die Rolle der UdSSR geschwacht, was
zusatzlich durch den Angriff der UdSSR auf Afghanistan,
die 6konomische, technologische und ideologische Krise
und haufige Regierungsveranderungen in Kreml nach dem
Tod von Leonid Breschnew gepragt wurde. Die Konfrontati-
on zwischen dem Osten und Westen hat sich verstarkt und
wurde komplizierter (Indochina, Nahost, Mittelost, Horn von
Afrika, internationaler Terrorismus, Sudafrika, Mittelamerika,
Karibik); sie ist auch auf die innere sowjetische Einflusszone
(polnische ,,Solidarnos¢”) Ubergegangen. Der Hohepunkt
dieser Konfrontationsphase ist die Entscheidung der NATO
im Herbst 1983 Uber die Stationierung der Cruise- und Pers-
hing-Raketen in Europa — die NATO-Staaten beugten sich
nicht dem sowjetischen Druck.

Die schwache Position der UdSSR als Supermacht, ihre Unfa-
higkeit zur Fortsetzung bisheriger Weltpolitik und die Determi-
nation von USA und deren Alliierten die sowjetischen Einflusse
in der Welt einzuschranken, sogar zu eliminieren, haben zum
Untergang des Kalten Krieges in den Jahren 1985-1991 gefUhrt.
Michail Gorbatschow, der die Volksrepublik China als Beispiel
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fUr die Modernisierungsprozesse gesehen hat, hat den Refor-
mierungsversuch der UdSSR gewagt.

Die Bedingung fur Gorbatschows Perestroika war die interna-
tionale Entspannung, daher haben die UdSSR und USA mitei-
nander zahlreiche Abkommen abgeschlossen, deren Ziele die
Beschrankung der konventionellen Waffen und Atomwaffen
gewesen sind. Perestroika hat aber die Hoffnungen ihrer Ent-
wickler nicht erfUllt und, verstarkt von der Politik der Glasnost,
hat zum Abbau des kommunistischen Regimes beigetragen
und die Schwéachung der UdSSR vertieft. Folge dieser Ereig-
nisse war der Niedergang des Kommunismus in Mittel — und
Osteuropa (1989-1990), Kremls Zustimmung zur Wiederver-
einigung Deutschlands (1990), die Auflésung des Warschauer
Paktes und letztendlich der Zerfall der UdSSR (1991).

Der Untergang der UdSSR lie3 einige Konflikte regeln oder
schwachen, in denen sie die Hauptrolle gespielt hat. Die Auf-
l6sung des sowjetischen Blocks der Satellitenstaaten in Mit-
tel — und Osteuropa und die Wiedervereinigung Deutschlands
haben dazu beigetragen, dass die Beziehungen, u. a. die histo-
risch komplizierten deutsch-polnischen Beziehungen, in die-
ser Region aufs Neue zu einem heiklen Thema geworden sind.
Der Beitritt Polens und vieler anderer Staaten in dieser Region
zur NATO und EU in den Jahren 1999-2004 hat eine gemein-
same Ebene zur Losung von Nachbarschaftsproblemen ge-
schaffen. Jedoch die steigende Vorherrschaft Deutschlands in
Europa und die Sonderbeziehungen Berlins zu Moskau kénnen
eine neue Situation in Mittel — und Osteuropa erschaffen, auch
hinsichtlich der neo-imperialistischen Politik Russlands.

Ubersetzt von: Matgorzata Bajka
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Wojciech Roszkowski

The Consequences

of World War Il

and the Division of Europe

A military European conflict began on 3 September 1939,
when two days after the German invasion of Poland France
and Great Britain proclaimed war against Berlin. As France
and Great Britain had huge colonial dominions in a number of
continents, it may be said it was that day the world war broke
out. It was the clash between Nazi and Soviet totalitarianism
with Western democracy. Nazi Germany driven by the desire of
conquests, encouraged by the weakness of interwar democ-
racy in Western Europe, and the Ribbentrop—Molotov Pact
of 23 August 1939, invaded Poland, which triggered a terrible
avalanche of events claiming tens of millions victims. At the
initial phase of the war USRR acted as an accomplice satisfied
with certain profits but seemingly stayed in the background —
it should be said ‘seemingly’ as Moscow invaded Poland on
17 September 1939, Finland in November 1939, Lithuania, Lat-
via, Estonia, and Romania in summer 1940.

Formally, between 1939 and 1941, the war between the coali-
tion of Great Britain, France, and their allies led by Poland, and
the coalition of Germany and the Soviet Union (USRR) went
on. This situation changed after Hitler invaded USRR in June
1941 after defeating France in spring 1940. Then the alliance
between desperately ally-seeking Great Britain and USRR and
the attack of Japan against the United States of America —
in December 1941 — ultimately induced USA to enter the war
against the Axis States (Germany, Japan, Italy). Yet the Great
Three — USA, USRR and Great Britain was a peculiar coalition.
A short-term goal of the USRR — a totalitarian country — was
to repulse German invasion but in a long-term perspective Jo-
seph Stalin found the war an opportunity for the expansion of
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Poczatek Il wojny Swiatowej, niemiecki pancernik Schleswig Holstein ostrzeliwuje polskie wybrzeze, 11X 1939 r. | Der Anfang
des Zweiten Weltkrieges, das deutsche Schlachtschiff Schleswig-Holstein bei der BeschieBung der polnischen Ostseekiste
am 1. September 1939. | The beginning of World War II: a German battleship, Schleswig Holstein, shells the Polish coast, 1 Sep-
tember 1939 | Premier coup de canon de la Seconde Guerre mondiale, un cuirassé allemand Schleswig-Holstein bombarde la
cote polonaise le ler septembre 1939.

the communist empire. Great Britain was determined to pay
any price to sustain Soviet military effort to reduce the threat
of German invasion and retain its colonial empire. United
States abandoned isolationism to defeat the countries of Ber-
lin-Rome-Tokyo axis but had no clear vision of their role in the
post-war world. A formal basis for the Great Three coopera-
tion was the Atlantic Charter and United Nations Declaration.
From the war strategy perspective, the Great Three members
faced different problems. The economically strongest USA
fought against Japan in the Pacific Ocean and Italy and Germa-
ny in Africa and Europe trying to save the lives of their soldiers.
Substantially weaker Great Britain also fought at the two fronts:
against Japan in the Far East and against Italy and Germany in
Africa and Europe. Economically weakest USRR fought only at
one front — against Germany, supported by the substantial food
and military supplies provided by its Western allies. Thus, de-
spite the high-flown declarations about democracy and sover-
eignty, Western allies agreed to the informal division of spheres
of influence in Europe under the Soviet pressure. At the Teheran
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conference the British plan of Balkan offensive was abandoned
and practically it was agreed that the Soviet army had a mo-
nopoly on the military operations on the Eastern front, while
Western allies had a monopoly to conduct military operations
on the Western front. Consequently, victorious armies entered
the territory of defeated Germany from two directions. While
Americans and British supported the rules of democracy in the
part of Europe they liberated, USRR imposed the communist
dictatorship on the territories the Soviet army controlled.
Therefore, the Western European nations remember the end of
World War Il as a liberation from the Nazi tyranny, while the Cen-
tral and Eastern European nations were liberated from one to-
talitarian system of power to become enslaved by another one.
Relatively, Poland suffered the most substantial damages and
the highest number of casualties. The country that first opposed
aggression in 1939, lost nearly a quarter of its pre-war population
following the Nazi and Soviet atrocities (including nearly 3 million
Jews — Holocaust victims), a huge part of the national assets,
and its territory was shifted to the West and reduced. On top of
all that, it was no longer a sovereign country. Therefore Poland is
said to have been a “loser among the war winners.”

After World War I, a global political system became polarized
into the two main blocks of countries: USRR and its followers
striving for the communism expansion and United States and
their allies trying to detain them. International relations were
more and more frequently described as the Cold War, which
means a state of permanent conflict impossible to resolve by
means of the military confrontation. As the main parties of the
conflict became the holders of nuclear weapons capable of
causing mass destruction, they avoided their use and tended to
transfer confrontation onto the peripheral areas. After the war-
time attempts were successfully made to launch a number of
projects designed during the war, such as the United Nations
Organization established at the San Francisco conference in
April 1945 or the International Monetary Fund founded at the
UN conference in Bretton Woods, in July 1944. Although USRR
and its followers joined the UN, they stayed away the IMF.

The Cold War history may be divided into several stages. Be-
tween 1945 and 1947, the premises for the conflict developed.
Moscow continued the expansion began at the final war stage
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and defined the ideological confrontation plane as the superior-
ity of socialism over capitalism. Western leaders, including the
U.S. President Harry S. Truman, gradually adopted an effective
response to such challenge, developing the idea of the free world,
detainment doctrine, and implementing the Marshall Plan. In
those years USA had a monopoly for the nuclear weapons.
Between 1947 and 1953, the confrontation between two su-
perpowers (USA and USRR) intensified in different parts of
the world. The primary cause of the conflict was the conflicting
view on the future status of Germany (united and neutral or di-
vided and being a member of two blocks) and Berlin (a block-
ade of this city by the USRR in 1948-1949), temporarily re-
solved by the establishment of the two German states in 1949.
Communist expansion in Europe was stopped but its offensive
in the Far East went on. In 1949 the Soviet bloc became strong-
er after breaking the American nuclear monopoly and victory
of the communist revolution in China, which provoked Western
countries to establish NATO — a tool designed for detaining the
communism expansion. Between 1950 and 1953 the first mili-
tary peripheral confrontation between the two blocs took place
in Korea. Western allies found it crucial to establish good polit-
ical relations with Japan that entered the zone of democracy
and free market, while Moscow reduced the technological gap
in the development of its nuclear arsenal.

After Stalin’s death, between 1953 and 1956 detente trends
emerged but at the same time consolidation of the two con-
frontation parties improved. On the one hand, peace negoti-
ations resulted in the truce in Korea and agreements about
Indochina. Moreover, the movement of disengaged countries
was founded and the neutral European zone consolidated
(Austria and Finland). On the other hand, the Soviet bloc con-
solidated as the Warsaw Treaty in 1955. In autumn 1956, a new
tension climax came in the form of the Soviet intervention in
Hungary and an ineffective action of Western allies in the Mid-
dle East (Suez Crisis).

Over the period of fluctuating tensions in the East-West re-
lations (1957 through 1962), USRR regained initiative and
even enjoyed supremacy in the arms racing. Moscow per-
formed the first successful test of the intercontinental missile,
launched a satellite (1957) and began to act as a protector of
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the countries breaking free from the colonial status. Integra-
tion efforts made by the Western European countries brought
the first effects — in 1957 the European Economic Community
was established. Along with the traditional East-West con-
frontation, the Soviet-Chinese conflict arose. The Soviet bloc
intensified expansion in Africa and Asia, where countries were
breaking free from the colonial and neo-colonial governments
and launched offensive regarding the German status (ultima-
tum issued by the Soviet leader Nikita Khrushchev and build-
ing the wall in Berlin in 1961). In 1962, during the Cuban crisis,
the world was on the brink of nuclear war.

Years 1963 through 1969 brought involvement of the main glob-
al players in the peripheral conflicts. The US military engage-
ment in the Vietnam war and the Soviet-Chinese confrontation
increased. Along with the détente elements (the treaty on the
ban of nuclear tests of 1963), the conflict centers persisted (the
war in the Middle East in 1967). Communist influences receded
in a number of countries (Indonesia, Ghana), and the very sys-
tem was questioned in Czechoslovakia in 1968, which provoked
the invasion of Warsaw Pact countries. Yet, the system of West-
ern allies suffered from the US military engagement in Indochi-
na and withdrawal of France from the NATO military structures.
Detente between 1970 and 1979 resulted in the “Eastern pol-
icy” of the German Federal Republic, normalization of both
German states’ status, UN membership of the People’s Re-
public of China, and the Conference of Security and Coopera-
tion in Europe concluded with signing the Final Act in Helsinki
in 1975. As the USRR used detente policy as a means facilitat-
ing expansion and USA treated human rights violation in the
Soviet bloc more and more seriously, the premises for another
cold war occurred at the end of that period. The election of the
pope — a Pole, John Paul Il in 1978 was also significant in polit-
ical terms as it undermined the lines of the world division and
developed a new moral dimension for human rights.

The new cold war between 1979 and 1985, provoked by the
Soviet military intervention in Afghanistan, consolidated de-
termination of the Western countries, particularly USA led by
President Ronald Reagan and Great Britain led by Prime Min-
ister Margaret Thatcher, and weakened the position of USRR
due to the Soviet military failures in Afghanistan, economic,

67



technological, and ideological crisis as well as frequent chang-
es in Kremlin after Leonid Brezhnev’s death. The confrontation
front became long and complicated (Indochina, Near and
Middle East, “African corner,” international terrorism, South
Africa, Central America, and Caribbean), and shifted to the
sphere of direct Soviet influences (Polish “Solidarity”). The
climax at that stage of confrontation came in autumn 1983,
when NATO members resisted the Soviet pressure and placed
Cruise and Pershing missiles in Western Europe.
The Cold War decline between 1985 and 1991 resulted from the
weakened superpower position of the USRR, inability to contin-
ue global policy and determination of the USA and their allies
to detain and possibly eliminate Soviet influences in a number
of regions. Soviet leader Mikhail Gorbachev, encouraged by the
economic success of the People’s Republic of China, made at-
tempts to reform the Soviet system. However, the prerequisite
for perestroika was the detente in international relations. Con-
sequently, USRR and USA concluded a number of agreements
restricting conventional and nuclear arms race. Perestroika
dashed its authors’ hopes, and supplemented with political
glasnost triggered a political dismantling of the communist sys-
tem and contributed to the severe economic and political cri-
sis, which led to the collapse of the communist governments in
Central and Eastern Europe (1989-1990), Kremlin’s consent to
the unification of Germany (1990), dissolution of the Warsaw
Pact, and eventually the collapse of the USRR itself (1991).
The collapse of USRR allowed for handling or settling a num-
ber of conflicts in which Moscow played the main part. Dis-
solution of the bloc of Soviet satellites in Central and Eastern
Europe along with the unification of Germany opened the
question of relations in this region again, including historically
complicated Polish-German relations. Poland and other Cen-
tral and Eastern European countries’ joining the NATO and Eu-
ropean Union between 1999 and 2004 provided a collective
platform for settling neighborhood problems although the
growing dominance of Germany in Europe as well as the spe-
cial relations between Berlin and Moscow may develop a new
situation in Central and Eastern Europe due to the neo-imperi-
al policy pursued by Russia.

Translated by: Jerzy Najdowski

68



Wojciech Roszkowski

Conséquences de la Seconde
Guerre mondiale et du
partage de I'Europe

Le 3 septembre 1939, deux jours apres l'agression allemande
sur la Pologne, la France et la Grande Bretagne déclarent la
guerre a 'Allemagne, ce qui ouvre le conflit armé européen. La
France et la Grande Bretagne étant en possession de vastes
empires coloniaux sur différents continents, nous pouvons
dire gu’a ce moment a commencé une guerre a échelle mon-
diale. Les totalitarismes hitlérien et soviétique ont affronté
les démocraties occidentales. LAllemagne d’Hitler, inspirée
par une soif de conquétes, encouragée par la faiblesse des
démocraties occidentales de l'entre-deux-guerres dans 'Eu-
rope Occidentale et par le pacte Ribbentrop—Molotov du 23
ao(0t 1939, attague la Pologne, provoquant une avalanche
d’évenements qui vont coOlter la vie a des dizaines de millions
de victimes. Dans la phase initiale de la guerre, TURSS joue le
réle d’'un complice content de certains bénéfices mais restant
apparemment dans 'ombre. En apparence seulement puis-
que le 17 septembre 1939 Moscou envahit la Pologne, agresse
la Finlande en novembre 1939, puis en été 1940 la Lituanie, la
Lettonie, 'Estonie et la Roumanie.

En théorie, la coalition liant la Grande Bretagne, la France et
leurs alliés, Pologne en téte, affronte la coalition entre I'Al-
lemagne et 'URSS de 1939 a 1941. Cette situation perdure
jusgu’au moment ou Hitler, aprés avoir écrasé la France au
printemps 1940, attaque 'URSS en juin 1941. Par conséquent,
une alliance de la Grande Bretagne avec 'URSS devient pos-
sible, les Britanniques cherchant désespéramment de laide.
Lattaque du Japon contre les Etats-Unis en décembre 1941 fait
participer les USA a une guerre contre '’Axe Rome-Berlin-Tokyo.
Cependant, les Trois Grands — Etats Unis, Union Soviétique et

69



Brama wjazdowa do niemieckiego nazistowskiego obozu koncentracyjnego Auschwitz | Das Tor zum nazideutsche

it 1f-"'.!'l-':-

n Konzen-

trationslager Auschwitz. | Entrance gate in the German Nazi concentration camp Auschwitz | La porte d’entrée au camp de

concentration allemand d’Auschwitz.

Royaume Uni — était une alliance pour le moins singuliere. Si
l'objectif immédiat de 'Union Soviétique, état totalitaire, était
de repousser lattaque de l'Allemagne, la guerre a plus long
terme est selon Joseph Staline une opportunité a saisir pour
réaliser 'expansion de 'empire communiste. La Grande Bre-
tagne est préte a payer n'importe quel prix pour susciter l'effort
de guerre soviétique afin de détourner d’elle-méme la menace
d’une invasion allemande et de préserver son empire colonial.
Les Etats-Unis sont sortis de l'isolement pour vaincre les états
de '’Axe Rome-Berlin-Tokyo mais ne se font pas une idée pré-
cise de leur position dans le monde futur. Le fondement théo-
rigue de la coopération des Trois Grands réside dans la Charte
de I'Atlantiqgue et la Déclaration des Nations Unies.

En ce qui concerne la stratégie de guerre, la situation des Trois
Grands est également différente. Les Etats-Unis, le pays le plus
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puissant sur le plan économique, ont combattu le Japon sur
le Pacifique ainsi que les Italiens et les Allemands en Afrique
et en Europe, s’efforcant d’épargner la vie de leurs soldats. La
Grande Bretagne, beaucoup plus faible économiquement,
a lutté sur deux fronts: contre le Japon en Asie et contre les Ita-
liens et les Allemands en Afrique et en Europe. LURSS, l'allié le
plus faible économiquement parlant, a combattu sur un seul
front, contre les Allemands, profitant d’'une aide alimentaire
et en matériel de ses alliés anglo-saxons. Pour cette raison,
en dépit de toutes les grandes déclarations sur la démocra-
tie et la souveraineté, les alliés anglo-saxons ont donné leur
accord sous pression soviétique sur une division informelle de
'Europe en sphéres d’influence. La conférence de Téhéran voit
l'abandon du projet britannique d’offensive balkanique, les al-
liés s’étant concertés sur un monopole des opérations sovié-
tigues sur le front de 'est et anglo-américaines sur le front de
l'ouest. Par conséquent, les troupes de la coalition victorieuse
entrent sur le territoire de UAllemagne qui est vaincue de deux
cotés. Si les Américains et les Britanniques ont soutenu les
principes de démocratie dans la partie de 'Europe libérée par
leurs armées, I'Union Soviétique impose un pouvoir de type
communiste sur les territoires qu’elle occupe.

C’est pourguoi les peuples d’Europe Occidentale se sou-
viennent la fin de la guerre comme d’une libération de la tyran-
nie hitlérienne, tandis que les peuples d’Europe Centrale ont
été libérés d’'un pouvoir totalitaire pour passer sous l'autorité
d’un autre systéme totalitaire. A la suite de la Seconde Guerre
mondiale, la Pologne a relativement subi les plus grandes
pertes sur le plan humain et sur le plan matériel. Le pays, le
premier a s'opposer a l'agression de 1939, a perdu, suite a
la barbarie hitlérienne et soviétique, 25% de sa population
d’avant-guerre — dont environ 3 millions de citoyens d’origine
juive, victimes de Holocauste — ainsi que la plus grande partie
du patrimoine national. Son territoire a de plus été repoussé a
'ouest et réduit. A cette situation effroyable s’ajoute le fait que
la Pologne se voit dépourvue de sa souveraineté. Par consé-
quent, nous disons que suite a la guerre, la Pologne est une
«vaincue dans le camp des vainqueursy.

A lissue de la Seconde Guerre mondiale, le systéme mon-
dial se divise en deux blocs principaux. D’'un coté, 'Union
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polonais assassinés en URSS en 1940, découverts par les Allemands en 1943.

Soviétique et ses satellites cherchent a déployer leur pouvoir
et les influences communistes, tandis que de l'autre les Etats-
Unis et leurs alliés d’Europe Occidentale et des autres coins du
monde essayent d'y faire obstacle. Le caractere des relations
internationales est de plus en plus souvent décrit comme une
«guerre froidey» considérée comme une situation de conflit du-
rable impossible a résoudre définitivement par la confronta-
tion militaire. Les parties principales du conflit s’étant munies
d’'une arme atomique qui pourrait détruire la vie sur la Terre,
elles évitent son utilisation et déplacent leur confrontation sur
des zones périphériques. Apres la guerre, on essaie de mettre
en ceuvre certains des projets d’agencement des relations in-
ternationales mis au point pendant la guerre, comme 'Organi-
sation des nations unies créée pendant la conférence de San
Francisco en avril 1945 ainsi que le systeme des finances inter-
nationales élaboré lors de la conférence de Bretton Woods en
juillet 1944. Si 'URSS et ses satellites ont adhéré a 'ONU, ils
restent déconnectés du systeme de Bretton Woods.
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L’histoire de la «guerre froide» connait quelques phases.
De 1945 a 1947, les raisons de l'éclatement du conflit s’am-
plifient. LURSS continue l'expansion entamée a la fin de
la guerre et définit le plan idéologique de la confrontation
comme étant basé sur la supériorité du «socialismey sur
le «capitalismey. Les dirigeants occidentaux, le président
des Etats-Unis Harry Truman en téte, en formulant l'idée
de «monde librey, la doctrine de «l'endiguementy et en ré-
alisant le plan Marshall, ont progressivement trouvé la ré-
ponse efficace & ce défi. A cette période, les USA ont encore
le monopole de 'arme atomique.

Entre 1947 et 1953, la confrontation de deux puissances —
USA et URSS - s’aggrave a différents endroits. L'axe principal
du conflit est la question de l'avenir de I'Allemagne — unie et
neutre ou divisée et appartenant a deux blocs — et celle de
Berlin (le blocage de cette ville par TURSS de 1948 a 1949),
résolue provisoirement par la création de deux états alle-
mands en 1949. ’expansion du communisme en Europe a été
freinée, mais s’est poursuivie a 'Extréme-Orient. En 1949, le
bloc soviétique a été fortifié par la casse du monopole nu-
cléaire américain et la victoire de la révolution communiste
en Chine. En réponse, des pays occidentaux ont créé 'OTAN,
comme outil de défense contre 'expansion du communisme.
De 1950 a 1953, a lieu en Corée la premiére confrontation ar-
mée périphérique entre le bloc soviétique et 'Occident. Pour
le systeme occidental, la normalisation des relations avec le
Japon, qui a choisi la voie démocratique et le marché libre, est
importante. LURSS a quant a elle réduit 'écart dans le déve-
loppement de l'arsenal nucléaire.

Apres la mort de Staline, de 1953 a 1956, nous voyons appa-
raitre des signes de détente. Les parties principales du conflit
se sont néanmoins consolidées. Certes, des pourparlers de
paix ont amené a 'armistice en Corée, aux accords sur 'Indo-
chine, nous avons vu apparaitre le mouvement des non-ali-
gnés et s’établir une zone neutre en Europe (U'Autriche et la
Finlande). Mais le bloc soviétique s’est consolidé en fondant
le Pacte de Varsovie en 1955. En 1956, la tension arrive a son
paroxysme avec lintervention des troupes soviétiques en
Hongrie et l'action inefficace de 'Occident au Proche-Orient
(la crise du canal de Suez).
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Dans la période des fluctuations de 1957 a 1962, 'URSS re-
prend linitiative, et méme le dessus au détriment de 'Ouest
en matiere d’'armement. Elle est la premiere a faire un essai
réussi de missile intercontinental et de satellite artificiel de la
Terre (1957) ; elle se présente comme un meneur pour les pays
se libérant de la domination coloniale. Les essais d’'intégration
de I'Europe Occidentale ont abouti a 'Union européenne éco-
nomique (1957). A une confrontation Est-Ouest de type tra-
ditionnel se joint le conflit sino-soviétique. Le bloc soviétique
a augmenté sa zone d’influence dans les pays asiatiques et
africains se libérant de la houlette coloniale et néocoloniale
et s’est engagé dans une offensive sur la question allemande
(voir lultimatum du dirigeant soviétique Nikita Khrouchtchev
et la construction du mur de Berlin en 1961). Au moment de la
crise des missiles de Cuba en 1962, le monde s’est trouvé au
bord de la guerre nucléaire.

Entre 1963 et 1969, les deux principaux acteurs de la confron-
tation globale s’engagent dans des conflits périphériques. Les
USA ont augmenté leur participation a la guerre du Vietnam,
et TURSS a vu se déployer sa confrontation avec la Répu-
bligue populaire de Chine. Aux sources du conflit, telles que
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les conflits armés du Proche-Orient, s'ajoutent des éléments
de détention, tel le Traité d’interdiction partielle des essais nu-
cléaires de 1963. La zone d’influence des communistes a recu-
|é dans certains pays (I'Indonésie, le Ghana), le systeme a été
mis en question en Tchécoslovaquie en 1968, ce qui a provo-
qué l'invasion des pays du Pacte de Varsovie. Le systéeme d’ac-
cords occidentaux a souffert également suite a 'engagement
des USA en Indochine et au retrait de la France des structures
militaires de TOTAN en 1966.

La détente de 1970 a 1979 a provoqué «|'Ostpolitik» de la RFA
et la normalisation du statut des deux Etats allemands, 'ad-
hésion de la RPC a 'ONU ainsi que la Conférence sur la sécu-
rité et la coopération en Europe, terminée par la signature de
I'Acte final a Helsinki en 1975. LURSS considérant la détente
comme moyen facilitant son expansion et les USA abordant
de plus en plus sérieusement la question de la violation des
droits de ’homme dans le bloc soviétique, la fin de cette pé-
riode annonce léclatement d’'une nouvelle guerre froide.
[’élection d’'un Polonais, Jean-Paul I, sur le trébne papal en
1978 a également sa signification politique parce gu’il met en
question les lignes actuelles du partage du monde et donne
un nouveau ressort moral aux droits de ’lhomme.

La période de la «seconde guerre froide» de 1979 a 1985, com-
mencée par lintervention soviétique en Afghanistan, a affermi
la fermeté de I'Occident, notamment des USA sous le mandat
de Ronald Reagan et de la Grande Bretagne sous Margaret
Thatcher. Elle a par ailleurs affaibli la position de TURSS vu son
implication en Afghanistan, la crise économiqgue, technologique
etidéologique ainsi que des changements fréquents au Kremlin
apres la mort de Léonid Brejnev. Le front de la confrontation
a augmenté et est devenu plus compliqué — Indochine, Proche
et Moyen-Orient, «Corne de U'Afriquey, terrorisme international,
Afrique du Sud, Amérique Centrale et Caraibes — se déplacant
également a lintérieur de la sphere d’influence soviétique —
«Solidarnosc¢y» en Pologne. La crise de lautomne 1983, quand
les pays de 'OTAN ont résisté a la pression de 'URSS au sujet
de déploiement des missiles Cruise et Pershing en Europe, est le
point culminant de cette phase de confrontation.
L'affaiblissement de la position de 'URSS comme super-
puissance, 'impossibilité pour elle de continuer sa politique
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globale ainsi que la détermination des USA et de leurs alliés
a arréter et méme éliminer linfluence soviétique dans dif-
férents endroits de la planéte ménent au déclin de la guerre
froide dans les années 1985 — 1991. Michail Gorbatchev, en-
couragé par 'exemple de la RPC se modernisant rapidement,
tente de parvenir a une réforme du systeme de 'URSS. La
pérestroika de Gorbatchev exigeant la détente internatio-
nale, TURSS et les USA ont conclu plusieurs accords limitant
les armements conventionnels et nucléaires. La pérestroika,
complétée par la glasnost, trahit les espoirs de ses auteurs et
amorce le démontage du systeme communiste en accentuant
laffaiblissement de 'URSS. En résulte la chute du commu-
nisme en Europe Centrale et Orientale (1989-1990), 'accord
du Kremlin pour la réunification de U'Allemagne, la dissolution
du Pacte de Varsovie et enfin le démantelement de 'URSS en
1991.

L’'effondrement de 'URSS a permis de régler ou d’affaiblir cer-
tains conflits dans lesquels elle jouait le réle principal. La liqui-
dation du bloc soviétique dans les pays satellites en Europe
Centrale et Orientale ainsi que la réunification de l'Allemagne
ont de nouveau fait reparaitre la question des relations inter-
nationales dans cette région, dont les relations polono-alle-
mandes, historiguement compliquées. L'adhésion, dans les
années 1999-2004, de la Pologne et de plusieurs pays de
la région a 'OTAN et a 'Union européenne a créé une plate-
forme commune pour résoudre des problemes entre pays
limitrophes. Cependant, la domination croissante de Berlin
en Europe et des relations privilégiées entre Berlin et Moscou
peuvent créer, compte tenu de la politique néo-impériale de la
Russie, une nouvelle situation en Europe Centrale et Orientale.

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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Marek Mutor

List Tysiaclecia

W katalogu najwazniejszych dokumentéw, ktére pozytywnie
wptynety na ksztatt dzisiejszej Europy, bez watpienia jedno
z istotnych miejsc zajmuije list polskiego episkopatu z 1965 r,,
znany jako Oredzie biskupéw polskich do ich niemieckich bra-
ci w chrystusowym urzedzie pasterskim. Gtownym inicjatorem
i redaktorem listu powstatego podczas obrad Soboru Waty-
kanskiego Il byt rzadca diecezji wroctawskiej abp Bolestaw
Kominek. List biskupéw, formalnie rzecz ujmujac, byt zapro-
szeniem na obchody Milenium Chrztu Polski. Postanie do braci
niemieckich byto jednak czyms$ wiecej niz tylko zwyktym za-
proszeniem. Braterskie postanie do Kosciota, ale tez narodu
niemieckiego stanowito bowiem fundament, na ktérym pod-
jeto prébe budowania nowych relacji miedzy oboma naroda-
mi. Najstynniejszy za$ fragment listu, z pamietnymi stowami
,Udzielamy wybaczenia i prosimy o nie”, z perspektywy kilku
dekad nadal postrzegany jest jako rewolucyjne zdanie, ktére
zapoczatkowato trudny proces pojednania podzielonych woj-
ng spoteczenstw Polski i Niemiec.

Oredzie to bez watpienia akt chrzescijanski, ale i europejski
Swiadczgcy dobitnie o wielkim formacie jego autoréw i sygna-
tariuszy. To takze wynik patriotycznej — lecz nie nacjonalistycz-
nej ani zasciankowej — szkoty myslenia. Jan Pawet Il w jednym
ze swoich szkicow, piszac o Bolestawie Kominku, stwierdzit:
.Ten autentyczny do szpiku kosci Slazak czut sie Polakiem
i Europejczykiem petnego formatu” oraz ,byt jedng z gtéwnych
dramatis personae tego historycznego procesu naszej wspot-
czesnosci”. W koncu, ze wzgledu na gtéwnego autora, list sta-
nowi wspaniata karte w powojennej historii Wroctawia.
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Zniszczona w wyniku wojny katedra we Wroctawiu, 1945 . | Die wahrend des Zweiten Weltkrieges zerstorte Kathedrale in Wro-
ctaw, 1945. | Wroclaw cathedral destroyed during the war, 1945. | La cathédrale de Wroctaw détruite pendant la guerre, 1945. /
Fot.: Zaktad Narodowy im. Ossolinskich we Wroctawiu.

Kardynat Bolestaw Kominek, wychowany w wieloetnicznym
Srodowisku Slaskim, doskonale wtadajgcy jezykiem niemiec-
kim, goracy polski patriota przenikliwie analizujgcy sytuacje
miedzynarodowg, uwazat, ze ani bezpieczenstwo granic, ani
tez uczestnictwo Polski we wspoélnocie wolnych narodéw Eu-
ropy nie bedzie w przysztosci mozliwe, jesli nie uda sie prze-
konujgco wyttumaczy¢ zachodnim sgsiadom polskich raciji.
Biskupi, dokonujgc w Oredziu przegladu historii polsko-nie-
mieckiego sasiedztwa, szczegblny nacisk potozyli na opis tych
momentéw historycznych, ktdére byty okresami wspdtpracy
obu narodéw. Przypominajgc takze wiele krzywd, jakich Polacy
doznali od Niemcoéw, szczegdlnie w czasie Il wojny Swiatowej,
stwierdzili, iz nie chodzi im o ,, oskarzenie, lecz raczej o wtasne
usprawiedliwienie”, o wyjasnienie podstaw wtasnego stano-
wiska. Najpowazniejsze wyzwanie w relacjach polsko-nie-
mieckich stanowita jednak kwestia granicy na Odrze i Nysie,
okreslana mianem gorgcego zelaza. Receptg miato by¢ pojed-
nanie, ale tez wyrazne oczekiwanie ekspiacji ze strony narodu
niemieckiego, na ktorym spoczywata odpowiedzialnos¢ za
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wywotanie Il wojny $wiatowej. Swoim przekonaniom Komi-
nek dat wyraz w artykule Ziemie zachodnie — mandat sprzed
dwudziestu lat opublikowanym w , Tygodniku Powszechnym”
w 1965 r. Wyjasniat w tym tekScie moralne i geopolityczne ra-
cje, dla ktérych nie powinno sie kwestionowac przynaleznosci
Ziem Zachodnich do Polski. Jednocze$nie dowodzit, iz to po-
jednanie z Niemcami, dopowiedzmy: a nie sojusz z ZSRR, win-
no stanowi¢ prawdziwg gwarancje polskiego bezpieczehstwa.
Pare miesiecy pézniej, 6 lutego 1966 r., bronigc publicznie idei
Oredzia w katedrze wroctawskiej, przekonywat, ze dyskredy-
towanie pojednania narodu polskiego z narodem niemieckim
oraz oskarzanie biskupoéw, jakoby zaprzedali Ziemie Zachod-
nie, to ,,uderzenie w twarz polskiej racji stanu”.

Nie bez znaczenia dla powstania listu biskupdw byto pod-
jecie wielu cennych inicjatyw pojednawczych takze przez
strone niemiecka. Istotny akt, ktéry miat miejsce pottora
miesigca przed podpisaniem przez polski episkopat listu, sta-
nowito ogtoszone przez kierownictwo Kosciota ewangelickie-
go w Niemczech tzw. Memorandum Wschodnie. Pracujacy juz
nad tekstem Oredzia Bolestaw Kominek przyjat je jako znak, ze
i po stronie spoteczenstwa niemieckiego bedzie mozna liczy¢
na odzew zwigzany z inicjatywa polskich biskupéw i pojawi sie
realna szansa dalszego owocnego dialogu.

Oredzie biskupéw polskich stato sie natychmiast przedmio-
tem nagonki propagandowej prowadzonej przez wtadze ko-
munistyczne. Wtodarze PRL prébowali wykorzystac¢ publikacje
listu do skompromitowania hierarchii koscielnej oraz wywo-
tania podziatu miedzy biskupami i duchowiehstwem nizsze-
g0 szczebla a wiernymi. Ze szczegolnie ostra reakcjg wtadz
spotkaty sie stowa ,Udzielamy wybaczenia i prosimy o nie”.
W kolejnych miesigcach rozegrata sie walka miedzy episko-
patem a wtadzami o przekonanie spoteczenstwa do wtasnej
wizji relacji polsko-niemieckich. Jednoczeénie byta to batalia
o zaufanie spoteczne. Patroni polskiego Kosciota musieli pod-
czas jej trwania przekonac do idei listu spoteczenstwo, w kto-
rym istniat prawdziwy strach przed niemieckim zagrozeniem,
potegowany dodatkowo poczuciem krzywdy wyniesionym
z ostatniej wojny. Z konfliktu wtadzy z Kosciotem bez wat-
pienia zwyciesko wyszedt Kosciét, czego symbolem jest sce-
na z Jasnej Gory z kulminacyjnej mszy milenijnej odprawionej

79



3 maja 1966 r., podczas ktdrej zebrani na btoniach jasnogor-
skich wierni na wezwanie Prymasa Polski odpowiedzieli okrzy-
kami: ,Przebaczamy, przebaczamy”.

Na pozytywne efekty pojednawczego gestu polskiego Koscio-
ta przyszto jednak troche poczekac¢. Odpowiedz strony nie-
mieckiej, jak podkreslato wielu komentatorow, nie nastgpita
od razu, a gdy juz sie pojawita, byta raczej powsciggliwa. Wy-
miana listbw stworzyta jednak niewatpliwie dobry grunt, ktory
byt niezbedny do podjecia krokébw w wymiarze czysto politycz-
nym. W grudniu 1970 r. w Warszawie kanclerz RFN Willy Brandt
podpisat uktad o podstawach normalizacji wzajemnych sto-
sunkéw miedzy PRL i RFN, ktéry de facto oznaczat uznanie
granicy na Odrze i Nysie przez panstwo zachodnioniemieckie.
W konsekwencji — po ratyfikacji tego dokumentu w Niemczech
i nawigzaniu stosunkéw dyplomatycznych miedzy oboma
panstwamiw 1972 r. — mozliwe stato sie unormowanie polskiej
administracji koscielnej na Ziemiach Zachodnich i Pé6tnocnych.
Uktad z 1970 r. oraz decyzje Stolicy Apostolskiej by¢ moze nie
nastgpityby, gdyby nie akt biskupdw polskich z1965r.

Oredzie biskupéw polskich do dzisiaj stanowi dokument zywy
i inspirujgcy zarazem. Po obaleniu komunistycznych totalita-
ryzméw w Europie Srodkowo-Wschodniej do idei ptyngcych
z postania odwotywali sie wszak przywddcy panstw dgzacy do
integracji kontynentu i budowy Europy w jej obecnym ksztat-
cie. Tadeusz Mazowiecki i Helmut Kohl, przekazujgc sobie
symboliczny znak pokoju podczas mszy Swietej w Krzyzowej
w 1989 r.,, rozpoczeli proces zblizenia wolnej juz Polski i nieba-
wem zjednoczonych Niemiec, ktory umozliwit takze poszerze-
nie procesu scalania Europy o kraje naszej czesci kontynentu.
W warstwie symbolicznej i ideowej gest z Krzyzowej doskona-
le ukazuje ciggtos¢ myslenia o sposobach budowania relacji
miedzynarodowych zaproponowanych w biskupim Oredziu.
Idea dialogu podijeta przez polski episkopat moze by¢ postrze-
gana jako drogowskaz takze dla dzisiejszych mezéw stanu
i stuzy¢ poszukiwaniu rozwigzan dla aktualnych europejskich,
i nie tylko europejskich, problemoéw. Myslac o tym wszystkim,
mamy gtebokie przekonanie, ze i postac¢ kard. Kominka, i jego
dazenie do pojednania miedzynarodowego sa przyktadem po-
zytywnego i znaczacego wktadu Wroctawia i Polski w dzieje
jednoczacej sie Europy.
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Marek Mutor
Millenniumsbrief

Zu den wichtigsten Dokumenten, die sich positiv auf die Gestalt
des heutigen Europas ausgewirkt haben, gehort zweifellos der
Brief des polnischen Bischofsamtes vom Jahre 1965, der als
Botschaft der polnischen Bischéfe an ihre deutschen Bruder im
Christi Hirtenamt bekannt ist. Der Initiator und Redakteur dieses
Briefes, der wahrend des Zweiten Vatikanischen Konzils ent-
standen ist, ist der Erzbischof der Breslauer Diozese, Bolestaw
Kominek. Der Brief der Bischtfe war im Grunde genommen
eine Einladung zur Tausendijahr feier der Taufe Polens gewe-
sen. Doch die Botschaft an die deutschen Bruder ist etwas
mehr als nur eine normale Einladung gewesen. Diese bruderli-
che Botschaft sowohl an die deutsche Kirche als auch an die
deutsche Nation ist zu einem Fundament geworden, auf dem
der Versuch gewagt wurde, neue Verhaltnisse zwischen bei-
den Nationen zu erschaffen. Die berUhmteste Passage dieses
Briefes mit den denkwUrdigen Worten: ,Wir vergeben und bitten
um Vergebung” ist aus der Perspektive einiger Dekaden als ein
revolutiondrer Satz anzusehen, der einen schweren Prozess der
Versohnung der durch den Krieg geteilten Nationen — der Deut-
schen und der Polen — begonnen hat.

Der Brief ist zweifellos eine christliche aber auch eine europa-
ische Tat, die die GroRe dessen Verfasser und Unterzeichner
nachweist. Das ist auch ein Zeichen fUr die patriotische — kei-
nesfalls nationalistische oder spieBburgerliche — Denkweise.
Johannes Paul Il. hat in einem seiner Werke festgestellt, als er
Uber Bolestaw Kominek geschrieben hat, dass ,dieser bis ins
Mark authentische Schlesier hat sich als Pole und gleichzeitig
als hundertprozentiger Europaer gefUhlt” und ,er war eine der
wichtigsten dramatis personae dieses historischen Prozesses
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unserer Gegenwart”. Der Brief nimmt, nicht zuletzt wegen
seines Verfassers, einen wirdigen Platz in der Nachkriegsge-
schichte Breslaus ein.

Der Kardinal Bolestaw Kominek, der in dem multikulturel-
len Schlesien erzogen worden ist, hervorragend Deutsch ge-
sprochen hat, lebendiger polnischer Patriot gewesen ist, und
scharfsinnig internationale Situation erfassen konnte, war
der Ansicht, dass weder die Sicherheit der Grenzen noch
die Beteiligung Polens an europaischer Gemeinschaft freier
Nationen kunftig moglich sein wird, wenn man den westli-
chen Nachbarn die Belange Polens nicht Uberzeugend dar-
stellt. Die Bischofe, die in dieser Botschaft eine Ubersicht der
deutsch-polnischen Geschichte dargestellt haben, haben ei-
nen besonderen Wert auf diese historischen Ereignisse gelegt,
die die gemeinsame Zusammenarbeit beider Nationen betont
haben. Die polnischen Bischofe haben dabei auf Verbrechen
hingewiesen, die die Polen von den Deutschen, besonders
im Zweiten Weltkrieg erlitten haben. Die kirchlichen Behor-
den haben aber dabei betont, dass es ihnen in diesem Brief
nicht um ,Anklage anderer, sondern eher um eigene Rechtfer-
tigung”, um Erklarung eigenes Standpunktes geht. Die grof3te
Herausforderung in den deutsch-polnischen Beziehungen ist
die Frage der Oder-Nei3e-Grenze gewesen, die als ,Heil3es Ei-
sen” benannt worden ist. Das Rezept dafur sollte die Versoh-
nung sein aber auch Erwartung der Besanftigung seitens der
Deutschen, die fur den Ausbruch des Zweiten Weltkrieges Ver-
antwortung tragen. Seine Uberzeugungen hat Kominek in dem
Artikel ,Westgebiete — Nachkriegslegitimation” zum Ausdruck
gebracht, der in ,Tygodnik Powszechny” [dt. ,Allgemeines Wo-
chenblatt” — Anm. d. Ubers.] im Jahr 1965 veroffentlicht wor-
denist. In diesem hat der polnische Erzbischof moralische und
geopolitische Argumente angefuUhrt, warum man die Zugeho-
rigkeit der Westgebiete zu Polen nicht bestreiten soll. Gleich-
zeitig hat er zu beweisen versucht, dass die Versohnung mit
Deutschland und nicht Bundnis mit der UdSSR reale Garantie
polnischer Staatssicherheit gewesen sein soll. Ein paar Mona-
te spater,am 6. Februar 1966 hat er im Breslauer Dom die |dee
dieser Botschaft offentlich verteidigt und davon Uberzeugt,
dass die Diskreditierung der deutsch-polnischen Verséhnung
und die VorwuUrfe gegen die polnischen Bischofe, dass sie die
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Westgebiete verraten haben, ,.ein Schlag ins Gesicht der polni-
schen Staatsrason” ist.

FUr die Entstehung dieser Botschaft sind auch Versohnungs-
initiativen von Bedeutung gewesen, die die Deutschen ergrif-
fen haben. Ein wichtiges Ereignis, das anderthalb Monate vor
der Unterzeichnung des Briefes durch das polnische Episko-
pat stattgefunden hat, ist die von der Evangelischen Kirche
Deutschlands veroffentlichte so genannte ,Memorandum
Wschodnie” [dt. ,Ostdenkschrift” — Anm. d. Ubers.] gewesen.
Bolestaw Kominek, der schon an dem Text der Botschaftge-
arbeitet hat, hat dies als Zeichen dessen angesehen, dass es
auch unter den Deutschen mit positiver Reaktion in Zusam-
menhang mit der Initiative der polnischen Bischofe zu rechnen
ist und dass die Chance des weiterfuhrenden, fruchtvollen Di-
alogs besteht.

Die Botschaft der polnischen Bischofe hat die kommunistische
Regierung Polens sofort fur Propaganda-Zwecke und Hetze
gegen die katholische Kirche genutzt. Die Regierung der Volks-
republik Polen hat versucht, die kirchlichen Behorden durch
die Veroffentlichung des Hirtenbriefes zu kompromittieren
und zur Teilung zwischen Klerus und den Glaubigen zu fUhren.
Besonders heftig sind von den Kommunisten die Worte ,Wir
vergeben und bitten um Vergebung” kritisiert worden. In den
nachsten Monaten ist es zu Streitigkeiten zwischen dem Epis-
kopat und der polnischen Regierung gekommen — beide Par-
teien haben die Gesellschaft von Richtigkeit einzelner Visio-
nen der deutsch-polnischen Beziehungen Uberzeugen wollen.
Gleichzeitig ist es zum Kampf um gesellschaftliches Vertrau-
en gekommen, in dem die kirchlichen Behoérden von der Idee
der Botschaft die polnische Gesellschaft haben Uberzeugen
mussen, in der die Furcht vor der Gefahr seitens Deutschland
prasent gewesen ist, die zusatzlich durch die Verletzungsge-
fuhle, die in dem Zweiten Weltkrieg ihre Quelle haben, gestei-
gert worden ist. Der Sieger in diesem Kampf ist letztendlich die
katholische Kirche gewesen — Beweis dafir ist die Szene von
der Millenniumsmesse in Jasna Gora [dt. Klarenberg in Tschen-
stochau — Anm. d. Ubers.], die am 3. Mai 1966 abgehalten wor-
den ist und wahrend dieser die versammelten Glaubigen auf
den Appell des Polnischen Primas laut deklariert haben: ,wir
vergeben, wir vergeben”.
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Man hat aber die positiven Folgen der Versbhnungsgeste sei-
tens der polnischen Kirche abwarten mussen. Die Antwort der
Deutschen erfolgte nicht sofort und, wie ,viele Kommentatoren
betonen”, war sie relativ zurckhaltend. Der Briefverkehr hat
aber mit Sicherheit die Grundlage fUr weitere politische Schritte
geschaffen. Im Dezember 1970 hat in Warschau der Bundes-
kanzler Willy Brandt einen Vertrag Uber die Normalisierung der
bilateralen Beziehungen zwischen der Volksrepublik Polen und
der Bundesrepublik Deutschland unterzeichnet, der in der Tat
die Anerkennung der Oder-NeiRe-Grenze durch Westdeutsch-
land war. Die Ratifizierung dieses Dokuments in Deutschland
und Aufnahme diplomatischer Beziehungen zwischen beiden
Staaten im Jahre 1972 ermoglichte die Normalisierung polni-
scher, kirchlicher Verwaltung in den West- und Nordgebieten
Polens. Ware diese Botschaft im Jahre 1965 nicht verfasst wor-
den, so kame es vielleicht nicht zum Warschauer Vertrag von
1970 und zu Entscheidungen des Heiligen Stuhles.

Der Botschaft der polnischen Bischofe gilt bis heute als lebendig
und anregend zugleich. Nach dem Verfall der kommmunistischen
Regierungen in Mittel- und Osteuropa haben sich auf die in die-
ser Botschaft enthaltenen Ideen die Politiker berufen, die nach
Integration Europas und dessen Gestalt in gegenwartiger Form
bestrebt haben. Durch das symbolische Friedenszeichen, das
Tadeusz Mazowiecki und Helmut Kohl in der Messe in Krzyzowa
[dt. Kreisau — Anm. d. Ubers.] 1989 miteinander ausgetauscht
haben, begann der Annaherungsprozess zwischen dem schon
freien Polen und dem bald wieder vereinigten Deutschland und
ermoglichte die Verbreitung des Vereinigungsprozesses im wei-
teren stlichen Teil Europas. Die Geste aus Kreisau zeugt von
der Fortsetzung der im Hirtenbrief vorgeschlagenen Denkweise
wie man internationale Beziehungen gestalten soll. Das vom
polnischen Episkopat unternommene Konzept des Dialogs
kann auch als Wegweiser fur die gegenwaértigen Staatsman-
ner betrachtet werden und hilfreich bei Losungen der aktuellen
europaischen und nicht europaischen Probleme sein. Wenn wir
dies alles beachten, sind wir tief Uberzeugt, dass der Kardinal
Kominek und sein Verséhnungswerk ein positives Beispiel und
bedeutender Beitrag Breslaus und Polens zur Geschichte des
vereinigten Europas sind.

Ubersetzt von: Matgorzata Bajka
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Marek Mutor
The Millennium Letter

Undoubtedly, the letter of Polish Episcopacy of 1965 — known
as the Polish Bishops’ Adress to Their German Brothers on the
Christian Pastoral Office — belongs to the most significant doc-
uments that had a positive impact on the shape of modern
Europe. The primary initiator and editor of the letter written
during the sessions held at the Second Vatican Council was
the governor of Wroclaw diocese — Archbishop Bolestaw
Kominek. Formally, the bishops’ letter was an invitation to the
celebrations of the Millennium of Poland’s Christianization.
Yet the Adress to German brothers was something more than
just a simple invitation. The brotherly Adress to the German
Church and Nation was an attempt to build new relations be-
tween two nations. Its most famous passage containing a his-
toric words “we grant forgiveness and ask for forgiveness” is
still found a revolutionary phrase initiating a difficult process
of the reconciliation between the war-divided Polish and Ger-
man societies.

Undoubtedly, the Adress is a Christian but also a European act
clearly proving a great stature of its authors and signatories.
Moreover, this is the outcome of a patriotic — but not nation-
alistic or parochial — school of thinking. In one of his literary
sketches, John Paul Il described Bolestaw Kominek as “an au-
thentic to the core Silesian who felt Polish and European of
the full stature” and “a main dramatis personae of the con-
temporary historical process.” And last but not least, given
who the main author was, the letter provides a glorious chap-
ter in the post-war history of Wroclaw.

Cardinal Bolestaw Kominek grew up in the multiethnic Sile-
sian environment and spoke fluent German. At the same
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Kanclerz RFN Willy Brandt i premier PRL Jézef Cyrankiewicz podpisujg uktadu o normalizacji stosunkéw miedzy RFN i PRL,
1970 . | Der Bundeskanzler Willy Brandt und der polnische Ministerprasident Jozef Cyrankiewicz unterzeichnen den Warschau-
er Vertrag am 7. Dezember 1970. | Willy Brandt, Chancellor of the German Federal Republic and Joseph Cyrankiewicz, Polish
Prime Minister, sign the normalization treaty between the German Federal Republic and the People’s Republic of Poland,
1970 | Le Chancelier allemand Willy Brandt et le Premier ministre polonais Jézef Cyrankiewicz signe le Traité de Varsovie sur
la normalisation des relations entre la RFA et la République populaire de Pologne en 1970. / Fot.: Wojciech taski/East News

time he was a fervent Polish patriot able to thoroughly ana-
lyze the international situation. In his opinion, neither border
securities nor participation in the community of free Eu-
ropean nations will be possible if Poles are unable to con-
vincingly explain their reasons to their Western neighbors.
In their survey on the Polish-German neighborhood history,
the bishops made in the Adress, they focused on those his-
torical moments when the nations cooperated. Reminding
of the damages and injustices Poles suffered from Germans,
especially during the World War Il, the bishops said that they
did not mean “the accusation of Germans but rather justifi-
cation of the Polish mindset.” Yet the most serious challenge
in the Polish-German relations was posed by the post-war
Oder and Neisse border, defined as the thorny problem. Rec-
onciliation was believed to have been a remedy but the bish-
ops expected Germans’ expiation for starting the World War
Il. Kominek expressed his convictions in the article Ziemie
zachodnie — mandat sprzed dwudziestu lat [ Western Lands —
20-Year-Old Mandate] published in “Tygodnik Powszechny”
in 1965. Kominek explained moral and geopolitical reasons
for which the incorporation of western lands into Poland
should not be questioned in any way. At the same time he
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proved that the reconciliation with Germans and not — we
should add — an alliance with the USRR should guarantee
Poland’s security. A few months later — on 6 February 1966
— he defended the idea of Adress in public, in the Wroclaw
cathedral. In his sermon he tried to convince the then Pol-
ish authorities that discrediting Polish-German reconciliation
and accusing bishops of selling off the western lands is like
“hitting in the face of the Polish reason of state.”

Importantly, a number of valuable conciliatory German in-
itiatives encouraged and in a way inspired Polish bishops to
write the letter. A crucial act done a month and a half prior
to signing the letter by the Polish Episcopate members was
the so-called Eastern Memorandum issued by the authorities
of German Evangelical Church. Bolestaw Kominek recognized
that document as a proof that the Adress he worked on might
provoke a positive response in the German society and there
would be a real chance for the constructive dialogue between
the two nations.

On the other hand, the Adress provoked a propaganda witch-
hunt of the communist authorities. They tried to exploit the
letter’s publication to disgrace the church hierarchy and pro-
voke the division between bishops and lower-level priests
and the church-goers. The words “we grant forgiveness and
ask for forgiveness” sparked a particularly hostile reaction of
the communists. Over subsequent months, a battle between
episcopate and communist authorities was fought to convince
Polish society to adopt their vision of the Polish-German rela-
tions. At the same time, it was the battle for the social trust,
where Polish Church authorities had to convince Poles of the
letter’s idea given their fear of the German threat, enhanced by
a sense of harm and damage caused by the war. Undoubted-
ly, the Church won that conflict, which was manifested by the
Millennium Mass held on 3 May 1966, where the faithful gath-
ered on the Jasna Gora responded to the Adress of the Primate
of Poland shouting “we forgive, we forgive.”

Yet it took quite a long time until positive effects of the con-
ciliatory gesture of the Polish Church became visible. The Ger-
mans’ response was not quick and — “as many commentators
stressed” —rather reserved. On the other hand, the exchange of
letters provided a necessary basis for taking essential political
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steps. In December 1970, in Warsaw, Chancellor of the Feder-
al Republic of Germany, Willy Brandt, signed a treaty on the
basis of the normalization of mutual relations between FRG
and People’s Republic of Poland, which de facto meant ac-
ceptance of the Oder and Neisse border by Western Germany.
Consequently, after the document had been ratified in Germa-
ny and diplomatic relations established in 1972, it was possible
to normalize the status of the Polish church administration in
the Polish western and northern lands. The treaty of 1970 and
decisions taken by Vatican might have never become effective
if it had not been the act of Polish bishops of 1965.

Until now, the Adress of Polish bishops has been a relevant and
inspiring document. After the collapse of communist totalitar-
ianisms in Central and Eastern Europe, the political leaders
seeking modern European integration referred to the ideas re-
sulting from the bishops’ message. Tadeusz Mazowiecki and
Helmut Kohl exchanged a symbolic sign of peace at the Mass
held in Krzyzowa in 1989 which marked the beginning of the
process of rapprochement between free Poland and united
Germany, which, in turn, enabled the extension of European
integration with Central and Eastern European countries. In
the symbolic and ideological terms, the gesture of Krzyzowa is
an excellent demonstration of the continuity in the thinking of
building international relations offered in the Adress.

The dialogue’s idea offered by Polish Episcopate may be per-
ceived as a guide for modern political leaders and used to seek
solutions for the current European and non-European prob-
lems. Given this, | am deeply convinced that Cardinal Kominek
and his work in the field of international reconciliation provides
an example of the positive and considerable contribution of
Wroclaw and Poland into the history of uniting Europe.

Translated by: Jerzy Najdowski

88



Marek Mutor
La Lettre du millénaire

La Lettre de 'épiscopat polonais de 1965, connue sous le titre
Lettre des évéques polonais a leurs freres allemands dans le
Christ occupe sans aucun doute une des places les plus im-
portantes dans le catalogue des documents ayant eu un im-
pact positif sur 'Europe d’aujourd’hui. L'administrateur du
diocese de Wroctaw, 'archevéque Bolestaw Kominek, fut le
principal promoteur et rédacteur de la Lettre rédigée pendant
les délibérations du Ille Concile du Vatican. D’un point de vue
formel, la Lettre des évéques était une invitation aux fétes
du millénaire du baptéme de la Pologne. Pourtant, la missive
envoyée aux freres allemands était plus qu’une simple invita-
tion. Le message fraternel adressé a L’Eglise mais également
au peuple allemand créa un fondement sur lequel on entre-
prit par la suite de construire de nouvelles relations entre les
deux peuples. Le fragment de la Lettre le plus connu, ces mots
mémorables — «nous pardonnons et demandons pardony —
vus de la perspective de quelques décennies, demeurent une
phrase révolutionnaire qui déclencha le processus difficile de
la réconciliation de sociétés polonaise et allemande divisées
par la guerre.

La Lettre aura sans nul doute été un acte chrétien, mais éga-
lement européen montrant clairement la grandeur de ses
auteurs et signataires. Elle résulte également d’'une école de
réflexion patriotique, sans étre ni nationaliste ni arriérée. Jean
Paul I, décrivant Bolestaw Kominek dans un de ses essais,
déclare tout de bon que: «Ce Silésien authentique jusqu’a la
moelle se sentit un Polonais et un Européen a part entiérey
et qu’«il aura été une des principales dramatis personae de ce
processus historique du temps moderney. La Lettre est enfin,
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Abp Bolestaw Kominek z Wroctawia, bp Lech Kaczmarek z Gdanska i prymas Stefan Wyszynhski na audiencji u papieza Pawta
VI, po ustanowieniu statej organizacji koscielnej na Ziemiach Zachodnich. | Erzbischof Bolestaw Kominek aus Wroctaw, Bischof
Lech Kaczmarek aus Gdansk und Primas Stefan Wyszynski wahrend der Audienz beim Papst Paul VI. nach der Grindung fester
katholischer Struktur auf den polnischen Westgebieten. | Archbishop Boleslaw Kominek from Wroclaw, Bishop Lech Kaczma-
rek from Gdansk, and the Primate of Poland, Stefan Wyszynski, at the audience with Paul VI, following the establishment of a
permanent church organization in the post-war Polish western lands. | Larchevéque Bolestaw Kominek de Wroctaw, 'évéque
Lech Kaczmarek de Gdansk et le primat Stefan Wyszynski pendant 'audience chez le pape Paul VI apres la nomination d’'une
administration ecclésiastique polonaise permanent dans les provinces de 'Oder-Neisse en 1972. / Fot.: Archiwum Archidie-
cezjalne we Wroctawiu.

compte tenu de son auteur principal, une charte remarquable
dans l'histoire d’aprés-guerre de la ville de Wroclaw.

Le cardinal Bolestaw Kominek, élevé dans l'environnement
multiethnique qui était celui de la Silésie, maitrisant parfaite-
ment la langue allemande, fervent patriote polonais analysant
lucidement la situation internationale, estimait que ni la sécu-
rité des frontieres, ni la participation de la Pologne a l'union
des nations libres de 'Europe ne serait possible sans parvenir
a expliguer clairement a nos voisins de 'ouest les points de
vue polonais. Les évéques, en passant en revue l'historique
des relations polono-allemandes, ont particulierement ac-
centué les descriptifs des moments historiques de coopéra-
tion entre les deux nations. En rappelant nombre de préjudices
subis par les Polonais de la part des Allemands, notamment
pendant la Seconde Guerre mondiale, ils affirmerent qu’il ne
s’agissait pas «d’accuser mais de se justifier», d’expliquer le
fondement de leur propre position. Le défi le plus important
dans les relations polono-allemandes était la question de la
frontiere sur 'Oder-Neisse qualifiée de «fer encore chaudy.
La réconciliation ainsi que 'expiation attendue de la part d’'un

90



peuple allemand responsable du déclenchement de la Se-
conde Guerre mondiale devaient en étre une recette. Kominek
a exprimé ses convictions dans son article «Territoires de
l'ouest — mandat depuis une vingtaine annéesy publié dans
le «Tygodnik Powszechnyy» en 1965. Il y expliqua les raisons
morales et géopolitiques pour lesquelles il était impossible de
mettre en question 'appartenance des territoires de l'ouest
a la Pologne. Il prouva de plus que la réconciliation avec les
Allemands — et non pas lalliance avec 'URSS, nous permet-
trons-nous d’ajouter — devrait étre la véritable garantie de la
sécurité polonaise. Quelques mois plus tard, le 6 février 1966,
en défendant publiquement la Lettre dans la cathédrale de
Wroctaw, il persuadait des fideles que le fait de discréditer la
réconciliation du peuple polonais avec le peuple allemand et
d’accuser des évéques polonais d’avoir vendu les territoires de
l'ouest «allait contre la raison d’état polonaisey.

Un certain nombre d’initiatives réconciliatrices engagées par
le co6té allemand eurent leur part dans la création de la Lettre
des évéques. Un élément essentiel, ayant eu lieu un mois et
demi avant la signature de la Lettre par 'épiscopat polonais,
fut le « Mémorandum sur la position des expulsés dans une Al-
lemagne divisée et les relations du peuple allemand avec ses
voisins & 'Esty publié par les dirigeants de ['Eglise évangélique
allemande. Larchevéque Kominek, qui avait déja travaillé sur
le texte de la Lettre, la requt comme signe qu’une réponse alle-
mande a l'initiative des évéques polonais ainsi qu’'une chance
réelle de dialogue fructueux existait.

La Lettre des évéques polonais fit immédiatement l'objet
d’'une traque propagandiste des autorités communistes. Les
malitres de la République populaire de Pologne essayaient
d'utiliser la publication de la Lettre pour compromettre la hié-
rarchie ecclésiastique et de déclencher une division entre les
évéques, le clergé de niveau inférieur et les fideles. Les mots
«nous pardonnons et demandons pardony provoquérent
une réaction particulierement hostile des autorités. Dans les
mois suivants la publication de la Lettre, 'épiscopat et les au-
torités publiques combattirent pour rallier la société a leurs
visions des relations polono-allemandes. Parallélement, la
hiérarchie de I'Eglise catholique menait bataille pour s’assurer
la confiance d’une société éprouvant véritablement 'langoisse
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Lech Watesa oddaje gtos podczas pierwszych od 1945 r. cze$ciowo wolnych wyboréw w Polsce, VI 1989 r. | Lech Watesa
stimmt in den seit 1945 ersten, zum Teil freien Wahlen ab, Juni19809. | Lech Walesa votes in the first partially free parliamentary
elections held in postwar Poland, June 1989 | Lech Watesa vote pendant les premiéres — depuis 1945 — élections législatives
partiellement libre en Pologne, juin 1989. / Fot.: NAF Dementi/Osrodek ,Pamiec i Przysztos¢”.

d’'une menace allemande accentuée par un sentiment d’in-
justice issu de la derniére guerre. Ce fut UEglise catholique qui
sans nul doute remporta cette bataille, ce dont la scéne de la
messe du millénaire célébrée le 3 mai 1966 a Jasna Gora fut le
symbole. Les fideles réunis sur le pré de Jasna Goéra, au pied du
sanctuaire, appelés par le primat de Pologne répondirent en
criant «nous pardonnons, Nous pardonnonsy.

Cependant, les effets positifs du geste de I'Eglise polonaise se
firent attendre. La réponse du coté allemand ne fut pas im-
médiate et «comme le soulignaient bon nombre de commen-
tateurs» demeura assez réservée. L'échange de lettres créa
cependant une plate-forme indispensable pour poursuivre
des démarches politiques. En décembre 1970 a Varsovie, le
chancelier Willy Brandt signa le traité de Varsovie relatif a la
normalisation des relations entre 'Allemagne et la République
populaire de Pologne qui était de facto la reconnaissance de
la frontiere sur 'Oder et la Neisse par 'Allemagne de 'ouest.
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En conséquence, apres la ratification du traité en Allemagne
et 'établissement de relations diplomatiques entre les deux
Etats en 1972, il était possible de normaliser 'administration
ecclésiastique polonaise sur les territoires de l'ouest et du nord
de la Pologne. Sans la Lettre des évéques polonais de 1965,
le traité de Varsovie et les décisions du Saint-Siege n’auraient
peut-étre pas aboutie.

La Lettre des évéques polonais est a ce jour un document
porteur d’espoirs et poussant a la réflexion. Apres le renver-
sement des systémes totalitaires communistes en Europe
Centrale et Orientale, les dirigeants des Etats visant l'intégra-
tion du continent et la construction de 'Europe dans son état
actuel se sont référés aux idées résultant de la missive. Ta-
deusz Mazowiecki et Helmut Khol faisant le geste symbolique
de la paix lors d’'une messe a Krzyzowa en 1989 ont entamé
le processus de rapprochement entre une Pologne déja libre
et une Allemagne bientdt réunie, lequel a permis également
élargir l'intégration européenne aux Etats de notre partie du
continent. Au niveau symbolique et conceptuel, le geste de la
paix de Krzyzowa démontre la continuité de la réflexion sur les
moyens de construction des relations internationales propo-
sés dans la Lettre.

L’'idée du dialogue entrepris par l'épiscopat polonais pourrait
guider les hommes d’Etat d’aujourd’hui et servir & la recherche
de solutions aux problémes européens et non seulement eu-
ropéens. En réfléchissant a ces questions, nous sommes pro-
fondément persuadés que la cardinal Kominek et son ceuvre
en matieére de réconciliation internationale sont un exemple
d’apports positif et significatif de la ville de Wroctaw et de la
Pologne dans l'histoire de 'Europe unie.

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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Brat Alois z Taizé

Po piec¢dziesieciu latach wcigz jeszcze trudno dos¢ mocno
podkresli¢ wielkos¢ gestu polskich biskupow (byt wsrdd nich
takze przyszty papiez Jan Pawet Il), ktérzy pod koniec Soboru
Watykanskiego Il, 18 listopada 1965 r., zaprosili biskupéw nie-
mieckich do ,dialogu, wzajemnego wybaczenia i braterstwa”
i zakonczyli swdj list wyjatkowymi stowami: ,,Udzielamy wyba-
czenia i prosimy o nie”.

Ta wyciggnieta reka odmienita bieg historii. Podobnie jak
wczesniej miedzy Francja i Niemcami pojednanie miedzy Pol-
ska i Niemcami wydawato sie niemozliwe. Jednak wiara naro-
du polskiego zawsze byta Zrédtem wytrwania w nadziei, nawet
W najbardziej mrocznych momentach jego dziejow. Wspierani
wiarg catego narodu, nie lekajac sie nawet sprzeciwu rzadu
swojego wtasnego kraju, biskupi wystgpili z odwazng inicja-
tywa. Dzieki niej dwadziescia lat po zakohczeniu wojny mo-
gto sie rozpoczac leczenie ran. Stworzyto to jedng z podstaw
umozliwiajgcych budowanie wspélnej Europy.

Oddajgc dzisiaj hotd tak mocnemu gestowi polskich biskupdw,
jestem szczesliwy, ze moge przy tej okazji przypomniec, jak bar-
dzo brat Roger byt zwigzany z narodem polskim od najwcze-
Sniejszych lat. Juz jako mtody student bardzo cierpiat z powodu
napasci na Polske rozpoczynajgcej Il wojne $wiatowa. Swiadczy
o tym fragment listu z 19 wrze$nia 1939 r., w ktérym napisat do
jednego z przyjaciot: ,Ostatnie wydarzenia wstrzasnety nami.
Odkad sie dowiedziatem, ze cata Polska jest podbita, nosze
wewnetrzng zatobe. Jeszcze jeden naréd chrzescijanski, ktory
znika zagarniety przez najezdzce. Naprawde mozna powiedzie¢
bez zadnej przesady: moja dusza jest smutna az do Smierci”.
PoZniej, w Taizé, pogtebiat te wiezi. Dzieki znajomosciom
z polskimi intelektualistami, takimi jak Aniela Urbanowicz,
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wspobtzatozycielka Klubu Inteligenciji Katolickiej, pierwszg Polka,
ktéra odwiedzita naszg wspoélnote w 1960r., Jerzy Turowicz, z kto-
rym zaprzyjaznit sie w Rzymie podczas Soboru Watykanskiego Il
brat Roger nabrat mocnego przekonania, ze wiara jest skarbem,
ktory Polacy odziedziczyli i moga sie nim dzieli¢ z wieloma innymi
narodami. ,,Z Polski przyjdzie wiosna Kosciota” — powiedziat kie-
dy$ w Niemczech niedtugo przed wyborem papieza Jana Pawta
II. Brat Roger rozumiat, ze z wiary Polacy czerpig odwage, ktéra
pozwala im na takie inicjatywy jak list biskupdw, inicjatywy, ktére
wnoszag wktad w budowanie pokoju w Europie.

Bardzo lubit uczestniczy¢ w ludowych formach wyrazania tej
wiary, zwtaszcza wtedy, kiedy czterokrotnie w latach siedem-
dziesigtych odpowiadat na zaproszenie, zeby podczas piel-
grzymki do Piekar Slaskich przeméwi¢ do gornikéw. Byt poru-
szony ich pokorg i mitoscig do Boga i KoSciota, powiedziat im,
ze rowniez Maryja Dziewica, petna pokory, nie mogta wiedziec,
jak wielkie znaczenie dla wielu ludzi na catej ziemi bedzie mia-
to jej ,tak” wypowiedziane z wiarg.

Po zmianie ustroju brat Roger byt bardzo szczesliwy, widzac
jak wielu Polakoéw przyjezdza do Taizé. Rozpoznawat w nich te
sama odwage, niezaleznie od dokonujgcych sie zmian. Pierw-
sze Europejskie Spotkanie Mtodych, ktére mozna byto zorgani-
zowac w Europie Srodkowej, odbyto sie wtasnie w Polsce, we
Wroctawiu, w grudniu 1989 r. Dziesigtki tysiecy mtodych Eu-
ropejczykdéw mogty odkry¢ wtedy ciepto polskiej goscinnosci.
Brat Roger poznat Swietego Jana Pawta |l podczas Soboru
Watykanskiego Il jeszcze jako mtodego biskupa pomocnicze-
go. Tak zaczeto sie ich dtugo trwajgce zaufanie. Karol Woj-
tyta dwukrotnie przyjechat do Taizé jako arcybiskup i wrocit
tam jeszcze raz jako papiez. Brat Roger odwiedzat go co roku
w Rzymie. Papiez Polak byt dla niego darem Boga nie tylko dla
Kosciota katolickiego, ale i dla catej ludzkiej rodziny.

Dla nas braci, a dla mnie szczegoélnie, mitos¢ do Polski jest cze-
Scig dziedzictwa, jakie zostawit nam brat Roger. Nadal wiara
i modlitwa tak wielu Polakéw jest dla nas oparciem. Chciatbym
tez powiedzie¢, jak wazne jest to, zeby skarb wiary tego narodu
byt ciggle zywy. Z pewnoscig wymaga to jakiegos$ aggiornamen-
to, o ktérym mowit Swiety papiez Jan XXIll, takich zmian, zeby
mtode pokolenia odkrywaty, jak zy¢ odwieczng wiarg w zmie-
niajacym sie $wiecie. Ufam, ze Polacy odnajdg te droge.
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Frere Alois, Communauté de Taizé

Frére Roger empfand
eine tiefe Verbundenheit zu
Polen

»Wir vergeben und wir bitten um Vergebung.” Mit diesen au-
Bergewohnlichen Worten schlieBen die polnischen Bischofe
— unter ihnen der spatere HI. Papst Johannes Paul Il. — am 18.
November 1965 einen Brief an ihre deutschen Amtsbruder.
Wenige Wochen vor dem Ende des Zweiten Vatikanischen
Konzils reichen sie damit ihre Hand zum Dialog, zur gegenseiti-
gen Vergebung und zu einem briderlichen Miteinander. Diese
Vers6hnungsgeste ist auch im Ruckblick nicht hoch genug ein-
zuschatzen. Sie hat den Lauf der Geschichte verandert.

Kaum jemand hatte zum damaligen Zeitpunkt eine Versoh-
nung zwischen Deutschen und Polen fUr moglich gehalten, so
wie sie zuvor zwischen Frankreich und Deutschland stattgefun-
den hatte. Doch der Glaube gab dem polnischen Volk selbst in
den dunkelsten Stunden seiner Geschichte stets Hoffnung. So
schreckten die Bischtfe des Landes auch vor dem Widerstand
der eigenen Regierung nicht zurick und legten mit ihrer mu-
tigen Initiative — zwanzig Jahre nach dem Zweiten Weltkrieg
— einen weiteren Grundstein fUr das gemeinsame Europa: Die
Wunden der Vergangenheit konnten endlich heilen.

Wenn ich den polnischen Bischéfen heute meine Anerkennung
ausspreche, denke ich voll Dankbarkeit an die tiefe Verbun-
denheit mit dem polnischen Volk, die Frere Roger Zeit seines
Lebens empfand. Bereits als jungen Studenten hatte ihn die
Nachricht vom deutschen Einmarsch in Polen zu Beginn des
Zweiten Weltkriegs tief getroffen. In einem Brief vom 19. Sep-
tember 1939 schreibt er an einen Freund: ,Die jungsten Ereig-
nisse sind erschutternd. Seit ich von der Besetzung Polens er-
fahren habe, trage ich innerlich Trauer; ein weiteres christliches
Land ist besetzt und von der Landkarte verschwunden. Man
kann ohne Ubertreibung sagen: Die Seele ist zu Tode betribt.”
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Pielgrzymka 200000 goérnikéw ze Slaska, z ud;\atem kardynata Woijtyty, pdzniejszego papieza Jana-Pawta Il. Brat Roger zostat
zaproszony aby wygtosi¢ medytacje. Piekary Slaskie (Polska), 1973. | Wallfahrt von 200.000 schlesischen Bergarbeitern mit
Kardinal Wojtyta, dem spéteren Papst Johannes Paul Il. Frere Roger ist eingeladen, zu den Teilnehmern zu sprechen. Piekary

Slaskie (Polen), 1973. | Pilgrimage of 200,000 mineworkers from Silesia in the presence of Cardinal Wojtyta, the future Pope
John-Paul Il. Brother Roger was invited to give a meditation. Piekary Slaskie (Poland), 1973. | Pelerinage de 200 000 ouvriers
des mines de Silésie, en présence du cardinal Wojtyta, futur pape Jean-Paul Il. Frere Roger est invité a prononcer une médita-
tion. Piekary Slaskie (Polonge), 1973.

Die Beziehung zu Polen spielte nach dem Krieg auch fur die
junge Communauté eine grofe Rolle. Dazu trug besonders die
Freundschaft mit polnischen Intellektuellen bei: Aniela Ur-
banowicz, Mitbegrinderin des ,Klubs der Katholischen Intelli-
genz/KIK", besuchte im Jahr 1960 als eine der ersten Polen die
Communauté; wahrend des Zweiten Vatikanischen Konzils
lernte Frére Roger den Journalisten Jerzy Turowicz kennen. FUr
Frere Roger war der Glaube des polnischen Volkes ein Schatz,
den es mit vielen anderen teilen kénne, ein Schatz, der Mut
verleiht, Mut zu so konkreten Schritten zum Frieden in Europa,
wie den eingangs erwahnten Brief der Bischofe. ,,Aus Polen
kommt eines Tages ein Frihling der Kirche". Diese Worte sagte
Frere Roger 1978 in Deutschland, wenige Wochen vor der Wahl
Papst Johannes Pauls Il.

In den 1970-er Jahren nahm Frere Roger viermal hintereinan-
der eine Einladung nach Piekary Slaskie an, um anlasslich ei-
ner jahrlichen Wallfahrt zu den schlesischen Bergarbeitern zu
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sprechen. Er liebte die Formen, mit denen diese Menschen ih-
ren Glauben leben, ihre demutige Liebe zu Gott und zur Kirche.
Bei dieser Gelegenheit sprach Frere Roger davon, dass auch
Maria, die Mutter Jesu, nicht ahnen konnte, welche Bedeutung
das demutige Ja, das sie im Glauben gesprochen hat, fur un-
zéhlige Menschen auf der Erde einmal haben wirde.

Nach der Wende war es fur Frere Roger eine grol3e Freude, so
viele junge Polen in Taizé begriRen zu konnen. Obwohl sich die
neue Generation sehr verandert hatte, erkannte er in ihr den
gleichen Mut, den bereits ihre Eltern bewiesen hatten. Es war
also kein Zufall, dass das erste Européische Jugendtreffen jen-
seits des ehemaligen Eisernen Vorhangs im Dezember 1989
im polnischen Wroctaw stattfand; eine Gelegenheit, bei der
Zehntausende junger Europaer zum ersten Mal die herzliche
Gastfreundschaft der Polen erfahren konnten.

Frere Roger hatte Karol Wojtyta als jungen Weihbischof
wahrend des Zweiten Vatikanischen Konzils kennengelernt.
Aus dieser Begegnung entstand eine lange, vertrauensvolle
Freundschaft. Als Erzbischof kam Karol Wojtyta zweimal nach
Taizé, ein drittes Mal als Papst. Frere Roger besuchte ihn je-
des Jahrin Rom. Er sah in dem polnischen Papst ein Geschenk
Gottes — nicht nur fUr die Katholische Kirche, sondern fur die
ganze Menschheitsfamilie.

FUr uns Bruder der Communauté, und fUr mich ganz beson-
ders, ist die Liebe zu Polen ein Teil des Erbes, das Frere Roger
uns hinterlassen hat.

Der Glaube und das Gebet so vieler Menschen in diesem Land
tragen uns bis heute. Diesen Schatz des Glaubens lebendig zu
erhalten, ist eine groBe Aufgabe. Dazu ist ein ,Aggiornamento”
notig, wie der HL. Papst Johannes XXIIl. sagte, Anpassungen,
die es den jungen Generationen ermdglichen, den Uberliefer-
ten Glauben auch in einer sich verandernden Welt zu leben.
Ich vertraue fest darauf, dass die Menschen in Polen diesen
Weg weitergehen.
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Beatyfikacja 0. Maksymiliana Kolbego, Rzym 1971 r. | Seligsprechung von Pater Maksymilian Kolbe, Rom 1971. | Beatification
of Father Maksymilian Kolbe, Rome 1971. | La béatification du frere Maximilien Marie Kolbe, Rome 1971. / Fot.: Wojciech taski/
East News.




Brother Alois, Taizé

Brother Roger’s
Love for Poland

Fifty years later, we cannot emphasize enough the greatness
of the initiative of the Polish bishops (including the future
Saint John Paul II) when, towards the end of the Second Vat-
ican Council, on November 18, 1965, they invited the German
bishops “to the dialogue, mutual forgiveness and brother-
hood,” and they concluded their message with these excep-
tional words: “We forgive and ask for forgiveness.” That out-
stretched hand changed the course of history.

As previously between France and Germany, the reconciliation
between Poland and Germany seemed impossible, human-
ly speaking. But the faith of the Polish people has always been
a source of perseverance in hope, even in the darkest periods of its
history. Supported by the faith of the whole people, without fear
of being contradicted even by the government of their own coun-
try, the bishops undertook a courageous initiative. Twenty years
after the end of the war, it enabled to begin a healing of wounds.
This created one of the bases for the construction of Europe.
Paying tribute today to this powerful gesture of the bishops
of Poland, | am glad that it gives me the opportunity to recall
how attached Brother Roger was to the Polish people from the
beginning of his life. Already as a young student, he suffered
deeply from the invasion of Poland which started World War ll;
we have the testimony in a letter he wrote to a friend of his on
September 19, 1939: “The recent events are earth-shattering.
Ever since | have known that Poland has been completely in-
vaded, | am in inner mourning. One more Christian nation that
is disappearing before the invader. We can truly say without
exaggerating: our soul is sorrowful to the point of death.”
Later on, in Taizé, he deepened this link. Getting to know Pol-
ish intellectuals like Aniela Urbanowicz, co-founder of the
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Club of Catholic Intellectuals (in 1960 she was among the
first Poles to visit our community) and Jerzy Turowicz, who
became a personal friend for him in Rome during the Second
Vatican Council, he acquired the strong conviction that faith
was a treasure that the Polish people had received and could
share with many others. “A springtime of the Church will come
from Poland,” he said one day in Germany shortly before the
election of Pope John Paul Il. Brother Roger understood that,
from their faith, Poles drew the courage that enabled them to
undertake initiatives such as the letter of the bishops, initia-
tives that would contribute to the building of peace in Europe.
Brother Roger loved being in contact with popular expressions
of faith, in particular by responding four times, in the 1970s, to
the invitation to speak at the pilgrimage for miners of Piekary
Slaskie. He was touched by the humility of their love for God
and the Church, and he told them that the Virgin Mary too, in
her humility, could not know how important the yes of her faith
would be for multitudes across the earth.

After the regime change, Brother Roger was very happy to see
so many young Poles come to Taizé. He discerned in them
a similar courage despite all the changes that were taking
place. And the first young adult European meeting which could
be organized in Central Europe was held precisely in Poland, at
Wroclaw, on December 1989. Tens of thousands of young Eu-
ropeans could thus discover the warmth of a Polish welcome.
Brother Roger had known Saint John Paul Il already at the
Second Vatican Council, while he was still a young auxiliary
bishop, and that was the beginning of a long relationship of
trust. As archbishop, Karol Wojtyla came twice to Taizé, and
returned once as pope. In Rome, Brother Roger visited him
every year, and for him this Polish Pope was a gift of God not
only for the Catholic Church but for the whole human family.
For us brothers, and for me in particular, love for Poland is part
of Brother Roger’s legacy. We continue to rely on the faith and
prayers of so many Poles. And | want to say how important it
is for the treasure of faith of this people to remain alive. This
certainly requires “aggiornamentos,” as Saint Pope John XXIll
put it, adaptations, so that the younger generations can dis-
cover how to live the faith of all time in a changing world. | am
confident that the Poles will find that path.
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Frere Alois, de Taizé

Amour du Frere Roger
pour la Pologne

Cinguante ans apres, on ne peut pas souligner assez la gran-
deur du geste des évéques polonais (dont le futur Saint Jean-
Paul Il), lorsque, vers la fin du concile Vatican Il, le 18 novembre
1965, ils inviterent les évéques allemands «au dialogue, au
pardon réciproque et a la fraternitéy, et gu’ils conclurent leur
message par ces paroles exceptionnelles: «Nous pardonnons
et nous demandons pardon.» Cette main tendue a changé le
cours de 'histoire.

Comme précédemment entre la France et 'Allemagne, une
réconciliation entre la Pologne et I'Allemagne semblait hu-
mainement parlant impossible. Mais la foi du peuple polonais
a toujours été la source d’'une persévérance dans 'espérance,
méme au cours des périodes les plus sombres de son histoire.
Portés par cette foi de tout un peuple, et sans crainte d’étre
contredits méme par le gouvernement de leur propre pays, les
évéques ont pris une initiative courageuse. Elle a permis, vingt
ans apres la fin de la guerre, gue commence une guérison des
blessures. Cela créait une des bases pour la construction de
'Europe.

Rendant hommage aujourd’hui au geste si fort des évéques
de Pologne, je suis heureux que cela me donne 'occasion de
rappeler combien frere Roger était attaché au peuple polonais
des le début de sa vie. Jeune étudiant déja, il a souffert profon-
dément de linvasion de la Pologne qui a commencé la Deux-
ieme Guerre mondiale, nous en avons le témoignage par une
lettre qu’il écrivait le 19 septembre 1939 a un ami.

Plus tard, a Taizé, il a approfondi ce lien. Apprenant a con-
naitre des intellectuels polonais comme Aniela Urbanowicz,
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Spotkanie polskich biskupéw we Wroctawiu, przemawia prymas Stefan Wyszynski, 1970 r. | Treffen polnischer Bischofe in Wro-
ctaw, der Primas Stefan Wyszynski hélt eine Rede, 1970. | Meeting of Polish bishops in Wroclaw, the Primate of Poland, Stefan
Wyszynski, speaks, 1970. | Une réunion des évéques polonais a Wroctaw, le primat Stefan Wyszynski fait un discours, 1970. /
Fot.: Archiwum Archidiecezjalne we Wroctawiu.

cofondatrice du Club des Intellectuels Catholique (elle fut en
1960 parmi les premiers Polonais a visiter notre communau-
té), puis Jerzy Turowicz, qui devint pour lui un ami personnel
a Rome durant le concile Vatican Il il a acquis la forte convic-
tion que la foi était un trésor que le peuple polonais avait recu
et pouvait partager avec beaucoup d’autres. «De Pologne
viendra un printemps de Eglisey, déclarait-il un jour en Alle-
magne, peu avant 'élection du pape Jean-Paul Il. Frere Roger
comprenait que dans leur foi les Polonais puisait un cour-
age qui leur permettait des initiatives comme la Lettre des
évéques, des initiatives qui contribuerait a la construction de
la paix en Europe.

Frére Roger a beaucoup aimé étre au contact des expressions
populaires de cette foi, notamment en répondant a quatre
reprises, dans les années 1970, a linvitation a s’exprimer lors
du pelerinage des mineurs de Piekary Slaskie. Il était touché
par 'humilité de leur amour pour Dieu et pour l'Eglise et il leur
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disait que la Vierge Marie elle aussi, dans son humilité, n'avait
pas pu savoir combien le oui de sa foi serait important pour
des multitudes a travers la terre.

Aprés le changement de régime, frere Roger a été trés heureux
de voir de si nombreux jeunes Polonais venir a Taizé. Il discer-
nait en eux un Méme courage malgré toutes les modifications
qui s’opéraient. Et la premiére rencontre européenne de jeunes
qui a pu étre organisée en Europe centrale l'a été précisément
en Pologne, a Wroclaw, en décembre 1989. Des dizaines de
milliers de jeunes européens ont pu alors découvrir la chaleur
de l'accueil polonais.

Frere Roger a connu Saint Jean-Paul Il déja au concile Vatican
I, alors qu’il était encore jeune évéque auxiliaire, et ce fut le
début d’une longue relation de confiance. Comme archevéque,
Karol Wojtyta est venu deux fois a Taizé, il est revenu une fois
comme pape. A Rome, frere Roger lui rendait visite chaque
année, et pour lui ce pape polonais était un don de Dieu non
seulement pour l'Eglise catholique mais pour toute la famille
humaine.

Pour nous les fréres, pour moi en particulier, lamour pour la
Pologne fait partie de 'héritage de frere Roger. Nous continu-
ons a nous appuyer sur la foi et sur la priere de tant de Po-
lonais. Et je voudrais dire combien il est essentiel que le tré-
sor de foi de ce peuple reste vivant. Cela nécessite srement
des «aggiornamentosy, comme disait le saint pape Jean XXIlI,
des adaptations, pour que les jeunes générations découvrent
comment vivre la foi de toujours dans un monde qui change.
Jai confiance que les Polonais trouveront ce chemin.
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Msza SW. W Gdansku podczas trzeciej pielgrzymki Jana Pawta Il do Polski, 1987 . | Heilige Messe in Gdansk wahrend der dritten
Pilgerfahrt von Papst Johannes Paul Il. nach Polen im Jahre 1987. | Mass celebrated in Gdansk during the third pilgrimage of
John Paul Il to Poland, 1987 | Une messe a Gdansk pendant le troisieme pélerinage de Jean Paul Il en Pologne, 1987. / Fot.: NAF

Dementi. /Oérodek ,Pamiec i Przysztos¢”.
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Winfried Lipscher
Arcybiskup Kominek wpisany
w aktualny kontekst Europy

Soboér

Kiedy papiez Jan XXIII w roku 1962 zwotywat sobdr, nikt nie
mogt przewidzie¢, co to spotkanie biskupéw przyniesie. Nikt
z zyjgcych wezesniej na zadnym soborze nie byt. Zaczeto szu-
ka¢ w encyklopediach, czym jest sobdr i co sie tam robi. Moz-
na w nich byto wyczytaé, ze na soborach zajmowano sie mie-
dzy innymi doktryna wiary, a kiedy bywata ona z jakiejs strony
kwestionowana, rzucano klgtwy przeciwko heretykom. Ale
w XX w. takich zjawisk raczej nie byto. O co wiec mogto pa-
piezowi chodzi¢? Biskupi z krajow komunistycznych podejrze-
wali, ze o potepienie bezboznego komunizmu. To miato racje
bytu. Ale sprawy wiary i jej doktryny zostaty jasno okreslone, tu
watpliwosci nie byto. Czy sobér w ogole byt potrzebny? Nawet
stawny teolog Karl Rahner uwazat, ze soboru nie da sie prze-
prowadzi¢, cho¢by ze wzgledéw organizacyjno-technicznych,
bo gdzie mozna zmiescic kilka tysiecy biskupdw i teologdw, nie
mowigc juz o normalnych dyskusjach.

Papiez Jan XXIII wywotat duze zaskoczenie, gdy zapragnat
otwarcia Kosciota na Swiat, dialogu, partnerstwa i przede
wszystkim ekumenii, co byto wéwczas nowoscia.

Biskupi

Zjechali sie biskupi z catego Swiata. Zjawili sie w Rzymie nawet
biskupi z bloku komunistycznego, cho¢ nie wszyscy. Wtadze ko-
munistyczne poszczegoblnych krajow nie przypuszczaty, ze ten
sobér moze ich samych w jakikolwiek sposdb dotyczy¢. W Waty-
kanie stawili sie takze biskupi polscy i niemieccy, ktérzy przeciez
wzajemnie sie nie znali. Podréze byty wtedy rzadkoscig. Panowa-
ta wzajemna nieufnosc. Biskupi polscy nie przyjechali do Rzymu,
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Jan Pawet Il podczas pielgrzymki do Auschwitz, 1979 r. | Papst Johannes Paul Il. wéhrend seiner Pilgerfahrt nach Auschwitz im
Jahre 1979. | John Paul Il during the pilgrimage to Auschwitz, 1979 | Jean Paul Il pendant son pelerinage a Auschwitz, 1979. /
Fot.: Osrodek ,Pamiec¢ i Przysztos¢”.

by do biskupéw z innych krajow pisac listy. To sie wszystko rodzito
powoli i pomyst napisania listu do biskupow niemieckich poja-
wit sie pod wptywem duchowej atmosfery soborowej. Biskupi ze
wszystkich zakatkow Swiata zaczeli sie poznawac. Ich najwaz-
niejszym zadaniem byto jednak uczestnictwo w pracach sobo-
rowych, a nie zajmowanie sie listami lub politykg. Mimo to chyba
zaden dokument z kregdw koscielnych w ostatnich czasach nie
wptynat na polityke w takim stopniu, jak wymiana listow bisku-
pow polskich i niemieckich. Co by byto, gdyby polscy biskupi nie
wpadli na pomyst napisania tego listu? Na pewno pojednanie
miatoby inny ksztatt i przebiegatoby z wiekszymi trudnosciami.
Biskupi wcale nie mieli zamiaru zajlmowac sie polityka. Z czym
jednak politycy poszliby p6ézniej do swoich spoteczenstw, i jak
ttumaczyliby, ze porozumienie w dziedzinie politycznej jest ko-
nieczne, gdyby list ten w ogble nie powstat?

Kontekst polityczny
Pamietac nalezy, ze krotko wezesniej, bo zaledwie 17 lat przed
zwotaniem soboru, skonczyta sie Il wojna Swiatowa, ktéra Swiat
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zmienita diametralnie. Szczegblnie gteboka byta przepasc¢
miedzy Wschodem a Zachodem. Zimna wojna trwata w naj-
lepsze. Panstwa europejskie robity porzadki po wojnie, kazde
na swoj sposob. Nikt nikomu niczego nie darowat. Zwycieski
Zwigzek Radziecki ujarzmit Europe Wschodnig, a niezalezne
panstwa zachodnie wkroczyty na droge odbudowy i dobro-
bytu. Kto myslat w takich kategoriach, jak porozumienie albo
nawet pojednanie, nie mdwigc juz o integracji europejskiej?
Polityka niemiecka za rzadéw Konrada Adenauera miata
inne sprawy na gtowie niz porozumienie z komunistycznymi
wtadzami w Polsce. Rzad PRL z kolei budowat ustrdj socjali-
styczny i widziat w Niemczech Zachodnich tylko imperialistow
i podzegaczy wojennych, ktorzy nie uznawali granicy na Odrze
i Nysie. O rozmowach nikomu sie nawet nie $nito. Nieufnos¢
po obu stronach byta tak wielka, ze na Zachodzie nawet bi-
skupow z krajéw socjalistycznych podejrzewano o kolabora-
cje z rezimem. W kotach politycznych méwito sie, ze biskupi
przeciez nie mogliby wyjecha¢ do Rzymu, gdyby z wtadzami
nie wspotpracowali.

Pisanie listow

Kosciot w Polsce przygotowywat sie do obchodéw milenijnych
w roku 1966. W zwigzku z tym wypadato zaprosi¢ biskupow
z innych krajéw na te uroczystosci. Pod wptywem atmosfery
soboru polscy biskupi uznali, iz bedzie to szansa na otwarcie sie
na Koscioty w innych krajach. Jak zaprosi¢ Niemcoéw? Sytuacja
wydawata sie niezreczna. Nie mozna byto wysta¢ zaproszenia
bez komentarza, po wszystkim, co sie w historii wydarzyto. Do
akcji wkroczyt wtedy ks. abp Bolestaw Kominek, ktory nie tylko
biegle moéwit po niemiecku, ale tez znat niemiecki katolicyzm
z czasow przedwojennych na Slasku. Wyobrazam sobie taki
oto scenariusz: abp Kominek porozumiat sie najpierw ze swoimi
polskimi wspoétbra¢mi, miedzy innymi z éwczesnym abp. Ka-
rolem Woijtyta, i uzgodnit tok postepowania wobec Niemcow.
Potem Bolestaw Kominek zwrdcit sie do niektorych biskupow
niemieckich, méwiac: ,,Stuchajcie, pragniemy Was zaprosi¢ do
Polski, ale musimy najpierw uzgodni¢, czy to w ogdle jest realne,
a jezeli tak, to co mamy sobie do powiedzenia. Sobdr przynagla
nas do uprawiania braterstwa”. Arcybiskup Kominek widocznie
spotkat sie z zainteresowaniem strony niemieckiej i doszto do
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i
Polscy biskupi w Rzymie (trzeci z lewej abp. Bolestaw Kominek), 1965 r. | Polnische Bischofe in Rom (der dritte von links Erz-
bischof Bolestaw Kominek), 1965. | Polish bishops in Rome (third from the left — Archbishop Boleslaw Kominek), 1965. | Les
évéques polonais a Rome (troisieme a gauche l'archevéque Bolestaw Kominek), 1965. / Fot.: Oérodek ,Pamiec i Przysztos¢”.
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zdarzenia na skale $wiatowa, czego biskupi ani chyba nie za-
mierzali, ani nie przewidywali. Fakt byt bez precedensu. Nigdy
wczeéniej nie byto nigdzie podobnego dokumentu. Ani wcze-
$niej, ani pézniej zaden episkopat w taki sposéb nie porozumiat
sie z Niemcami, ktoérzy przeciez napadli na Polske. Predzej moz-
na sie byto spodziewag, ze taki list, jezeli w ogble powstanie, to
napisza go biskupi niemieccy.

| tak miedzy innymi doszto do ,,ekumenii” miedzy biskupami,
ktorej tto byto zupetnie inne niz teologiczne. Nastgpita ,eku-
menia” miedzyludzka, od cztowieka do cztowieka, od Polaka
do Niemca, i odwrotnie, porozumienie miedzy Europejczykami.
Bo bez tej w zaufaniu i uczciwosci uprawianej braterskiej ,,eku-
menii” miedzyludzkiej nie ma tez zadnej ekumenii teologiczne;j.
Nie bede sie tutaj rozwodzit na temat losu przygotowanych
wtedy tekstéw do konkretnych listéw, gdyz okolicznosci te sg
znane i tutaj niewiele chyba mozna juz dodac¢, chyba ze poja-
wig sie nagle jakies nowe zrédta.

R6znice w mentalnosci a arcybiskup Kominek
Arcybiskup Kominek wspominat: ,Na Soborze, gdzie istniaty
wszelakie mozliwosci kontaktéw z catym katolickim $wiatem,
doszto tez do spotkan z biskupami NRD i RFN. Ze wschodnimi
doszlismy od razu do jednomyslnosci, gdyz znajdowali sie oni
w podobnych jak nasze warunkach spoteczno-politycznych...
Bardzo skomplikowane byty rozmowy z biskupami Republiki
Federalnej. Nie stanowili oni wspoélnego frontu duchowego
i raczej kazdy z nich miat swoéj wtasny kierunek myslowy. Kon-
ferencja episkopatu tgczyta ich — tak sie wyrazali o sobie — ale
to byta jednos¢ zréznicowana”.

To bardzo trafne spostrzezenie. Katolicyzm niemiecki jest zu-
petnie inny niz polski. W Niemczech nie ma takiej zwartosci
episkopatu jak w Polsce. W Niemczech nie ma np. pielgrzymek
do jednego centralnego sanktuarium, takiego jak Czestocho-
wa, kult Matki Bozej jest zupetnie inny. Wiara nie ma powigzan
narodowych. W niemieckich koéciotach nie umieszcza sie flag
narodowych ani emblematéw panstwowych. W Niemczech
nigdy nie byto postaci cieszgcej sie takim autorytetem ducho-
wym i politycznym jak Prymas Polski Stefan Wyszynski, nawet
za czasodw nazistowskich. Myslowy punkt wyjscia byt i jest do
dzisiaj bardzo rézny.

n3



forma zados¢uczynienia za niemieckie winy wobec Polski, Chorin, 1960 r. | Der Priester Kurt Reuter, von Nazis verfolgt — groB3er
Polenfreund, dessen Aktion BUcher nach Polen zu verschicken, eine Form der Wiedergutmachung fur Verfolgungsschaden
gegenUber Polen sein sollte, Chorin 1960. | Great friend of the Polish people, persecuted by Nazis — the Reverend Kurt Reuter,
who launched a campaign of sending books to Poland as a form of compensation for German guilt against the Polish people,
Chorin, 1960. | Le prétre Kurt Reuter, un grand ami des Polonais, persécuté par les nazis ; son action d’envoie des livres en
Pologne devait étre une forme d’expiation des fautes commises par les Allemands contre les Polonais, Chorin, 1960. / Fot.:
Archiwum Archidiecezjalne w Berlinie.
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W katolickiej Polsce czas soboru byt okresem, kiedy odzywa-
ta Swiadomos¢ narodowo-religijna. W tamtych latach Karol
Wojtyta napisat swoéj poemat Myslgc Ojczyzna.
Czytamy w nim miedzy innymi:

Ojczyzna — kiedy mysle — wowczas wyrazam siebie

i zakorzeniam,
Maoéwi mi o tym serce, jakby ukryta granica, ktéra ze mnie
przebiega ku innym,
aby wszystkich ogarnia¢ w przesztos¢ dawniejszg niz
kazdy z nas:
z niej sie wytaniam... gdy mysle Ojczyzna — by zamkngc
ja w sobie jak skarb.

Niemcy, takze biskupi niemieccy, nie czujg atmosfery wychwa-
lania ojczyzny. W Polsce za$ ojczyzna nabiera charakteru sa-
kralnego. W Niemczech nie uzywa sie zbyt czesto takich pojeé,
jak ojczyzna i patriotyzm. Nie sposéb powiedzie¢: jestem nie-
mieckim patriotg. Wyobrazam sobie, ze biskupi niemieccy nie
bardzo umieli sobie poradzi¢ z informacija, ze polscy biskupi
maja zamiar wystosowac do nich list. Po co? Wystarczytoby
przeciez zaproszenie. A jak przyszedt list, byt dla nich mental-
nie zupetnie obcy. Polacy pisali o historii, 0 polskosci, chlubnej
przesztosci swojego narodu. W liscie, bedgcym uroczystym
oredziem, przenikaty sie dziedziny sacrum i profanum. Wszyst-
ko to wychodzito poza ramy niemieckiego katolicyzmu.
Dlatego tez odpowiedz biskupdw niemieckich nie doréwny-
wata do kategorii. Arcybiskup Kominek wspominat: ,Przy-
znac trzeba, ze odpowiedz biskupdéw niemieckich na nasze
oredzie byta raczej niewspdtmierna i niesmiata. Odczuwali-
Smy jg wszyscy jako niewystarczajgca... Nie mozna byto z ich
strony wyczu¢ szczerego i odwaznego uscisku braterskiej dto-
ni polskiej”. Dla arcybiskupa stato sie to na pewno gorzkim
dos$wiadczeniem.
Ze strony Niemcow nie byta to jednak zadna ztos$liwo$¢, raczej
nieporadnoé¢. Podnioste sformutowania zawarte w oredziu
polskim spotkaty sie z catkiem zdawkowymi, cho¢ grzecznymi
i rzeczowymi, zwrotami listu niemieckiego, byto to i tak duzo,
jak na niemiecka mentalnosé. Po prostu biskupi nie wyczuli,
jak wielkie znaczenie ten dokument ma dla Polakéw.
Biskupi niemieccy zupetnie nie znali polskiej duchowosci,
na ktorej list sie opierat. Nigdy nie byli $wiadkami polskich
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scher Fahrradausflug der deutschen Protestanten und Katholiken nach Polen, der Teilnehmer der Aktion Zeichen der Buf3e,
1964. | Ecumenical bicycle pilgrimage of German Evangelical and Catholics — members of the Campaign Signs of Penance — to
Poland, 1964 | Le pelerinage cecuménique a bicyclette des évangéliques et catholiques allemands de 'Action signes d’expia-
tion en Pologne, 1964. / Fot.: Aktion Suhnezeichen.

uroczystosci narodowo-religijnych, nierzadko celebrowanych
wbrew zakazom wtadz panstwowych, w dodatku w Czesto-
chowie, u tronu Matki Boskiej Krolowej Polski. Watpie, czy bi-
skupi niemieccy w ogole sie orientowali, kim jest Krolowa Pol-
ski. A co dopiero milenium! Nigdy nikt w Niemczech takich czy
podobnych rocznic nie obchodzit. Niemcom nie lezy nieustan-
ne Swietowanie rocznic. Arcybiskup wyczut, ze Niemcy nie
rozumiejg w tym punkcie Polakéw, dlatego zapowiedziat: ,Ze
wzgledu na zachodzgce réznice zapowiedzieliSmy niemiecki
przektad powaznego dzieta o historii Polski, ktére dotad sie nie
ukazato — ktére dopiero znajduje sie w druku w kolekcji pt. Sa-
crum Poloniae Milenium’.

Zgromadzeni na soborze chcieli dialogu, zachecali do nie-
go biskupoéw z catego Swiata i do tego, by lepiej sie pozna-
li. Arcybiskup Kominek byt wtasnie takim przedstawicielem
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soborowego dialogu. Napisat: ,,.Sobér pokazat droge docho-
dzenia do prawdy, droge wzajemnej wymiany mysli, pogla-
dow... Kolegialnos¢ biskupodw istnieje o tyle, oile istnieje brater-
stwo w Kosciele...,a w nim jest wiele charyzmatow...”. Bolestaw
Kominek znat bardzo dobrze teologie niemiecka i juz wtedy
powotywat sie w swojej ksigzce Kosciét po soborze na takich
wielkich teologdw, jak Joseph Ratzinger, Karl Rahner, Karl Leh-
mann i innych. Sam sobie zadawat pytanie, jak po soborze
,utozg sie stosunki miedzy biskupami, co bedzie z poszcze-
g6lnymi konferencjami episkopatéw”. | odpowiedziat, powo-
tujac sie na Ratzingera (w 1965 r.!), ze w kontaktach miedzy
episkopatami poszczegoblnych krajow mozliwe jest wzajemne
uczenie sie, przenikanie — rodzaj perychorezy, zeby zapozyczy¢
wyrazenia dogmatycznego.

Reakcje

W Niemczech gwattownych reakcji na list polskich biskupow
raczej nie byto. Jedynie zdanie ,,Przebaczamy i prosimy o prze-
baczenie” zostato zauwazone i wnikliwie przeanalizowane,
niestety fatszywie. Niemcy doszli do wniosku, ze Polacy na-
reszcie przepraszaja ich za wypedzenia. Niektére inne sformu-
towania z listu skwitowano jako ,nacjonalistyczne”. Dopiero
nagonka polskich wtadz komunistycznych na biskupéw spra-
wita, ze w Niemczech zajeto sie szerzej Oredziem.

Reakcje wtadz partyjno-rzadowych PRL na list polskich bi-
skupow wskazywaty przede wszystkim na kompletne niezro-
zumienie przez nie intencji twércéw dokumentu — komunisci
zarzucali biskupom zdrade polskiej racji stanu. Jest to ponie-
kad zrozumiate. Kto nie uznaje Ewangelii za kierunkowskaz
wszelkiej dziatalnosci, ten nie moze poja¢ stowa ,pojednanie”,
bo jest ono kategorig czysto teologiczna.

Panstwa pojednac sie nie moga, one sie najwyzej porozumie-
wajg lub uktadajg. Wtadze panstwowe odmawiaty biskupom
prawa mdowienia w imieniu narodu polskiego. Komunisci uwa-
zali, ze tylko oni majg monopol do reprezentowania ,ludu”.
W miedzynarodéwce na kazdym zebraniu masowym Spiewa-
li: ,Wyklety powstan ludu ziemi”. A jak lud w koncu powstat,
kazali do tego ludu strzela¢ (w 1953 r. w NRD, w latach 1956,
197111981 w Polsce, w 1956 r. na Wegrzech, w 1968 r. w Cze-
chostowacji). Polscy komuniéci u boku Zwigzku Radzieckiego
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Uczestniczki pielgrzymki Akcji Znaki Pokuty podczas prac porzadkowych na terenie bytego oboziu koncentracyjnego na Maj-

danku, 1964 r. | Teilnehmerinnen der Pilgerfahrt Zeichen der BuB3e bei den Reinigungsarbeiten auf dem Geléande des ehemali-
gen Konzentrationslagers in Majdanek, 1964. | Female pilgrims — members of the Campaign Signs of Penance — doing mainte-
nance work in the former concentration camp Majdanek, 1964. | Les participantes du pelerinage de 'Action signes d’expiation
pendant des travaux de nettoyage sur le terrain de 'ex camp de concentration allemand de Majdanek, 1964. / Fot.: Aktion

Suhnezeichen.

zwyciezyli Niemcoéw, a tu nagle mieliby sie pojednac¢ z wro-
giem? Nigdy! Ale biskupi kierowali sie Ewangelia, gdzie Jezus
mowi: ,Przykazanie nowe daje wam, abyscie sie wzajemnie
mitowali” (J 13, 34—-35). Niestychane! Wszystko, co nowe, mia-
to przeciez pochodzi¢ z socjalizmu, a tu jacy$ biskupi moéwia,
ze z Ewangelii liczacej dwa tysigce lat idzie co$ nowego. Ko-
munisci nie potrafili tego przyjac i traktowali list biskupow jako
atak. A co dopiero méwi¢ o zwrocie ,Przebaczamy i prosimy
0 przebaczenie”. Tymczasem biskupi ani nie kwestionowali
granicy na Odrze i Nysie, wrecz przeciwnie, ani nie zrezygnowali
z zadoSc¢uczynienia za doznane krzywdy. Arcybiskup Kominek
w swoim kazaniu we Wroctawiu 6 lutego 1966 r. podsumowat
to tak: ,Wszystkim z obecnych wiadomo, jak ogromng gore
zarzutéw nawarstwiono i usypano przeciw oredziu. Chcac by¢
delikatnym, trzeba powiedzieé, ze chodzi o nieporozumienia,
chociaz mozna by to powiedzie¢ inaczej”.

W zwigzku z tym, ze biskupi niemieccy niespecjalnie pomagali
swoim polskim braciom, w Niemczech w 1968 r. powstat krag
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katolickich intelektualistow, zwany Bensberger Kreis (od mia-
steczka Bensberg, gdzie obradowat), ktéry w gtoSnym memo-
riale na temat pojednania z Polskg ,,uzupetnit” list niemieckich
biskupéw. Do sygnatariuszy tego dokumentu nalezat Joseph
Ratzinger. Bytem cztonkiem pierwszej delegacji tego kregu,
ktéra przyjechata do Polski w kwietniu 1970 r. Pamietam, jak
we Wroctawiu w imieniu Episkopatu Polski przyjmowat nas
abp Kominek. Podczas uroczystego obiadu powiedziat mnigj
wiecej tak (cytuje z pamieci): ,Wy jestescie catkowita i oczeki-
wang odpowiedzig na nasze oredzie. Znakiem tego niech be-
dzie moj pektorat; jest to krzyz kard. Bertrama, ktory dzisiaj po
raz pierwszy zatozytem. Uczynitem to dla Was”.

Zamiast zakonczenia — spojrzenie w przysztosé
Arcybiskup Bolestaw Kominek w kontekscie swych rozwazan
na temat soborowe] konstytucji Gaudium et spes, zastana-
wiajac sie nad przysztoscig Swiata, cytowat Adama Schaffa:
LLudzkos¢ stoi obecnie na rewolucyjnym rozdrozu. To brzmi
patetycznie, ale jest banalng prawda. Wiedza ludzka, zwtaszcza
techniczna, doszta do punktu, w ktérym moze stac¢ sie wielkg
dobrodziejka, ale moze tez przeksztatci¢ sie w wielka niszczy-
cielke. Odkrycie sposobéw uzytkowania energii jadra atomu
otworzyto praktycznie nieograniczone zrédta energii. Nowe
zrédta energetyczne zapoczatkowaty ere podboju kosmosu,
przeksztatcajgc cztowieka z wtadcy na Ziemi w potencjalnego
wtadce wszechs$wiata. Elektronika uczynita realny sen ludzkosci
o petnej automatyzacji produkcji, co w konsekwencji moze do-
prowadzi¢ do catkowitego zwolnienia ludzi od pracy fizycznej.
Mozgi elektronowe... do tego stopnia poteguja funkcje pamieci
ludzkiej i r6znorakie funkcje intelektualne, ze marzenia o istocie
wszechwiedzgcej nabierajg realnych ksztattéw. Jednoczesnie
cztowiek znalazt sie na progu tajemnicy zycia, ktérg wydzie-
ra stopniowo przyrodzie. Gdy nauczy sie tworzy¢ syntetycznie
materie ozywiong, a zbliza sie do tego krok za krokiem, gdy na-
uczy sie regenerowac zyjaca tkanke i przedtuzy¢ ogromnie zycie
ludzkie, a jest na najlepszej ku temu drodze, gdy wreszcie za po-
moca biochemii nauczy sie wptywac ksztattujgco na ptec¢ i na
wtasciwosci somatyczne oraz umystowe zarodka ludzkiego, to
woweczas istota ludzka, wspinajac sie po stopniach tronu biblij-
nego boga, siegnie po jego berto”.
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Niemieccy przedstawiciele katolickiej organizacji pokojowej, Pax Christi podczas pokutnej pielgrzymki do Polski spotkali sie
z abp. krakowskim Karolem Wojtytg, 1964 r. | Deutsche Vertreter der katholischen Pax Christi-Friedensorganisation wéhrend
des Treffens mit Karol Wojtyta — dem Erzbischof von Krakau auf der BuBBpilgerfahrt nach Polen im Jahre 1964. | German repre-
sentatives of the Catholic peace organization, Pax Christi, met the Archbishop of Cracow, Karol Wojtyla, during the penitential
pilgrimage to Poland in 1964 | Les représentants de 'organisation de paie Pax Christi pendant leur pelerinage d’expiation en
Pologne ont rencontré l'archevéque de Cracovie Karol Wojtyta, 1964. / Fof.: Pax Christi.

Arcybiskup te spostrzezenia uwazat za trafne. | dodat swoj ko-
mentarz: ,Cywilizacja nie uchroni sie przed zwichnieciem, jesli
nie uszanuje odkupionej godnosci cztowieka, jesli nie zachowa
nalezytego respektu dla ludzkiego sumienia... A jesli Ewangelia
za $w. Pawtem przypomina, ze ludzie sami sobie majg by¢ pra-
wem, to tym bardziej trzeba przypominac, ze wypetnieniem
tego zakonu jest mitos€... Na tych podstawach Swiat bedzie
mogt bezpiecznie stawiac dalsze kroki w przysztoseé..”.

Adam Schaff — musimy to dzisiaj przyzna¢ — byt jasnowidzem,
bo sie wszystko sprawdza, a abp Kominek pisat swe rozwaza-
nia w 1969 r,, ale jakby do nas wspoétczesnych. Zapewne pdz-
niejszy kardynat nie zdawat sobie sprawy, ze jak wielkim byt
Europejczykiem, ale na pewno mu juz przySwiecata Europa
Jedna, taka wtasnie, ktéra bedzie ,bezpiecznie stawia¢ dalsze
kroki w przysztosc¢”. Dlatego wolno chyba zapyta¢ wtadze Unii
Europejskiej, czy im jeszcze zalezy na chrzescijariskich korze-
niach Europy czy tez chcg Europe odda¢ w rece relatywizmu
i w koncu wyprzec sie kultury chrzescijanskiej
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Winfried Lipscher, Berlin

Erzbischof Kominek und das
heutige Europa

Das Konzil

Als Papst Johannes XXIII im Jahre 1962 das Konzil einberief,
konnte niemand vermuten, was es bringen wurde. Zuvor war
auch niemand der noch Lebenden auf einem Konzil gewesen.
Deshalb blatterte man in Lexika, um zu erfahren, was man bei
einem Konzil tut. Die Auskunft war, dass man sich auf Konzi-
lien meistens mit der Verteidigung der Lehre befasste, sofern
diese von irgend einer Seite in Frage gestellt wurde; es wur-
den Anathema gegen Héretiker ausgesprochen. Aber im 20.
Jahrhundert? Wo gab es solche? Was sollte also das Konzil?
Bischofe aus kommunistischen Staaten mochten vermuten,
es werde um die Verurteilung des gottlosen Kommunismus
gehen. Das héatte noch einen Sinn gehabt. Aber Fragen der
Lehre waren doch alle geklart und genau definiert. Hier gab es
keinen Zweifel. War angesichts dessen ein Konzil Uberhaupt
notwendig? Selbst der berohmte Theologe Karl Rahner mein-
te, ein Konzil werde sich nicht durchfthren lassen, das gehe
schon aus organisatorischen und technischen Grinden nicht.
Wo sollte man mehrere tausend Bischtfe und Theologen un-
terbringen, von vernunftigen Diskussionen ganz zu schweigen.
Das Erstaunen war daher groB3, als Johannes XXIII. die Offnung
der Kirche hin zur Welt verlangte sowie Partnerschaft, Dialog
und vor allem Okumene wollte, was damals etwas Neues war.

Die Bischofe

Zum Konzil waren Bischofe aus der ganzen Welt angereist.
Selbst aus dem kommunistischen Machtbereich durften sie
nach Rom fahren, wenn auch nicht alle. Die kommunistischen
Machthaber konnten nicht vermuten, dass das Konzil auch mit
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ihnen selbst etwas zu tun haben wirde. So kamen auch pol-
nische und deutsche Bischtfe nach Rom, die einander ja weit-
gehend nicht kannten. Damals waren Reisen noch eine Selten-
heit. Deshalb war auch das gegenseitige Misstrauen erheblich,
zumal nach dem Kriege. Die Bischofe waren nicht nach Rom
gekommen, um an die Bischofe aus anderen L&andern Briefe zu
schreiben. Das alles reifte langsam heran, und der Brief der pol-
nischen Bischofe an ihre deutschen Amtsbrider war eigentlich
ein Ergebnis der Konzilsatmosphére. Diese hatte dazu beigetra-
gen, dass sich Bischofe aus aller Welt besser kennen lernten.
Zu ihrer Hauptaufgabe gehorte aber die Mitarbeit an den Kon-
zilsbeschlussen, und nicht, sich mit Briefen oder Politik zu be-
schéaftigen. Trotzdem: Wohl kein Dokument aus Kirchenkreisen
hat in der jungsten Geschichte so sehr die Politik beeinflusst,
wie der Briefwechsel der polnischen und deutschen Bischofe.
Was ware geworden, wenn es diese Briefe nicht gegeben hatte?
Wenn die polnischen Bischofe nicht auf den Gedanken gekom-
men waren, an die deutschen Bischofe zu schreiben? Fragen
der Aussohnung waren sicher vollig anders und viel schwieri-
ger verlaufen. Doch die Bischofe verfolgten Uberhaupt nicht die
Absicht, sich mit Politik zu befassen. Aber womit hatten spater
(und bis heute) die Politiker ihren Bevolkerungen klar machen
sollen, dass eine Verstandigung im politischen Bereich nétigist?

Der politische Kontext

Wir muUssen bedenken, dass bei Konzilsbeginn erst 17 Jahre
zuvor der Krieg zu Ende gegangen war, der die Welt ganzlich
veréndert hatte. Ganz besonders tief war die Kluft zwischen
Ost und West. Der kalte Krieg wurde mit aller Scharfe gefuhrt,
und manchmal wurde er sogar zu einem heil3en Krieg, wie in
Korea oder danach fast um Kuba. Die europaischen Staaten
schafften bei sich Ordnung nach dem Kriege, und zwar jeder
auf seine eigene Weise. Einer bliebt dem anderen nichts schul-
dig. Die siegreiche Sowijetunion unterjochte Osteuropa, und
die unabhéngigen Staaten beschritten den Weg des Wieder-
aufbaus und Wohlstands. Wer hatte da an solche Dinge den-
ken sollen wie Verstandigung oder gar Verséhnung, von einem
européaischen Kontext ganz zu schweigen.

Die Politik unter der Regierung von Konrad Adenauer hatte
andere Dinge im Kopf, als sich mit einer kommunistischen
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Regierung in Polen zu verstdndigen. Und die Regierung der
Volksrepublik Polen musste den Sozialismus aufbauen und
sah in Westdeutschland nur Imperialisten und Kriegstreiber,
die die Oder — NeiBe — Grenze nicht anerkennen wollten.
Niemand dachte da an irgendwelche Gesprache. Das Miss-
trauen war auf beiden Seiten riesig, so dass man im Westen
sogar die Bischofe aus sozialistischen Verdachtigte, dass
sie womoglich mit dem Regime ihres Landes zusammen ar-
beiteten. In politischen Kreisen meinte man, anders hatten
sie Uberhaupt keine Genehmigung zur Ausreise nach Rom
bekommen.

Der Briefwechsel

Die Kirche in Polen bereitete sich auf die Tausendjahrfeier des
Christentums in Polen im Jahre 1966 vor. Es gehorte sich da-
her, Bischofe aus anderen Landern zur Feier nach Polen einzu-
laden. Unter dem Eindruck des Konzils meinten die polnischen
Bischofe wohl, dies kénnte auch eine Chance fur eine Offnung
zu den Kirchen in anderen L&andern sein. Doch sollte man auch
deutsche Bischofe einladen? Die Situation war etwas pein-
lich. Man konnte sie doch nicht einfach so, wie andere, ohne
Kommentar einladen, vor allem im Kontext dessen, was sich in
der Geschichte ereignet hatte. In diesem Augenblick tritt Erz-
bischof Kominek auf den Plan und wird aktiv; er sprach nicht
nur flieBend deutsch, sondern er kannte auch den deutschen
Katholizismus aus der Vorkriegszeit in Schlesien. Ich stelle mir
folgendes Szenario vor: Kominek hat sich zunachst mit seinen
polnischen Amtsbrudern, unter anderem mit dem damaligen
Erzbischof Wojtyta von Krakau, abgesprochen und das Vor-
gehen gegenuber den Deutschen festgelegt. Anschlief3end
nahm Kominek mit einigen deutschen Bischofen Kontakt auf
und sagte: Hort mal, es steht folgendes Ereignis an, und wir
haben die Absicht, euch dazu nach Polen einzuladen, aber wir
muUssen uns zunachst darUber verstandigen, ob das Uberhaupt
realistischist und auch, was wir einander zu sagen haben? Das
Konzil treibt uns zur Briderlichkeit an. Offensichtlich traf Erzbi-
schof Kominek auf Interesse bei seinen deutschen Gesprachs-
partnern, und so kam es zu dem Ereignis, das man weltweit
beachtete, doch das hatten die Bischtfe weder beabsichtigt
noch vorausgesehen.
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Die Sache war prazedenzlos. Nie zuvor hatte es ein &hnliches
Dokument gegeben. Weder vorher noch danach hat sich ir-
gendeine Bischofskonferenz mit den deutschen Bischofen
auf eine solche Weise verstandigt. SchlieBlich waren es ja
die Deutschen, die Polen Uberfallen hatten, und wenn schon,
dann hatte eigentlich ein solcher Brief von deutscher Seite
kommen mussen.

Und so kam es zu einer Art ,Okumene* zwischen den Bischo-
fen, die zwischenmenschlich und nicht theologisch war. Es
kam zu einer Begegnung von Mensch zu Mensch, von Polen
und Deutschen und umgekehrt, zudem war es auch noch eine
Begegnung von Europaern. Ohne eine solche vertrauensvol-
le Begegnung im 6kumenischen Geiste ist eine theologische
Okumene nicht denkbar.

Hier ist nicht der Ort, um eingehend auf die Entstehung der
Briefe einzugehen. Diese Dinge sind hinreichend bekannt und
brachten in diesem Zusammenhang nichts Neues, es seidenn,
es wirden plotzlich neue Quellen auftauchen.

Die mentalen Unterschiede

und Erzbischof Kominek

Erzbischof Kominek erinnert sich: ,Wahrend des Konzils, als
Kontakte mit der gesamten katholischen Welt moglich waren,
kam es auch zu Begegnungen mit Bischéfen aus der DDR und
der BRD. Mit den Ostdeutschen haben wir uns sogleich ver-
standen, weil sie unter ahnlichen gesellschafts — politischen
Verhaltnissen lebten wie wir... Sehr kompliziert waren unsere
Gesprache mit den Bischdfen aus der Bundesrepublik. Sie bil-
deten keine einheitliche geistige Front, sondern jeder Bischof
hatte so seine eigene Denkrichtung. Ja, die Bischofskonferenz,
in dieser waren sie zwar zusammen geschlossen — wie sie
selbst sagten — aber das war eine sehr differenzierte Einheit”.
Diese Beobachtung ist zutreffend. Der deutsche Katholizis-
mus sieht géanzlich anders aus als der polnische. In Deutsch-
land kennt man nicht diese Einheit der Bischofskonferenz wie
in Polen. Man kennt auch keine Walfahrten zu einem zentralen
Heiligtum wie Tschenstochau, die Marienverehrung ist an-
ders, nirgendwo gibt es nationale Bezugspunkte. Undenkbar
sind Nationalfahnen oder staatliche Symbole in Kirchen. In
Deutschland hat es nie eine geistig — politische Gestalt wie
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den Primas von Polen gegeben, auch nicht in der Nazizeit. Der
mentale Ausgangspunkt war und ist bis heute vollig anders
gelagert.
Im katholischen Polen war dies die Zeit, als das religios — na-
tionale Bewusstsein wieder erstarkte. In jenen Jahren schrieb
Karol Wojtyta sein Epos Vaterland — wenn ich das denke...
In diesem Epos heil3t es u.a.:

Vaterland — wenn ich das denke — dann meine ich bis

an die Wurzeln mich,
mein Herz sagt es mir, wie eine verborgene Grenze,
die in mir verlduft zu den anderen, um alle, bis in die
Vergangenheit,
die fruher war als ein jeder von uns, zu umfassen:
Dort komme ich her... wenn ich Vaterland denke,
um es in mir wie ein Kleinod zu huten.

Die deutsche Mentalitat, auch die der Bischofe, ist nicht in der
Lage, sich in eine Atmosphéare von solch einer Vaterlandsver-
ehrung hinein zu versetzen. Das Vaterland nimmt hier sakrale
ZUge an. Dagegen hat das ,Vaterland” in Deutschland Uber-
haupt keine Konjunktur, ahnlich ist es mit dem ,,Patriotismus*.
In Deutschland sagt man nicht ,ich bin ein deutscher Patriot*.
Ich stelle mir vor, dass die deutschen Bischofe etwas hilflos
der Tatsache gegenUber standen, dass die polnischen Bi-
schofe ihnen einen Brief schreiben wollten. Weshalb dies?
Eine Einladung kbnne man doch einfach Ubermitteln. Und als
dann der Brief kam, war er fur die Deutschen im mentalen
Bereich génzlich fremd. Die Polen lieBen sich Uber Geschich-
te aus, sprachen vom Polentum und der ruhmreichen Ver-
gangenheit ihrer Nation. Im Brief, oder wie andere wollen, in
der feierlichen Botschaft, durchdrangen sich gegenseitig die
Bereiche von Sacrum und Profanum. Alles Uberschritt den
Rahmen einer deutschen Katholizitat. Deshalb konnte der
deutschen Antwortbrief auch mit solchen Denkkategorien
nicht Schritt halten. Erzbischof Kominek notiert: ,Man muss
zugeben, dass die Antwort der deutschen Bischofe auf un-
sere Botschaft eher unverhaltnisméaiig und zurickhaltend
war. Alle haben wir sie als unzureichend empfunden... In der
deutschen Antwort konnte man einen ehrlichen und muti-
gen Handedruck auf die bruderlich ausgestreckte polnische
Hand nicht erkennen”.
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FUr Erzbischof Kominek war das gewiss eine bittere Erfahrung.
Von deutscher Seite handelte es sich dabei aber keineswegs
um eine bose Absicht, eher war es eine Hilflosigkeit. Die ziem-
lich pompdosen Formulierungen der polnischen Botschaft wur-
den zurUckhaltend, aber hoflich aufgenommen. Und das war
fUr die deutsche Mentalitat schon ziemlich viel. Die deutschen
Bischofe spurten nicht, welch groBe Bedeutung dieses Doku-
ment fUr die Polen hatte.

Die deutschen Bischofe konnten die polnische Geisteshaltung
nicht nachvollziehen, auf der jener Brief basierte. Sie waren
zuvor auch nie Zeugen von polnischen national — religiés Uber-
frachteten Feierlichkeiten, die nicht selten den staatlichen
Behorden etwas zum Trotz begangen wurden, dazu noch in
Tschenstochau am Thron der ,Ko6nigin Polens”. Ich zweife-
le, ob die deutschen Bischofe Uberhaupt wussten, was es
historisch mit der ,Kénigin Polens* auf sich hatte. Und dann
das Millenium! In Deutschland hat es niemals ahnliche Feiern
gegeben. Und Uberhaupt liegt den deutschen nicht das fort-
wahrende Begehen von Jahrestagen wie in Polen. Erzbischof
Komnek spurte, dass die Deutschen die Polen in diesem Punk-
te nicht verstanden, deswegen kiundigte er an: ,Mit Rucksicht
auf die bestehenden Unterschiede haben wir eine deutsche
Ubersetzung des so bedeutenden Werkes Uber die Geschichte
Polens ,Sacrum Poloniea Millenium’ veranlasst, das es bislang
nicht gegeben hatte und jetzt gedruckt wird”.

Das Konzil wollte den Dialog, es regte dazu an und praktizier-
te ihn, damit sich die Bischofe aus aller Welt besser kennen
lernten. Erzbischof Kominek war ein Vertreter eines so verstan-
denen Konzilsdialogs. Er schreibt: ,Das Konzil zeigte den Weg
zur Wahrheit auf, den Weg des gegenseitigen Austausches
von Gedanken und Meinungen... Die Kollegialitat der Bischo-
fe existiert in soweit, als es eine Bruderlichkeit in der Kirche
gibt...,, und in dieser Kirche gibt es viele Charismen”. Kominek
kannte die deutsche Theologie sehr gut und schon damals be-
rief er sich in seinem Buch Die Kirche nach dem Konzil auf so
namhafte Theologen wie Joseph Ratzinger, Karl Rahner, Karl
Lehmann und andere. Und er selbst stellte sich die Frage, wie
nach dem Konzil ,die Beziehungen zwischen den Bischofen
aussehen werden, was wird aus den einzelnen Bischofskonfe-
renzen werden?” Er gibt selbst eine Antwort darauf, wobei der
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sich auf Ratzinger (im Jahr 1965!) beruft, dass es in den Kon-
takten der einzelnen Bischofskonferenzen darum gehen wer-
de, von einander zu lernen, einander zu durchdringen — eine
Perichorese werde es sein, um mit diesem Wort eine Anleihe in
der Dogmatik zu machen.

Die Reaktionen

1. In Deutschland hatte es keinerlei eruptive Ausbriche auf den
Brief der polnischen Bischofe gegeben. Lediglich der Satz: ,Wir
vergeben und bitten um Vergebung” wurde bemerkt und ein-
dringlich analysiert, leider mit falschem Ergebnis: In Deutsch-
land waren manche zu dem Schluss gekommen, die Polen
baten nun endlich die Deutschen um Vergebung fur die Ver-
treibung. So manche andere Formulierungen des Briefes wur-
den eher als ,nationalistisch* angesehen. Erst das Kesseltrei-
ben der Kommunisten gegen die Bischofe bewirkte, dass man
sich das Phanomen naher ansah.

2. Die Reaktionen von Partei — und StaatsfUhrung in der Volks-
republik Polen auf die Botschaft der Bischtfe waren in erster
Linie dumm, weil sie den polnischen Bischofen Verrat an der
polnischen Staatsraison vorwarfen. Man verstand Uberhaupt
nicht das Anliegen der Bischofe. Doch das ist verstandlich,
denn wer das Evangelium nicht als Kriterium fUr diese Tat an-
erkennt, der versteht auch den Begriff der ,Versohnung” nicht,
denn dieser Begriff ist eine rein theologische Kategorie. Staa-
ten kénnen sich nicht versohnen, sie konnen sich verstandigen
oder Vertrage schlieBen. Der Staat sprach den Bischtfen das
Recht ab, im Namen des polnischen Volkes zu sprechen. Die
Kommunisten meinten, nur sie hatten das Monopol dafur, um
das ,Volk® zu reprasentieren. Im Lied Die Internationale wurde
bei jeder Versammlung gesungen: Auf, zum letzten Gefecht.
Und als das Volk das schlieBlich tat, lieRen sie auf dieses Volk
schieBen (1953 in der DDR, 1965, 1971, 1981 in Polen, 1956 in
Ungarn, 1968 in der Tschechoslowakei). An der Seite der So-
wjetunion hatten sie die Deutschen besiegt, und jetzt sollten
sich die Menschen womaoglich mit dem Feind verséhnen? Nie-
mals! Doch die Bischéfe hatten sich vom Evangelium leiten
lassen, in dem Jesus sagt: ,,Ein neues Gebot gebe ich euch, da-
mit ihr einander liebet” (J 13, 34-35). Unerhort! Alles, was neu
watr, sollte doch vom Sozialismus kommen, und nun sagen die
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Msza $w. w Gdansku podczas trzeciej pielgrzymki Jana Pawta Il do Polski, 1987r. | Heilige Messe in Gdansk wéhrend der dritten
Pilgerfahrt von Papst Johannes Paul Il. nach Polen im Jahre 1987. | Mass celebrated in Gdansk during the third pilgrimage of
John Paul Il to Poland, 1987. | Une messe a Gdansk pendant le troisieme pelerinage de Jean Paul Il en Pologne, 1987. / Fot.: NAF
Dementi/Osrodek ,Pamiec i Przysztos¢”.

Bischofe, dass das Evangelium von vor zweitausend Jahren et-
was Neues zu bieten habe. Die Kommmunisten hatten sich ver-
rechnet und argumentierten ganzlich neben dem Sachverhalt.
Ganz zu schweigen von der Formulierung ,Wir vergeben und
bitten um Vergebung®. Die Bischtfe hatten weder die Oder —
NeilBe — Grenze in Frage gestellt, ganz im Gegenteil, noch hat-
ten sie auf Entschadigungen fur das erlittene Unrecht verzich-
tet. Erzbischof Kominek fasste den Sachverhalt am 6. Februar
1966 im Dom zu Breslau wie folgt zusammen: , Allen hier an-
wesenden ist bekannt, welch einen Haufen an VorwUrfen man
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gegen die Botschaft aufgehauft hat. Um es vorsichtig auszu-
drUcken, kann man sagen, es handelt sich um Missverstand-
nisse, obgleich man es anders bezeichnen konnte”.

Unter BerUcksichtigung der Tatsache, dass die deutschen
Bischofe ihren polnischen Amtsbridern nicht besonders hilf-
reich in ihrem Bemuhen um die Verséhnung waren, entstand
im Jahre 1968 ein Kreis von katholischen Intellektuellen, der
sich Bensberger Kreis nannte (vom Stadtchen Bensberg, wo
man tagte), der in seinem bedeutenden Memorandum zum
Thema Vers6hnung mit Polen den Brief der deutschen Bischo-
fe ,ergénzte”. Einer seiner Unterzeichner war Joseph Ratzinger.
Als die erste Delegation des Bensberger Kreises, der ich ange-
horte, im April 1970 nach Polen reiste, empfing uns in Breslau
Erzbischof Komnek im Namen des polnischen Episkopats.
Wahrend eines Festessens ergriff er das Wort und sagte etwa
folgendes(ich zitiere aus der Erinnerung): |hr seid die volle und
erwartete Antwort auf unsere Botschaft. Als Zeichen dafur
moge mein Bischofskreuz dienen; es ist das Kreuz von Kar-
dinal Bertram, das ich heute zum ersten mal umgelegt habe.
Das habe ich fur euch getan.

An Stelle eines eignen Schlussworts — in die Zukunft blickend
Erzbischof Kominek, der Uber die Konzilskonstitution Gaudi-
um et spes reflektierte und sich Gedanken Uber die Zukunft
der Welt machte, zitiert in diesem Zusammenhang den pol-
nischen marxistischen Philosophen Adam Schaff wie folgt:
,Die Menschheit steht heute an einem revolutionaren Schei-
deweg. Das klingt pathetisch, ist aber eine schlichte Wahr-
heit. Die menschlichen Fahigkeiten, vor allem im Bereich der
Technik, sind an einem Punkt angelangt, an dem sie zu einer
grof3en Wohltat werden, oder sich in eine grof3e Zerstérungs-
kraft verwandeln kénnen. Die Entdeckung der Moglichkeiten
zur Nutzung der Kernenergie, hat praktisch unbegrenzte Ener-
giequellen erschlossen. Die neuen Energiequellen haben die
Eroberung des Kosmos eingeleitet und den Menschen vom
Beherrscher der Erde zum Herrscher Uber das Weltall ge-
macht. Die Elektronik hat den Traum der Menschheit von der
vollstandigen Automatisierung der Produktion Wirklichkeit
werden lassen, was in der Konsequenz dazu fUhren kann, dass
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der Mensch génzlich von der Arbeit befreit wird. Die Elektronik-
gehirne haben — schon in ihrer Anfangsphase — das mensch-
liche Gedachtnis und vielféltige Funktionen seines Intellekts
derart gesteigert, dass der Traum vom allwissenden Wesen
reale Gestalt anzunehmen beginnt. Gleichzeitig ist der Mensch
an die Grenze der Geheimnisse des Lebens gestol3en, das er
der Natur schrittweise zu entreiBen im Begriff ist. Sobald es
ihm gelingt, eine belebte synthetische Materie herzustellen —
und er kommt dem Schritt fUr Schritt naher, sobald er féahig
ist, die lebenden Zellen zu regenerieren und das menschliche
Leben enorm zu verlangern — und er ist auf dem besten Wege
dahin; und wenn er schlieBlich mit Hilfe der Biochemie dazu
befahigt wird, das Geschlecht des Menschen und die soma-
tischen Eigenschaften des menschlichen Embryos zu beein-
flussen — und auch in diesem Bereich n&hert sich die mensch-
liche Fahigkeit diesem Ziel mit Riesenschritten — dann ist das
menschliche Wesen, das die Stufen zum Thron des biblischen
Gottes erklimmt, in der Lage, nach dessen Zepter zu greifen”.
Der Erzbischof betrachtet diese Uberlegungen als zutreffend
und fugt seinen eigenen Kommentar hinzu: ,Die Zivilisation
wird sich nicht vor solchen Verzerrungen bewahren kénnen,
wenn sie die erloste Wiurde des Menschen nicht achtet und
sie den Respekt vor dem menschlichen Gewissen verliert....
Sofern der hl. Paulus daran erinnert, dass die Menschen fur
sich selbst das Gesetz sein sollen, miUssen wir um so mehr da-
rauf hinweisen, dass zur ErfUllung dieses Gesetzes die Liebe
gehort... Auf diesen Grundlagen konnte die Welt ihre weiteren
Schritte in die Zukunft wagen...”

Adam Schaff — so muss es uns heute vorkommen — war ein
Hellseher, denn alles, was er vorausgesagt hat, tritt ein. Erz-
bischof Kominek schreibt seine Uberlegungen dazu im Jahre
1969 nieder, als ob er sie an uns heute richten wirde. Der spa-
tere Kardinal war sich damals gewiss nicht im Klaren darUber,
dass er ein groBer Europder war, aber sicher schwebte ihm
ein Einheitliches Europa vor, ein solches, das seine ,weiteren
Schritte in die Zukunft wagen*“ kann. Deshalb darf man an die
Europaische Union wohl die Frage richten, ob ihr an den christ-
lichen Wurzeln Europas noch gelegen ist, oder ob wir Europa in
die Hande des Relativismus abgeben und schlieBlich auf die
christliche Kultur verzichten wollen?
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Winfried Lipscher

Archbishop Kominek
depicted in the current
European context

Council

When Pope John XXIIl summoned the Council in 1962, no-
body was able to predict what it was going to bring. No-
body had ever been to any council before. People began to
look up in encyclopedias what the council was and what
its agenda was. According to available information, the is-
sues discussed there included the doctrine of faith and, if it
was questioned in any way, heretics were excommunicated.
Yet, in the 20th century such things were rather unlikely to
happen. So what was the point? The bishops from commu-
nist countries might have anticipated any condemnation of
the godless communism. It was justified. But the faith and
its doctrine-related issues were clear and there were no
doubts. Thus; was the council necessary at all? Even the
famous theologian Karl Rahner claimed that the council
was impossible to hold due to the organization and techni-
cal problems: where a few thousand bishops and theologi-
ans could be accommodated and how discussions, even in
small groups, could be run?

Thus, it was a big surprise when Pope John XXIII was deter-
mined to open the Church to the world, sought dialogue,
partnership and primarily ecumenism, which was a novelty in
those years.

Bishops

Bishops arrived in Rome from all over the world. Even those
from the communist bloc, apart from a few exceptions, were
allowed to come as communist authorities did not expect the
council might in any way impact them. Polish and German
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bishops also arrived. They had not met before. Travels abroad
were rare in those times and the mutual mistrust was quite
big. Moreover, Polish bishops did not come to Rome to write
any letters to the bishops from other countries. The idea de-
veloped slowly under the impact of the spiritual atmosphere.
Bishops from all over the world had an opportunity to know
each other but their primary task was participation in the
council sessions and not writing letters or discussing politics.
Yet no other document developed by the clergymen had no
such impact on the politics as the exchange of letters by Pol-
ish and German bishops. What would have happened if the
bishops had not come up with an idea to write that letter?
Certainly, the process of reconciliation would have been dif-
ferent and probably more difficult. Although the bishops had
no intention to get involved in the politics, the narration ap-
plied later by the politicians to explain the reasons for reach-
ing political agreements was similar to that used in the letter.
Thus, the document of 1965 may be thought to have been
their inspiration.

Political context

It should be remembered that only 17 years before the coun-
cil was summoned World War Il ended, which changed the
world completely. The gap between East and West became
huge especially after the Cold War began. European countries
made order after the war, each of them in one’s own man-
ner. No country was pardoned in any way. Victorious Soviet
Union subdued Eastern Europe while independent Western
countries entered the road to reconstruction and prosperity.
Nobody thought about agreements, reconciliation or the Eu-
ropean perspective.

German policy under the government of Konrad Adenauer
had different objectives and faced different challenges than
seeking agreement with the Polish communist authorities
while the government of Polish People’s Republic “was build-
ing a socialist system” and recognized Western Germany as
imperialists and warmongers who did not respect the Pol-
ish Western border on the Oder and Neisse Rivers. Nobody
even dreamt about bilateral talks and mistrust was so huge
that Western bishops suspected their colleagues from the
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communist countries of the collaboration with regimes. Ac-
cording to a number of Western politicians, bishops were not
permitted to leave for Rome unless they collaborated with the
communist authorities.

Letters writing

Polish Church was preparing for the millennium celebrations
to be held in1966. It was polite to invite the bishops from other
countries. Influenced by the atmosphere of the Council, Pol-
ish bishops came to conclusion that it may be an opportunity
to open to the Churches in other countries. The question was
how to invite Germans. The situation was awkward: given the
past Polish — German relations, an invitation could not be sent
without a commentary.

And then Archbishop Bolestaw Kominek rolled into action
— he knew German fluently and was an expert at the Ger-
man Catholicism as he lived in Silesia before the war. In my
opinion the scenario could be the following: first Kominek
consulted his Polish colleagues, including Archbishop Wo-
jtyla, on the development of strategy for conducting talks
with German colleagues. Then he addressed a number of
German bishops saying: listen, there is such and such affair,
we would like to invite you to Poland but first we have to
find out whether this is at all possible. If so — what do we
have to say to each other? The Council urges us to enact
brotherhood.

The German side must have responded to the Archbishop
Kominek’s proposal positively and thus a historic, unprece-
dented event took place, which bishops neither intended nor
anticipated. No similar document has ever been produced.
No episcopate has ever addressed Germans in such way as
it was Germans who invaded Poland and a number of oth-
er countries. Such initiative should rather have been taken in
Germany.

This is how a “non-theological ecumenism” between bishops
was accomplished. Here interpersonal “ecumenism” was ob-
served — “ecumenism” between Poles and Germans and vice
versa, “ecumenism” between Europeans. No theological ecu-
menism is possible without this trust and brotherhood-based
“interpersonal ecumenism.”
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Differences in mentality
and Archbishop Kominek
This is how Archbishop Kominek recollected those events lat-
er: “We met with the bishops from the Democratic and Federal
Republic of Germany at the Council, where it was possible to
meet everybody from the Catholic world. We shared the same
point of view on a wide range of topics with the bishops from
Eastern Germany as they lived in the same socio-political con-
ditions [...] Our talks with the bishops from Federal Republic
were much more complicated: they did not represent a com-
mon spiritual attitude and each of them had rather an individ-
val mindset. The Conference of Episcopacy united them but
— as they put it — this unity was diversified.”
This is a very correct observation. German and Polish Cathol-
icism are completely different: German Episcopacy members
do not represent such espirit de corps as in Poland; no pilgrim-
ages are held to one central sanctuary such as Polish Czesto-
chowa; the cult of Holy Mother is totally different; religiousness
has no national connotations; national flags or state insignia
are never displayed in German churches. No spiritual and reli-
gious leader, such as the Primate of Poland Stefan Wyszynski,
had been in Germany, even in Nazi times. A mental point of
departure for Poles and Germans was substantially different.
The 1960s in Catholic Poland were the period when national
and religious consciousness revived. It is then that Karol Woj-
tyla wrote the poem Myslgc Ojczyzna [ Thinking — Homeland],
where one can read:

When | think — homeland — | express myself and put

down roots,
my heart tells about it, as if a hidden frontier led from
me to the others,
to embrace them in the past older than each of us:
| emerge from there... when | think: Homeland — to
enclose it inside me as the treasury.

German mentality, including that of the bishops, is incapa-
ble of empathizing with the atmosphere where homeland is
praised. In Poland, homeland takes on a sacred nature, while
in Germany the notion “homeland” is not popular at all. The
same refers to patriotism — you cannot say: | am a German
patriot. In my opinion, German bishops were rather unable to
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handle the information about the Polish bishops’ intention
of sending them such letter. What for? Invitation would be
enough. They found the letter strange in mental terms: Poles
wrote about history, being Polish and what it means, the glo-
rious past of the nation. In the solemn Adress, sacrum and
profanum interpenetrated. All this went far beyond the frame-
works of German Catholicism.

Therefore the German bishops'’ reply did not meet those cate-
gories. This is how Archbishop Kominek recollected that event
after years: “| must admit that the German bishops’ reply was
rather incommensurable and timid. We found it insufficient
[...] We could not feel it was a frank gesture — something like
a friendly, brotherly handshake.” This must have been a bitter
experience for Archbishop Kominek.

Yet it was not the intended malice but rather ineptitude of the
German side. Quite pathetic wordings and phrasings used in
the Polish Adress met with the trite but kind and matter-of-
fact references, which was significant given the German men-
tality. German bishops were just unable to feel how important
that act was for Poles, as they neither knew nor understood
Polish spirituality, which the letter was based on. They never
witnessed Polish solemn national and religious celebrations
— like those held in Czestochowa at the throne of the “Holy
Mother, the Queen of Poland” — sometimes subconsciously
intended to demonstrate their negative attitude toward com-
munist authorities. | doubt whether German bishops knew
who “the Queen of Poland” was. The same refers to Millenni-
um. No one had ever celebrated such anniversaries in Germa-
ny. Archbishop Kominek sensed that Germans did not under-
stand Poles in this respect and that is why he announced: “Due
to the differences, we have announced the German translation
of a serious work on the history of Poland, that has so far not
been published but is being printed in the collection entitled
“Sacrum Poloniae Millenium.”

The Council sought dialogue, encouraged dialogue and prac-
ticed it so that the bishops from all over the world could bet-
ter know each other. Archbishop Kominek took part in such
dialogues. This is how he described them after years: “The
Council showed the way to get to the truth, the way of ex-
changing thoughts and opinions... Collective responsibility of
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the bishops is possible as long as brotherhood of clergymen
is..., this contains a large number of a charismas....” Archbishop
Kominek knew the German theology perfectly and in his book
Kosciot po soborze [Church After Council] cited a number of
such German theologians as Joseph Ratzinger, Karl Rahner or
Karl Lehmann. He asked himself about the development of re-
lations between bishops and position of the national episco-
pal conferences after the Council. Citing Ratzinger (as early as
in 1965), he answered that episcopates from different coun-
tries might learn from each other. He thought that a kind of
interpenetration was possible.

Reactions

Polish bishops’ letter did not provoke any strong reactions in
Germany. Commentators focused only on the sentence “We
grant forgiveness and ask for forgiveness” — yet their in-depth
analysis resulted in the misinterpretation of this historic sen-
tence. Germans came to the conclusion that Poles apologize
for “expelling” them from the territories that became part of
Poland after the end of WWII. A number of other phrases used
in the letter were found “nationalist.” It was not until the com-
munists launched their smear campaign against the bishops
that the letter was read more comprehensively.

Reactions of the Polish authorities to the Adress were primarily
stupid as the communists accused bishops of betrayal of the
Polish reason of state. Bishops’ intentions were completely
misunderstood: yet those who disregard gospel instructions
are unable to comprehend the word “reconciliation” as this
is a purely theological category. State reach agreements but
they cannot reconcile. Moreover, Polish authorities denied
bishops the right to speak in the name of the Polish nation as
the communists claimed that it is only them who are entitled
to represent the “people.” At each public meeting they used to
sing The Internationale whose the first verse is: “Arise, ye pris-
oners of starvation. Arise, ye wretched of the earth.” And when
they finally arose, communists ordered to shoot at them (1953
— Democratic Republic of Germany, 1956, 1971 and 1981 — Po-
land, 1956 — Hungary, 1968 — Czechoslovakia). Poles who beat
Germans along with the Soviet Army are now seeking recon-
ciliation with the enemy? — Never!
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But the bishops were guided by the Gospel, where Jesus says:
“A new commandment | give unto you, That ye love one an-
other” (J13,34-35). This is incredible in the communists’ opin-
jon! It is socialism that is to ensure any progress and not some
bishops claiming that is the 2000-year old Gospel that offers
some new ideas. Yet the communists’ political evaluation of
the Adress and, consequently, their arguments were utterly
wrong; Polish bishops neither questioned the Oder and Neisse
border nor waived the compensation for war damages. Arch-
bishop Kominek summarized the Adress-caused situation in
the sermon delivered on 6 February 1966, when he said: “All
you know how many accusations have been levelled at the
Adress. Gently speaking, they all are misunderstandings al-
though one could put it in a different way.”

As German bishops turned out to be not very helpful in the
process of reconciliation with their Polish brothers, in 1968,
a circle of Catholic intellectuals was established — called
Bensberger Kreis (after the small town of Bensberg, where
they used to meet) — which supplemented and developed the
letter written by German bishops in the historic Memorandum
on the reconciliation with Poland. One of the signatories of this
document was Joseph Ratzinger. | was a member of the first
delegation of Bensberger Kreis that arrived in Poland in April
1970 and remember how Archbishop Kominek welcomed us
in Wroclaw on behalf of the Polish Episcopate members. This
is what he said at the official dinner (I try to quote by heart):
“You are the complete and anticipated response to our Adress.
Let my pectoral be a sign of reconciliation; this is Cardinal Ber-
tram’s cross and | put it on today first time. | have done it for
you.”

Instead of the conclusion

— looking into the future

In his considerations on Gaudium et spes — the Conciliar Con-
stitution — Archbishop Kominek quotes Adam Schaff: “Now
humanity faces revolutionary crossroads. This sounds pa-
thetic but it is simply the truth. Human knowledge, particu-
larly technological one, has reached the point where it may
become a big benefactress but may also become a great de-
stroying force. The discovery of the manners of exploitation of
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the atom nucleus energy provided practically unlimited ener-
gy source. A new source of energy ushered in the era of space
exploration transforming the man from the ruler of the Earth
to the potential ruler of the Universe. Electronics enabled
humans to fulfill a dream of the full production automation,
which, consequently, may lead to the end of physical work.
Electronic brains [..] enhance human memory and a wide
range of intellectual functions to the degree that the dreams
about an all-knowing creature become real. At the same time,
a human reached the threshold of the mystery of life, which he
gradually reclaims from nature. When he learns to synthetical-
ly develop the living matter — and he is making a fast progress
—when he learns to regenerate a living tissue and substantial-
ly extend the life expectancy— and he is making a fast progress
—when he learns to determine the sex and somatic and men-
tal features of the human embryo by means of biochemistry
— [..] then a human being climbing the steps of the biblical
god’s throne will reach for his scepter.”

Archbishop added his commentary: “Civilization does not
protect us against disturbance if it does not respect expiation
of human dignity and conscience... And if the Gospel of Saint
Paul reminds us that people are to enact laws on their own, it
is even more important to remind that love fulfills this order...
On this basis the world will be able to safely take next steps
into the future...”

Certainly, Adam Schaff was a prophet of the times that came.
The same can be said about Archbishop Kominek — he seemed
to have written his deliberation of 1969 for us. Certainly, the
Archbishop, who later became Cardinal, was unaware of his
greatness as an European. He must have been motivated by
the vision of one Europe that will “safely take next steps into
the future” Therefore, we may ask the EU officials whether
they care about the Christian roots of Europe or rather opt for
relativism and renounce Christian culture.

Translated by: Jerzy Najdowski

138



Winfried Lipscher
L'archevéque Kominek dans
le contexte actuel de I'Europe

Concile

Lorsqu’en 1962 le pape Jean XXIIl convoqua le concile, nul
n’était en mesure de prévoir ce qu'il en résulterait. Personne
n‘avait auparavant participé a un autre concile. On se prit a
consulter des encyclopédies pour découvrir ce gu’était un
concile et ce que 'on devait y faire. On pouvait y lire que la doc-
trine de la foi était un des sujets des conciles et que sielle devait
étre mise en question, le concile proférerait une malédiction
contre les hérétiques. Mais jamais de telles choses n'avaient
eu lieu au XXe siecle. Quel serait donc 'objet des débats ? Les
évéques des pays communistes supposaient peut-étre que
le concile condamnerait le communisme. C'était défendable.
Les questions de la foi et de sa doctrine étaient en revanche
précises. En conséquence, le concile était-il nécessaire ?
Méme selon Karl Rahner, théologien remarquable, il était im-
possible d’organiser le concile, ne serait-ce que compte tenu
des questions techniques. OuU, par exemple, mettre plusieurs
milliers d’évéques et de théologiens, sans parler d’organiser
des discussions dans des groupes plus restreints.

A notre grande surprise, le pape Jean XXIIl souhaitait ou-
vrir Eglise sur le monde, souhaitait le dialogue, le parte-
nariat et avant tout 'cecuménisme, ce qui était a 'époque
chose nouvelle.

Evéques

Des évéques vinrent de partout dans le monde. Certains ec-
clésiastiques du bloc communiste purent méme se rendre
a Rome. Les autorités communistes des différents pays ne
supposaient pas que ce concile p0t, dans quelgue mesure
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que ce soit, les concerner. Aussi des évéques polonais et al-
lemands qui ne se connaissaient pas auparavant se sont-ils
présentés & Rome. A I'époque, les voyages étaient rares et
la méfiance était grande. De plus, les évéques polonais ne
sont pas venus a Rome pour écrire des lettres aux évéques
venant des autres pays. Tout est né doucement, et l'idée
d'une lettre adressée aux évéques allemands s’est mani-
festée sous l'effet de 'lambiance spirituelle du concile. Les
évéques venant des quatre coins du globe commencaient a
se connaftre, mais leur tdche majeure était la participation
aux travaux du concile et non pas les échanges épistolaires
et la politigue. Aucun document ecclésiastique n’a pour-
tant eu a ce jour la méme portée politique que cet échange
de lettres entre évéques polonais et allemands. Et si les
évéques polonais n‘avaient pas l'idée d’écrire leur lettre ?
La réconciliation aurait certainement trouvé d’autres che-
mins, mais peut-étre plus difficiles encore. Cependant, les
évégues n'avaient en aucun cas lintention de faire de la
politique. Mais sans cette lettre, par quoi les chefs d’états
auraient-ils pu commencer lorsqu’il s’agit d’expliquer a leurs
nations respectives que la réconciliation en matiére poli-
tigue était indispensable ? La question demeure du reste
pertinente aujourd’hui.

Contexte politique

Il convient de rappeler que la Seconde Guerre mondiale, qui
a completement bouleversé le monde prend fin 17 ans seule-
ment avant la convocation du concile. Le fossé entre 'Est et
'Ouest est devenu particulierement profond. La guerre froide
domine les relations entre les deux blocs. Les états européens
font le ménage apres la guerre, chague pays a sa maniere.
Personne n’a rien pardonné a personne. L'Union Soviétique,
victorieuse, place sous ses ordres 'Europe de |'Est, tandis que
les pays occidentaux indépendants prennent la voie de la re-
construction et de la prospérité. Qui, a cette époque, réfléchit
en termes d’accord ou de réconciliation sans parler de pers-
pective européenne ?

Lors du mandat de Konrad Adenauer, la politique allemande
a d’autres objectifs et défis que la concertation avec les au-
torités communistes polonaises. La République populaire de
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la Pologne est quant a elle «en train de construire un systeme
socialiste» et ne voit en UAllemagne de 'Ouest que des im-
périalistes et des va-t-en-guerre qui ne reconnaissent pas la
ligne Oder-Neisse comme frontiere. Personne ne réve a un
dialogue. La méfiance des deux cotés est telle que 'Occident
soupgonne méme les évéques des pays socialistes de colla-
borer avec le régime. Dans les milieux politiques, on dit que
les évéques n'auraient jamais obtenu la possibilité de partir a
Rome sans collaborer avec les autorités.

Lettres

L'Eglise polonaise se préparait aux fétes du millénaire de la
Pologne qui aurait lieu en 1966. Il était juste d’inviter a ces
fétes des évéques des autres pays. En effet, les évéques po-
lonais, influencés par 'ambiance du concile, voyaient la une
chance de s’ouvrir aux Eglises d’autres pays. Mais comment
inviter les Allemands ? La situation était délicate. Il était im-
possible, apres tout ce qui s'était passé entre les deux peuples,
d’envoyer une telle invitation sans un mot de commentaire.
C’est a ce moment que l'archevéque Bolestaw Kominek pas-
sa a laction. Ayant vécu en Silésie avant la guerre, il parlait
couramment l'allemand et connaissait bien le catholicisme
allemand. Personnellement, jimagine le scénario suivant:
Kominek en discute d’abord avec ses fréres polonais, dont
Karol Wojtyta, archevéque a l'époque, et établit la stratégie a
adopter en relations avec les Allemands. Il s'adresse ensuite
a certains évéques allemands en leur disant en substance:
Nous avons une proposition, nous souhaitons vous inviter en
Pologne, mais nous devons d’abord voir si c’est possible et, le
cas échéant, voir ce que nous avons a nous dire ? Le concile
nous pousse a pratiquer la fraternité.

Il est fort probable que la proposition de l'archevéque Kominek
ait suscité de l'intérét du coté allemand. C'est ainsigu’a eu lieu
un évenement sans précédent a I'échelle mondiale, sans étre
congu ni prévu comme tel par ses auteurs. Lhistoire n'avait
connu jusgu’alors aucun document de ce type. Aucun Episco-
pat ne s'était adressé de la sorte a quiconque, or voici que 'on
écrit ces mots aux Allemands, ceux-la méme qui ont agressé
de nombreux pays, la Pologne entre autres. Il e0t d’ailleurs été
bienvenu que linitiative vienne d’Allemagne.
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En conséquent, les évéques ont pratiqué 'cecuménisme a un
niveau tout a fait autre que celui de la théologie. C’'est d’'un
cecumeénisme interpersonnel que nous fOmes témoins, d’'un
cecuménisme d’un homme a un autre, d’'un Polonais a un Al-
lemand et vice versa et, partant, d’'un cecuménisme entre les
Européens. Sans un tel cecuménisme fraternel cultivé dans la
confiance et la sincérité entre les personnes, aucun cecumeé-
nisme théologique n’aurait pu voir le jour.

L'archevéque Kominek et les différences de mentalité
«Pendant le concile, des contacts avec 'ensemble du monde
catholique ayant été rendus possibles, nous avons rencon-
tré des évéques de RDA et de RFA. Avec ceux venant de l'est
nous avons rapidement trouvé un langage commun parce
gu’ils vivaient dans le méme contexte social et politique que
nous. [..] Les discussions avec les évéques de la République
Fédérale étaient en revanche tres compliquées. Ils ne présen-
taient pas de front spirituel commun, chacun pratiquait plutét
son propre courant de la réflexion. La Conférence épiscopale
les réunissaient — c’est ce qu’ils disaient eux-mémes — mais
c’était une unité diversifiée» — devait se souvenir plus tard 'ar-
chevéque Kominek.

C’est une remarque trés juste. Le catholicisme allemand dif-
fere diamétralement du catholicisme polonais. LAllemagne
ne connalt pas l'unité que présente 'épiscopat polonais. Les
pelerinages a un seul sanctuaire central, comme celui de
Czestochowa en Pologne, ne sont pas pratiqués, le culte de
la Vierge Marie n'est pas le méme. La pratique de la religion
en Allemagne n'est pas liée a la nation. Ni le drapeau national
ni les emblémes nationaux ne sont exposés dans les églises
allemandes. LAllemagne n’a jamais connu, méme a 'époque
des nazis, un chef spirituel et religieux comme le primat de
la Pologne Stefan Wyszynski. Le point de départ mental des
Polonais et des Allemands était et demeure tres différent.
Les années 1960 voient la renaissance de l'identité nationale
et religieuse en Pologne. A cette époque, Karol Wojtyta a écrit
son poeme «Quand je pense: Patrie...», dans lequel nous pou-
vons lire:

«Quand je pense: Patrie... — je 'exprime et je m'enracine, le
cceur m’en parle comme d’une secrete frontiére allant de moi
vers les autres, nous embrassant tous en un passé plus ancien
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gu’aucun de nous. C'est de ce passé — quand je pense: Patrie...
— que j'émerge pour 'enfermer en moi tel un trésory'.

La mentalité allemande, les évéques ne faisant pas exception,
est incapable de comprendre et de ressentir cette facon de
faire l'éloge de la patrie. En Pologne, la patrie revét un carac-
tere sacré. En Allemagne, il N’y a besoin ni de «patrie» ni de
«patriotismey. J'imagine que les évéques allemands ne surent
trop que faire de l'idée que les évéques polonais souhaitaient
leur adresser une lettre pareille. Pourquoi faire ? Une simple
invitation eut été suffisante. Ils n’en regurent pas moins cette
lettre qui leur était mentalement étrangére. Les Polonais par-
laient de l'histoire, du caractére polonais, du passé héroique de
leur peuple. Dans cette Missive solennelle, il y avait des recou-
pements entre sacrum et profanum. Tout cela allait largement
au-dela du cadre du catholicisme allemand.

Par conséqguent, la réponse allemande n’était pas au méme
niveau. «ll faut admettre que la réponse des évéques alle-
mands a notre lettre nous sembla quelgue peu inadéguate et
timorée. Nous l'avons tous ressentie comme insuffisante. [...]
Nous ne ressentimes pas de leur part la franche et courageuse
poignée de main fraternelle que nous leur avions donnéey» —
se souvint plus tard 'archevéque. Ce fut certainement une ex-
périence ameére pour 'archevéque Kominek.

Les Allemands n’étaient pourtant pas malveillants mais bien
plutdt maladroits. Aux formules pathétiques de la Lettre po-
lonaise correspondaient des réponses superficielles bien que
polies et pragmatiques, ce qui était déja beaucoup pour la
mentalité allemande. Les évéques allemands, ne connaissant
et ne comprenant pas le caractere de 'esprit polonais dont la
Lettre était imprégnée, n'avait tout simplement pas compris
l'importance de cet acte pour les Polonais. Ils n'avaient jamais
assisté a des fétes nationales et religieuses polonaises a ca-
ractére solennel, célébrées souvent pour contrarier les auto-
rités de 'Etat et se tenant parfois de surcroft & Czestochowa,
au pied du tréne de «la Mére de Dieu Reine du Royaume de
Pologney. Je doute que les évéques allemands aient su qui
était cette «Reine de Pologney. Sans parler des fétes du mil-
lénaire | Personne n’a jamais célébré de tels anniversaires en

1 Poemes. Traduit par Pierre Emmenuel et Constantin Jelenski avec la collabora-
tion d’Anna Turowicz
Editions Cana — Editions Du Cerf — 1979, Note de Matgorzata Sakwerda.
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Allemagne. Larchevéque Kominek comprit bien que c’étaient
des questions insaisissables pour les Allemands. C’est pour-
quoi il déclara: «Eu égard a nos différences, nous avons an-
noncé la traduction en allemand d’'un ouvrage sérieux sur
histoire de la Pologne, lequel n'a pas encore été publié mais
qui est en cours de publication dans la série intitulée «Sacrum
Poloniae Milleniumy.

Le concile prénait le dialogue, 'encourageait et se voulait une
plateforme du dialogue qui permettrait aux évéques du monde
entier de se mieux connaftre. Larchevéque Kominek partici-
pait a sa facon au dialogue du concile. Il écrivit: «Le concile
nous a montré le chemin pour parvenir a la vérité, le chemin de
'échange des idées, des opinions ... La collégialité des évéques
ne fonctionne que dans la mesure ou il existe une fraternité
dans I'Eglise .., etily en a plusieurs charismes...». Larchevéque
connaissait tres bien la théologie allemande et se référait
des cette époque, dans son livre «L’Eglise aprés Conciley, a
de grands théologiens comme Joseph Ratzinger, Karl Rahner
ou Karl Lehmann. Il se demandait lui-méme, aprés le concile,
«quelles seront les relations entre les évéques, que devien-
dront les conférences de l'épiscopaty» ? Et de répondre, se ré-
férant a Ratzinger (en 1965 !), que dans ces relations entre les
épiscopats de différents pays, il était possible d’apprendre les
uns des autres et de se rejoindre.

Réactions

La Lettre des évéques polonais ne suscita pas de réactions
vives cOté allemand. Seuls les mots «nous pardonnons et
demandons pardony furent relevés et analysés avec la plus
grande prudence et malheureusement de facon erronée. Les
Allemands en conclurent que les Polonais demandaient enfin
pardon aux Allemands pour les «expulsionsy. D'autres parties
du texte furent qualifiées de nationalistes. Seule la traque des
évéques polonais organisée par les autorités communistes
éveilla une certaine attention.

Les réactions des autorités de la République populaire de
Pologne a la Lettre des évéques polonais furent avant tout
insensées, les communistes accusant les évéques de haute
trahison. Les communistes ne saisirent en rien lintention des
évéques. Comment aurait-il pu en étre autrement ? Celui qui
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n‘accepte pas les préceptes de 'Evangile ne peut comprendre
le mot «réconciliationy, celle-ci étant une catégorie purement
théologique. Certes, les Etats peuvent trouver des consensus,
s’entendre sur des contrats, mais ils ne peuvent pas se récon-
cilier. Les autorités de 'Etat refusaient aux évéques le droit de
parlerau nom du peuple polonais. Les communistes pensaient
avoir le monopole du «peupley. A chaque réunion de masse,
ils chantaient le vers de l'Internationale: «Debout, les damnés
de la terrey. Et quand les damnés se mirent enfin debout, ils
donnerent l'ordre de leur tirer dessus: RDA 1953, Pologne 1956,
1971, 1981, Hongrie 1956, Tchécoslovaquie 1968. Les Polonais
avaient vaincu U'Allemagne aux cotés de I'Union Soviétique et
devraient soudain se réconcilier avec leurs ennemis ? Jamais !
Or, les évéques ne faisaient que suivre les instructions de
'Evangile ov Jésus dit: «Je vous donne un commandement
nouveau: c’est de vous aimer les uns les autresy (J 13, 34-35)2
Inconcevable ! Toute chose nouvelle se devait de venir du
socialisme et voici qu’'une poignée d’évéques déclarent que
le nouveau vient d’'un Evangile vieux de deux mille ans. Mais,
les communistes firent une erreur de calcul ; leurs arguments
sonnaient faux. Les évéques polonais ne mettaient point en
question la frontiere sur 'Oder-Neisse, pas plus gu’ils ne re-
noncaient a la réparation des préjudices moraux et matériels
subis par le peuple polonais. Dans un sermon prononcé le
6 février 1966 a Wroclaw, 'archevéque concluait: «Vous savez
tous quelle montagne de reproches a été entassée contre la
missive. Etant gentils, nous devons dire qu'il s’agit de malen-
tendus pour ne pas utiliser un autre moty.

Les évéques allemands n‘aidant pas plus que cela leurs fréres
polonais dans la réconciliation, on créa en 1968 un cercle d’in-
tellectuels catholigues que 'on nomma «Bensberger Kreisy,
du nom du village de Bensberg, ou se tenaient les réunions.
Le cercle en question compléta la réponse des évéques alle-
mands dans son mémorial retentissant sur la réconciliation
avec la Pologne. Joseph Ratzinger était un des signataires de
ce document. J’étais membre de la premiere délégation de ce
cercle en Pologne en avril 1970 et je me souviens comment,
au nom de I'Episcopat polonais, nous a accueilli larchevéque

2 Les textes bibliques d’apres La nouvelle traduction officielle liturgique, appelée
aussi Bible liturgique officielle en francais. Copyright AELF — Paris — 1980 — Tous
droits réservés. Note de Malgorzata Sakwerda.
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Katoliccy intelektualisci z Bensberger Kreis podczas spotkania z abp. Kominkiem we Wroctawiu, 1971r. | Katholische Intellek-
tuellen aus dem Bensberger Kreis beim Treffen mit dem Erzbischof Kominek in Wroctaw im Jahre 1971. | Catholic intellectuals
from BensbergerKreis at the meeting with Archbishop Kominek in Wroclaw, 1971 | Les intellectuels catholiques de Bensberger
Kreis pendant une rencontre avec 'archevéqgue Kominek a Wroctaw, 1971. / Fot.: Oérodek ,Pamiec i Przysztos¢”.

Kominek. Je cite de mémoire ce gu’il a dit lors d’'un déjeuner
solennel: «Vous étes une réponse compléte et attendue a
notre missive. Que mon pectoral en soit le signe: c’est la croix
du cardinal Bertram que j’'ai mis pour la premiere fois. Je l'ai
fait pour vousy.

Une projection plut6t qu’une conclusion

Examinant l'avenir du monde, 'archevéque Kominek dans ses
réflexions sur la constitution pastorale Gaudium et spes cite le
philosophe polonais Adam Schaff: «’humanité se trouve ac-
tuellement a la croisée des chemins. C’est un peu emphatique,
mais c’est une vérité banale. Le savoir humain, et en particulier
les connaissances techniques, est au point ou il peut devenir
un grand bienfaiteur, mais il peut également se transformer
en grand destructeur. La découverte des moyens d’utiliser
'énergie du noyau atomique a ouvert des sources d’énergie
pratiguement illimitées. De nouvelles sources de |'énergie
ont fait de ’lhomme non plus un maftre de la terre mais un
maftre potentiel de l'univers. Grace a l'électronique, le réve de
lautomatisation compléte de la production devient réel. Par
conséquent, les hommes pourraient étre entierement libérés
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du travail physiqgue. Des cerveaux électroniques [...] amplifient
les fonctions de la mémoire humaine et les fonctions intel-
lectuelles a tel point que le réve d’'une créature omnisciente
prend de plus en plus forme. Parallelement, 'lhomme a accédé
au seuil du mystere de la vie, qu’il arrache progressivement a
la nature. Dés qu’il aura appris a créer synthétiguement la ma-
tiere vivante — il y arrive pas a pas — des qu’il aura appris a ré-
générer le tissu vivant et prolonger la vie humaine de maniére
significative — il en est sur une bonne voie — dés qu’il aura ap-
pris, a l'aide de la biochimie, a décider du sexe et des qualités
somatiques et mentales des embryons humains [...], 'étre hu-
main, gravissant les marches du tréne du dieu biblique, tiendra
son sceptrey.

L'archevéque y a ajouté son commentaire: «La civilisation
n'évitera pas la déviation sans respecter la dignité humaine
rachetée, sans respecter convenablement la conscience hu-
maine... Et si 'Evangile, suivant Saint Paul, rappelle que ce
sont les hommes qui font la loi, cette loi est accomplie grace a
I'amour... C'est le fondement qui nous permettra d’avancer en
sécurité dans l'avenir...».

Nous devons aujourd’hui juger Adam Schaff comme le pro-
phete des temps qui sont advenus. Mais on dirait aussi que
l'archevéque Kominek, écrivant ses réflexions en 1969, s'est
adressé a nous, aux hommes contemporains. Certes, le fu-
tur cardinal ne savait pas quel grand Européen il était, mais il
avait la vision d’'une Europe unie, d’'une Europe qui «avance-
rait en sécurité dans 'avenir...». Par conségquent, nous pouvons
demander aux autorités de 'Union européenne si les racines
chrétiennes de 'Europe sont encore importantes pour elles ?
Et si nous souhaitons rendre 'Europe au relativisme pour enfin
nier la culture chrétienne?

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda
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SACRUM POLONIAE MILLENIUM

Maszynopis Oredzia biskupoéw polskich do ich niemieckich braci w chrystusowym urzedzie pasterskim, 18 X1 1965 r. | Maschinen-
schrift der Botschaft der polnischen Bischéfe an ihre deutschen Brider im Christi Hirtenamt, 18. November 1965. | Typescript of
the Polish Bishops’ Adress to Their German Brothers on the Christian Pastoral Office, 18 November 1965. | Un texte dactylogra-
phié de la «Lettre des évéques polonais a leurs fréres allemands dans le Christy, 18 novembre 1965. / Historisches Archiv des
Erzbistums Koln.
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Oredzie biskupoéw polskich
do ich niemieckich braci

w chrystusowym urzedzie
pasterskim

Przewielebni Bracia Soborowi,

Niech nam wolno bedzie, czcigodni Bracia, zanim jeszcze So-

bor zostanie zamkniety, ogtosi¢ Wam, naszym najblizszym

zachodnim sgsiadom, radosng wies¢, iz w przysztym roku —

w roku Panskim 1966 — Kosciot Chrystusowy w Polsce, a wraz

z nim caty Naréd polski, obchodzi¢ bedzie Milenium swego

chrztu, a jednoczesnie Tysigclecie swego narodowego i pan-

stwowego istnienia.

Niniejszym zapraszamy Was w sposdb braterski, a zarazem

najbardziej uroczysty, do udziatu w uroczystosciach kosciel-

nych polskiego Milenium. Punkt kulminacyjny polskiego Te

Deum laudamus przypadnie na poczatek maja 1966 r. na Jas-

nej Gorze, u Matki Bozej, Krolowej Polski.

NastepUjace wywody niechaj postuzg jako historyczny i row-

noczesnie bardzo aktualny komentarz do naszego Milenium,

a moze nawet przy pomocy Bozej jeszcze bardziej zblizg one

oba nasze Narody do siebie w drodze wzajemnego dialogu.

Jest faktem historycznym, ze w roku 966 ksigze polski Mieszko

| pod wptywem swej matzonki, czeskiej krolewny Dabrowki, przy-

jat jako pierwszy ksigze polski wraz ze swoim dworem Swiety

sakrament chrztu. Od tej chwili szerzyto sie chrzescijanskie dzie-

to misyjne — juz od pokolen w naszym kraju prowadzone przez

chrzescijanskich apostotow na catym obszarze Polski. Syn i na-

stepca Mieszka, Bolestaw Chrobry, prowadzit dalej dzieto chry-

stianizacji rozpoczete przez jego ojca i uzyskat od dwczesnego

Papieza Sylwestra Il zgode na utworzenie witasnej, polskiej hie- :
rarchii z pierwszg metropolig w Gnieznie i trzema jej sufragania-
mi: w Krakowie, Wroctawiu i Kotobrzegu. Az do 1821 r. Gnieznu
jako metropolii bez przerwy podlegato biskupstwo wroctawskie.

151



~ W roku 1000 6wczesny wtadca Rzymskiego Imperium, cesarz

Otton llI, udat sie wraz z Bolestawem Chrobrym jako pielgrzym
do grobu meczennika $w.-Wojciecha, ktory kilka lat przedtem

' ponidst Smier¢ meczenska wsrdd battyckich Pruséw. Obaj

witadcy, rzymski i przyszty potski krél (byt on na krétko przed
swojg Smiercig koronowany na kroéla), odbyli dtugi odcinek
drogi boso do swietych relikwii w Gnieznie, ktére uczcili z wiel-
ka poboznoscig i wewnetrznym wzruszeniem.

Takie sg dziejowe poczatki Polski chrzescijanskiej i zarazem
poczatki narodowej i panstwowej jednosci. Na tych podsta-
wach:owa jednos¢ w sensie chrzescijanskim, koscielnym, na-
rodowym i zarazem panstwowym, poprzez wszystkie poko-
lenia rozbudowywali dalej wtadcy, krolowie, biskupi i kaptani
przez 1000 lat. Symbioza chrzescijanska Kosciota i panstwa
istniata w Polsce od poczatku i nigdy wtasciwie nie ulegta ze-
rwaniu. Doprowadzito to z czasem do powszechnego niemal
wsrod Polakéw sposobu myslenia: co ,polskie”, to i ,katolic-
kie”. Z niego to zrodzit sie takze polski styl religijny, w ktorym
od poczatku czynnik religijny jest scisle spleciony i zrosniety
z czynnikiem narodowym, z wszystkimi pozytywnymi, ale réw-
niez i negatywnymi stronami tego problemu.

Do tego religijnego stylu zycia nalezy réwniez od dawien daw-
na — jako gtowny jego wyraz — polski kult maryjny. Najstarsze
polskie koscioty poswiecone sg Matce Boskiej (miedzy innymi
rowniez gnieznienska katedra metropolitalna); najstarsza pol-
ska piesnig, mozna powiedzie¢ ,kotysankg Narodu polskiego”,
jest do dzi$ Spiewana pie$n maryjna Bogurodzica Dziewica,
Bogiem stawiona Maryja. Tradycja wigze jej powstanie ze Sw.
Wojciechem, podobnie jak legenda taczy polskie biate orty
z gnieznienskim gniazdem. Takie i tym"podobne tradycje i le-
gendy ludowe, ktére oplatajg jak powdj wydarzenia dziejowe,
splotty tak Scisle ze sobg czynnik narodowy i chrzescijanski, ze
nie da sie ich po prostu bez szkody od siebie oddzieli¢. One to
wtasnie naswietlajg, a nawet w duzej mierze nadajg swe piet-
no catym pézniejszym dziejom polskiej kultury, catemu rozwo-
jowi narodowemu i kulturalnemu.

Najnowsza historiografia niemiecka nadaje naszym poczat-
kom nastepujgce polityczne i kulturalne znaczenie: ,Przez
zetkniecie sie z imperium Ottona Wielkiego przed tysigcem
lat Polska weszta do tacifnskiej spotecznosci chrzescijanskiej,
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a dzieki podziwu godnej zrecznosci politycznej Mieszka |, a na-
stepnie Bolestawa Chrobrego, Polska stata sie rownoupraw-
nionym cztonkiem imperium Ottona lll, imperium opartego
na uniwersalnej koncepcji — objecia catego niebizantyjskiego
Swiata, przez co wniosta decydujacy wktad do uksztattowania
sie Europy Wschodniej”. Tym samym dano podstawe i stwo-
rzono warunki do przysztych owocnych stosunkéw niemiecko-
-polskich oraz do szerzenia kultury zachodniej.

Niestety, w pézniejszym toku dziejow stosunki niemiecko-pol-
skie nie zawsze pozostaty owocne, a w ostatnich stuleciach
przeksztatcity sie w swego rodzaju dziedziczng wrogos¢ sa-
siedzka, o czym bedzie mowa poézniej.

Zwigzanie nowego polskiego krolestwa z Zachodem, i to
W oparciu o papiestwo, ktéremu krélowie polscy stale odda-
wali sie do dyspozycji, spowodowato w Sredniowieczu zywa
pod kazdym wzgledem i nad wyraz bogata wymiane miedzy
Polska i narodami zachodnimi, szczego6lnie z krajami potu-
dniowo-niemieckimi, ale réwniez i z Burgundia, Flandrig, Wto-
chami, a pézniej z Austrig, Francjg oraz morskimi panstwami
okresu Odrodzenia. Przy czym, naturalnie, Polska, jako mtod-
szy twor panstwowy — najmtodszy wsrdd starszych braci
chrzescijanskiej Europy — poczatkowo byta strong bardziej
bioraca niz dajgca. Pomiedzy Kaliszem i Krakowem, krolewska
stolicg w Sredniowieczu, a Bambergig, Spirg, Moguncja, Pra-
g3, Paryzem, Kolonig, Lyonem, Clairvaux i Gandawg dokony-
wata sie nie tylko wymiana towaréw. Z Zachodu przybywali
benedyktyni, cystersi, a pdzniej zakony zebracze, i natychmiast
osiggali w Polsce, kraju dopiero co zdobytym dla chrzescijan-
stwa, wspaniaty rozrost. W Sredniowieczu doszto do tego nie-
mieckie prawo magdeburskie, ktére oddato wielkie ustugi przy
zaktadaniu polskich miast. Przybywali tez do Polski niemiec-
cy kupcy, architekci, artysci, osadnicy, z ktérych bardzo wielu
spolonizowato sie; pozostawiono im ich niemieckie nazwiska
rodzinne. Przy wielkim krakowskim kosciele mieszczan pod
wezwaniem Najswietszej Maryi Panny znajdujemy i dzis jesz-
cze napisy nagrobne licznych rodzin-niemieckich z okresu $re-
dniowiecza, ktére z czasem wszystkie spolszczyty sie, z czego

Hitler i inni ludzie niestawnej pamieci wysuneli po prostu wnio-

sek, ze Krakdéw i cata Polska byty jakby jedynie niemieckim te-
renem osadniczym, wobec czego musza by¢ odpowiednio do
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_ tego traktowane. Klasycznym przyktadem niemiecko-polskiej

wspotpracy w dziedzinie kultury i sztuki w péznym Sredniowie-
czu jest Swiatowej stawy rzezbiarz Wit Stwosz z Norymbergi,

v ktory przéz cate niemal swe zycie dziatat w Krakowie; wszyst-

kie znajdujgce sie tam jego dzieta inspirowat genius loci pol-
skiego otoczenia. Stworzyt on w Krakowie wtasng szkote ar-
tystyczna, ktéra przez cate pokolenia wywierata swoéj wptyw
i wzbogacata polska ziemie.

Polacy gteboko szanowali swych braci z chrzescijanskiego
Zachodu, ktérzy przybywali do nich jako postowie prawdziwej
kultury. Polacy nie pomijali milczeniem ich niepolskiego po-
chodzenia. Mamy zaiste wiele do zawdzieczenia kulturze za-
chodnigj, a w tym i niemieckiej.

Z Zachodu tez przybyli do nas apostotowie i $wieci, Oni to
nalezg do wartosci najcenniejszych, ktérymi obdarzyt nas
Zachod. Btogostawionag dziatalnos$¢ spoteczng odczuwa-
my na wielu miejscach dzis jeszcze. Do najbardziej znanych
zaliczamy Sw. Brunona z Kwerfurtu, zwanego biskupem po-
gan, ktéry w porozumieniu z Bolestawem Chrobrym dokonat
dzieta ewangelizacji stowianskiego i litewskiego pdtnocnego
wschodu. Szczegblnie znana jest $w. Jadwiga, ksiezniczka $la-
ska, urodzona w Andechs, matzonka polskiego, piastowskie-
go wtadcy Slaska, Henryka Brodatego, zatozycielka klasztoru
zenskiego zakonu cysterskiego w Trzebnicy, gdzie znajduje sie
jej grob. Stata sie ona najwiekszg dobrodziejkg ludu polskiego
w Xll w. na terenie ziem zachodnich, nalezgcych wéwczas do
Polski piastowskiej na Slasku. Jest rzecza niemal historycz-
nie stwierdzong, ze nauczyta sie ona mowy polskiej, by méc
stuzy¢ prostemu ludowi polskiemu. Po jej Smierci i jej szybkiej
kanonizacji, do miejsca jej wiecznego spoczynku w Trzebnicy,
ktoérej nadano poézniej nazwe Trebnitz, ptynety ttumy polskiego
i niemieckiego ludu. Dzi$ jeszcze robig to cate tysigce i nikt nie
zarzuca naszej wielkiej $wietej, ze byta pochodzenia niemiec-
kiego. Przeciwnie, uwaza sie ja na ogdt, pomijajac nacjonali-
stycznych fanatykéw, za najlepszy wyraz budowania chrzesci-
janskiego pomostu miedzy Polska i Niemcami. Cieszymy sie,
ze i po niemieckiej stronie styszy sie czesto ten sam poglad.
Pomosty miedzy narodami budujg najlepiej wtasnie ludzie
Swieci, tylko tacy, ktérzy maja szczere intencje i czyste rece.
Nie daza oni do zabrania czegokolwiek bratniemu narodowi:
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ani jezyka, ani obyczajéw, ani ziemi, ani débr materialnych.
Przeciwnie, przynoszg mu najbardziej wartosciowe dobra kul-
turalne i oddajg zazwyczaj to, co jest najcenniejsze i co sami
posiadaja: siebie samych, i w ten sposdb rzucaja nasienie swej
wtasnej osobowosci na zyzny grunt nowej ziemi sgsiednie-
g0, misyjnego kraju; nasienie to przynosi, zgodnie ze stowami
Zbawiciela, stokrotne owoce, i to na cate pokolenia. Tak wta-
énie patrzymy w Polsce na $w. Jadwige Slaska, patrzymy na
wszystkich innych misjonarzy meczennikéw, ktérzy przybyw-
szy z krajéw potozonych na Zachodzie, dziatali w Polsce, jak
to byto z apostotem meczennikiem Adalbertem-Wojciechem
z Pragi na czele. Na tym wtasnie polega réwniez najgtebsza
réznica miedzy prawdziwie chrzescijanska misjg niesienia kul-
tury a tak zwanym kolonializmem, dzi$ stusznie potepianym.
Po roku 1200, gdy polska ziemia stawata sie w swych ludziach
i instytucjach coraz bardziej chrzescijanska, ziemia ta wyda-
ta wtasnych swietych polskich. Juz w XII w. biskup krakowski,
Stanistaw Szczepanowski, wyznawca i meczennik, zostat za-
mordowany przy ottarzu przez kréla Bolestawa Smiatego (krol
ten zmart nastepnie na wygnaniu jako $wigtobliwy pokutnik
w pewnym klasztorze Goérnej Austrii). Przy grobie sw. Stani-
stawa w krolewskiej katedrze w Krakowie powstata majesta-
tyczna piesn ku jego czci, Spiewana dzis wszedzie w Polsce po
tacinie: Gaude Mater Polonia, prole faecunda nobili.

Nastepnie ukazata sie na firmamencie potréjna gwiazda pol-
skich Swietych z rodziny Odrowazow (stary rod, ktéry przez
wieki miat swa siedzibe nad Odra, na Gérnym Slasku). Naj-
wiekszy sposéréd nich to $w. Hiacynt — po polsku Jacek = apo-
stot dominikanski, ktéry krokami olbrzyma przemierzyt cata
wschodnig Europe od Moraw do Battyku i od Litwy po Kijow.
Krewny jego, bt. Czestaw, rowniez dominikanin, ktéry bronit
owczesnego Wroctawia przed Mongotami, a w dzisiejszym
Wroctawiu spoczywa w grobowcu w nowo wybudowanym
kosciele $w. Wojciecha, jest czczony przez pobozng ludnosé
jako patron miasta odbudowujgcego sie z gruzow od 1945 .
W Krakowie spoczywa wreszcie bt. Bronistawa, wedtng trady-
cji siostra bt. Czestawa, norbertanka ze Slaska.

Coraz wiecej gwiazd ukazuje sie na firmamencie $wietych.

W Saczu bt. Kunegunda, w Gnieznie bt. Bogumit i bt. Jolanta,
na Mazowszu tadystaw, a na zamku krélewskim w Krakowie
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_ Swigtobliwa Jadwiga, nowa polska Jadwiga, ktéra czeka na

kanonizacje. Pdzniej doszli nowi Swieci i meczennicy — Sw.
Stanistaw Kostka, nowicjusz jezuitéw w Rzymie, $w. Jan Kan-

X' ty, profeéor Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, Sw. An-

drzej Bobola, meczennik we wschodniej Polsce, kanonizowany
w roku 1938, oraz inni Swieci, az do franciszkanina O. Maksymi-
liana Kolbe, meczennika obozu koncentracyjnego w Oswieci-
miu, ktéry dobrowolnie oddat zycie za swego brata. Obecnie
czeka w Rzymie na kanonizacje, bgdzZ beatyfikacje, okoto 30
polskich kandydatéw. Naréd nasz otacza czcig swoich swie-
tych, uwaza ich za najbardziej szlachetny owoc, jaki wydac¢
moze kraj chrzescijanski.

Wspomniany wyzej polski uniwersytet krakowski byt obok Pra-
gi pierwszg tego rodzaju uczelnig na catym obszarze wschod-
nioeuropejskim. Zatozony w roku 1363 [sic!] przez Krola Kazi-
mierza Wielkiego byt przez wieki srodkiem promieniowania nie
tylko polskiej, ale rowniez ogolnoeuropejskiej kultury w najlep-
szym tego stowa znaczeniu. W XV i XVI w., kiedy Slaskie zie-
mie piastowskie przestaty naleze¢ do Krélestwa Polskiego,
studiowaty i nauczaty w Krakowie tysigce studentéw i profe-
soréw z Wroctawia, Raciborza, Gliwic, Gtogowa, Nysy, Opola
i z wielu innych miast Slaska. Nazwiska ich i nazwy ich miejsc
urodzenia figurujg w polsko-tacinskim narzeczu w starych re-
jestrach uniwersytetu. Takze Mikotaj Kopernik (Copernicus)
jest tam wymieniony po nazwisku. Studiowat on astronomie
w Krakowie u profesora Bylicy. Uniwersytet ten wydat kultu-
rze europejskiej setki uczonych najwyzszej klasy naukowej:
matematykow, fizykéw, lekarzy, prawnikéw, astronomow, hi-
storykow i filozoféw kultury. Znajduje sie miedzy nimi rowniez
stynny Pawet Wtodkowic, rektor uniwersytetu krakowskiego,
ktoéry podczas obrad Soboru w Konstancji z catg otwartoscig
i najwyzszym autorytetem uczonego gtosit niestychang na
owe czasy religijng i ludzka tolerancje i z wielkg odwagg osobi-
sta reprezentowat poglad, ze poganskie ludy wschodnioeuro-
pejskie nie sg dzika zwierzyna, ktérg nalezy i wolno nawracac
ogniem i mieczem. Majg one bowiem naturalne prawa ludzkie,
tak samo jak chrzescijanie.

Wtodkowic byt niejako klasycznym wyrazem tolerancyjnej
i wolnosciowej mysli polskiej. Jego tezy kierowaty sie przeciw-
ko niemieckim rycerzom zakonnym, tak zwanym Krzyzakom,

156



ktérzy woéwczas na stowianskiej poétnocy oraz w krajach pru-
skich i battyckich wtasnie ogniem i mieczem nawracali tubyl-
cow. Stali sie oni w ciggu wiekdéw straszliwym i w najwyzszym
stopniu kompromitujgcym ciezarem dla europejskiego chrze-
Scijanstwa, dla jego symbolu — krzyza, a takze i dla Kosciota,
w imieniu ktérego wystepowali. | dzis jeszcze, po wielu poko-
leniach i wiekach, okreslenie ,krzyzak” jest dla kazdego Polaka
budzgcym przestrach wyzwiskiem i, niestety, od dawna az na-
zbyt czesto identyfikowanym z tym, co niemieckie.

Z terendw, na ktoérych osiedlili sie Krzyzacy, zrodzili sie na-
stepnie ci Prusacy, ktérzy doprowadzili do powszechnego
skompromitowania na ziemiach polskich wszystkiego, co nie-
mieckie. W dziejowym rozwoju reprezentujg ich nastepujace
nazwiska: Albert Pruski, Fryderyk, zwany Wielkim, Bismarck
i wreszcie Hitler, jako punkt szczytowy.

Fryderyk Il uchodzi w oczach catego Narodu polskiego za
gtownego inicjatora rozbiorow Polski, i to bez watpienia nie
bez racji. Przez 150 lat wielomilionowy Naréd polski zyt pod
zaborem dokonanym przez trzy éwczesne mocarstwa: Prusy,
Rosje i Austrie, az mogt wreszcie w 1918 r., w chwili zakoncze-
nia pierwszej wojny $wiatowej, znowu powoli powstac z grobu;
do ostatecznych granic ostabiony, rozpoczat na nowo wsréd
najwiekszych trudnosci swa egzystencje panstwowa.

Po krotkiej, bo okoto 20 lat trwajacej niepodlegtosci (1918—
1939), rozpetato sie bez jego winy nad Narodem polskim
cos$, co eufemistycznie nazywa sie drugg wojng $wiatowg, co
jednak byto dla nas, Polakéw, pomyslane jako akt totalnego
zniszczenia i wytepienia. Nad naszg biedng Ojczyzna zapadta
strasznie ciemna noc, jakiej nie doznaliSmy od pokolen. Po-
wszechnie nazywa sie ona u nas okresem ,niemieckiej okupa-
cji” i pod tg nazwa weszta do polskiej historii. Wszyscy bylismy
bezsilni i bezbronni. Kraj pokryty byt obozami koncentracyjny-
mi, z ktérych dniem i noca dymity kominy krematoriow. Ponad
6 milionéw obywateli polskich, w wiekszosci pochodzenia
zydowskiego, musiato zaptaci¢ zyciem za ten okres okupacji.
Kierownicza warstwa inteligencji zostata po prostu Zniszczo-
na; 2 tysigce kaptandw i 5 biskupéw (jedna czwarta 6wcze-

snego Episkopatu) zostato wymordowanych w obozach. Setki

kaptanow i dziesigtki tysiecy oséb cywilnych zostaty rozstrze-
lane na miejscu w chwili rozpoczecia wojny (w: samej tylko
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_ diecezji chetminskiej 278 kaptanéw). Diecezja wtoctawska

stracita w czasie wojny 48% swych ksiezy, diecezja chetmin-
ska — 47%. Wielu innych wysiedlono. Zamknieto wszystkie

" szkoty Srednie i wyzsze, zlikwidowano seminaria duchow-

ne. Kazdy niemiecki mundur,-nie tylko SS, napawat Polakow
upiornym strachem, ale stat sie przedmiotem nienawisci do
Niemcow. Wszystkie rodziny polskie musiaty optakiwac tych,
ktérzy padli ich ofiarg. Nie chcemy wylicza¢ wszystkiego, aby
na nowo nie rozrywac nie zabliznionych jeszcze ran. Jesli przy-
pominamy te straszliwa polska noc, to jedynie po to, aby nas
dzis tatwiej byto zrozumie¢, nas samych i-nasz sposéb dzisiej-
szego myslenia... Staramy sie zapomnie¢. Mamy nadzieje, ze
czas — ten wielki boski kairos — pozwoli zagoi¢ duchowe rany.
Po wszystkim, co stato sie w przesztosci, niestety, tak Swiezej
przesztosci — trudno sie dziwi¢, ze caty Naréd polski odczuwa
wage elementarnej potrzeby bezpieczenstwa i ze wciaz jesz-
cze z nieufnoscig odnosi sie do swych najblizszych sasiadéw
na zachodzie. Ta duchowa postawa jest — mozna powiedzie¢
— problemem naszych pokolen, ktéry, co daj Boze, przy dobrej
woli zniknie i znikng¢ musi. W najciezszych chwilach politycz-
nych i duchowych udrek Narodu, w jego wielowiekowym roz-
darciu Kosciot katolicki | Swieta Dziewica byty zawsze dla nie-
go kotwica ratunku i symbolem narodowej jednosci, podobnie
jak byta nim polska rodzina. We wszystkich walkach wolno-
Sciowych w czasach uciemiezenia szli Polacy ze swymi sym-
bolami na barykady: biate orty po jednej stronie, obraz Matki
Bozej po drugiej na sztandarach wolnosci. Dewizg ich byto za-
wsze: ,Za nasza i wasza wolnos¢”.

Oto w ogoélnym zarysie obraz tysigcletniego rozwoju polskiej
kultury, ze szczegolnym uwzglednieniem sasiedztwa polsko-
-niemieckiego. Obcigzenie obustronnych stosunkéw ciggle
jeszcze jest wielkie, a poteguije je tak zwane ,gorgce zelazo”
tego sgsiedztwa. Polska granica na Odrze i Nysie jest, jak to
dobrze rozumiemy, dla Niemcéw nad wyraz gorzkim owocem
ostatniej wojny, masowego zniszczenia, podobnie jak jest nim
cierpienie miliondw uchodzcow i przesiedlencéw niemieckich.
(Stato sie to na miedzyaliancki rozkaz zwycieskich mocarstw,
wydany w Poczdamie 1945 r.). Wieksza cze$¢ ludnosci opu-
Scita te tereny ze strachu przed rosyjskim frontem i uciekta na
Zachdd. Dla naszej Ojczyzny, ktdra wyszta z tego masowego
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mordowania nie jako zwycieskie, lecz krancowo wyczerpane
panstwo, jest to sprawa egzystencji (nie zas kwestia wieksze-
g0 ,,0bszaru zyciowego”). Gorzej — chciano by 30-milionowy
naréd wceisnac¢ do korytarza jakiego$ ,Generalnego Guberna-
torstwa” z lat 1939-1945, bez terenéw zachodnich, ale i bez
terenéw wschodnich, z ktérych od roku 1945 miliony polskich
ludzi musiaty odptyng¢ na ,poczdamskie tereny zachodnie”.
Dokad zresztg mieli wtedy po6js¢, skoro tak zwane Generalne
Gubernatorstwo razem ze stolicg Warszawa lezato w gruzach,
W ruinach. Fale zniszczenia ostatniej wojny przeszty przez kraj
nie tylko jeden raz, jak w Niemczech, lecz od 1914 r. wiele razy,
to w jedna, to w drugg strone, jak apokaliptyczni rycerze, po-
zostawiajgc za kazdym razem ruiny, gruzy, nedze, choroby, za-
razy, tzy, Smier¢ oraz rosngce kompleksy odwetu i nienawisci.
Drodzy Bracia niemieccy, nie bierzcie nam za zte wyliczanie
tego, co wydarzyto sie w ostatnim odcinku czasu naszego
tysigclecia. Ma to by¢ nie tyle oskarzenie, ile raczej wtasne
usprawiedliwienie. Wiemy doskonale, jak wielka czes¢ ludno-
Sci niemieckiej znajdowata sie pod nieludzka, narodowosocja-
listyczng presja. Znane nam sg okropne udreki wewnetrzne,
na jakie swego czasu byli wystawieni prawi i petni odpowie-
dzialnosci niemieccy biskupi, wystarczy bowiem wspomniec
kardynata Faulhabera, von Galena i Preysinga. Wiemy o me-
czennikach ,Biatej R6zy”, o bojownikach ruchu oporu z 20 lip-
ca, wiemy, ze wielu Swieckich i kaptandw ztozyto swoje zycie
w ofierze (Lichtenberg, Metzger, Klausener i wielu innych). Ty-
sigce Niemcow, zaréwno chrzescijan, jak i komunistow, dzielito
w obozach koncentracyjnych los naszych polskich braci.s.

I mimo tego wszystkiego, mimo sytuacji obcigzonej niemal
beznadziejnie przesztoscia, wtasnie w tej sytuaciji, czcigodni
Bracia, wotamy do Was: prébujmy zapomnieé. Zadnej po-
lemiki, zadnej dalszej zimnej wojny, ale poczatek dialogu, do
jakiego dzi$ dazy wszedzie Soboér i Papiez Pawet VI. Jesli po
obu stronach znajdzie sie dobra wola — a w to nie trzeba chyba
watpi¢ — to powazny dialog musi sie udac i z czasem wydac
dobre owoce, mimo wszystko, mimo ,gorgcego zelaza”.
Wtasnie w czasie Soboru wydaje nam sie nakazem chwi-

li, abysmy zaczeli dialog na pasterskiej platformie biskupiej,

i to bez ociggania sie, bySmy sie nawzajem lepiej poznali —
nasze wzajemne obyczaje ludowe, kult religijny: i styl zycia,
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_ tkwigce korzeniami w przesztosci i tg przesztoscig kultural-

ng uwarunkowane.
StaraliSmy sie przygotowacé wraz z catym polskim Ludem

' Bozym na uroczystosci Tysigclecia przez tak zwang Wielka

Nowenneg, pod wysokim patrenatem Najswietszej Maryi Pan-
ny. Przez dziewiec¢ lat (1957-1965) uzywalisSmy w mysl stéw
per Mariam ad Jesum kazalnic w catej Polsce, a takze catego
duszpasterstwa, w celu zajmowania sie waznymi, wspotcze-
snymi problemami duszpasterskimi i zadaniami spoteczny-
mi, jak na przyktad spoteczne niebezpieczenstwa, odbudowa
sumienia narodowego, matzenstwo i zycie rodzinne, katechi-
zacja itp.

Caty wierzgcy Naréd brat tez duchowy i bardzo zywy udziat
w Soborze przez modlitwy, ofiary i dzieta pokutne. W czasie
obrad soborowych odprawiano we wszystkich parafiach bta-
galne nabozenstwa. Swiety obraz Matki Boskiej, jak i konfe-
sjonaty i stoty, przy ktérych komunikowano w Czestochowie,
byty przez cate tygodnie oblezone przez delegacje parafialne
z catej Polski, ktére przez osobistg ofiare i modlitwe chciaty
pomadc Soborowi.

Wreszcie w tym roku, ostatnim Wielkiej Nowenny, oddalismy
sie wszyscy pod opieke Matki Bozej: biskupi, kaptani, osoby za-
konne, jak i wszystkie stany naszego wierzacego Narodu. Przed
ogromnymi niebezpieczenstwami zarobwno moralnej, jak i so-
cjalnej natury, ktére zagrazajg duszy naszego Narodu oraz jego
biologicznej egzystencji, moze nas uratowac tylko pomoc
i taska naszego Zbawiciela, ktérg chcemy uprosi¢ za posred-
nictwem Jego Matki, Najswietszej Maryi Panny. Petni dziecie-
cej ufnosci rzucamy sie w Jej ramiona. Tylko tak mozemy by¢
wewnetrznie wolni, jako oddani na stuzbe, a jednoczesnie jako
wolne dzieci — a nawet jako ,niewolnicy Boga” — jak to nazywa
Sw. Pawet.

Prosimy Was, katoliccy Pasterze Narodu niemieckiego, aby-
Scie na wtasny sposéb obchodzili znami nasze chrzescijariskie
Milenium: czy to przez modlitwy, czy przez ustanowienie w tym
celu odpowiedniego dnia. Za kazdy taki gest bedziemy Wam
wdzieczni. | prosimy Was tez, abyscie przekazali nasze pozdro-
wienia i wyrazy wdziecznosci niemieckim Braciom Ewangeli-
kom, ktérzy wraz z Wami i z nami trudza sie nad znalezieniem
rozwigzania naszych trudnosci.
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W tym jak najbardziej chrzescijanskim, ale i bardzo ludzkim
duchu, wyciggamy do Was, siedzgcych tu, na tawach koncza-
cego sie Soboru, nasze rece oraz udzielamy wybaczenia i pro-
simy o nie. A jesli Wy, niemieccy biskupi i Ojcowie Soboru, po
bratersku wyciggniete rece ujmiecie, to wtedy dopiero bedzie-
my mogli ze spokojnym sumieniem obchodzi¢ nasze Milenium
W sposob jak najbardziej chrzescijanski.

Zapraszamy Was na te uroczystosci jak najserdeczniej do Pol-
ski. Niech tym kieruje mitosierny Zbawiciel i Maryja Panna, Kr6-
lowa Polski, Regina Mundi i Mater Ecclesiae.

Rzym, 18 listopada 1965 r.
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Botschaft der polnischen
Bischofe an ihre deutschen
Briider im Christi Hirtenamt

Hochwirdige Konzilsbrider!

Es sei uns gestattet, Ehrwurdige Brider, ehe das Konzil sich
verabschiedet, unseren nachsten westlichen Nachbarn die
freudige Botschaft mitzuteilen, dal3 im nachsten Jahr im Jahre
des Herrn 1966 die Kirche Christi in Polen und mit ihr zusam-
men das gesamte polnische Volk das Millenium seiner Taufe
und damit auch die Tausendjahrfeier seines nationalen und
staatlichen Bestehens begehen wird.

Wir laden Sie hiermit in bruderlicher, aber auch zugleich in
feierlichster Weise ein, an den Kirchenfeiern des polnischen
Milleniums teilzunehmen; der Hohepunkt des polnischen Te
Deum laudamus soll Anfang Mai 1966 auf der Jasna Goéra, bei
der H[ei]l[igen] Mutter Gottes, der Konigin Polens, stattfinden.
Die folgenden Ausfuhrungen mogen als historischer und zu-
gleich auch sehr aktueller Kommentar unseres Milleniums di-
enen und vielleicht auch mit Hilfe Gottes unsere beiden Volker
im gegenseitigen Dialog einander noch naher bringen.

Es steht geschichtlich einwandfrei fest, dal3 im Jahre 966 der
polnische Herzog Mieszko I. durch Einflul3 seiner Gemahlin, der
tschechischen Konigstochter Dombrowka, zusammen mit sei-
nem Hofstaat als erster polnischer Herzog das heilige Sakra-
ment der Taufe empfing.

Von diesem Augenblick an wurde das christliche Mission-
swirken in Polen seit Generationen durch christliche Apostel
schon vorher in unserem Land verkindet im ganzen polnisch-
en Volksraum verbreitet. .
Der Sohn und Nachfolger Mieszkos, Bolestaw Chrobry (der
Tapfere) setzte das Christianisierungswerk seines Vaters fort
und erwirkte vom damaligen Papst Silvester Il. die Errichtung
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_ einer eigenen polnischen Hierarchie mit der ersten Metro-

pole in.Gniezno (Gnesen) und 3 Suffraganbistumern Krakow,
Wroctaw, Kotobrzeg (Krakau, Breslau, Kolberg). Bis 1821 blieb

) Gniezno'weiterhin Metropole des Breslauer Bistums. Im Jahre

1000 begab sich der damalige Herrscher des Romischen Im-
periums, der Kaiser Otto lll., zusammen mit Bolestaw Chrobry
als Pilger zum Martyrerschrein des h[ei]l[igen] WojciechAdal-
bert, der einige Jahre vorher bei den baltischen Preu3en den
Martyrertod erlitten hatte. Die beiden Herrscher, der romische
und der zukUnftige polnische Konig (er wurde kurz vor seinem
Tode -zum Konig gekront) gingen barfu3 eine weite Strecke
Weges zu den heiligen Gebeinen in Gniezno, die sie alsdann
mit groRer Andacht und innerer Ergriffenheit verehrten.

Das sind die geschichtlichen Anfange des christlichen Polens
und zugleich auch die Anfange seiner nationalen und staatli-
chen Einheit. Auf diesen Fundamenten christlich, kirchlich,
national und staatlich zugleich wurde sie durch alle Genera-
tionen weiter ausgebaut von Herrschern, Koénigen, Bischofen
und Priestern 1000 Jahre hindurch. Die Symbiose Christen-
tum, Kirche, Staat bestand in Polen seit Anfang und wurde ei-
gentlich nie gesprengt. Sie erzeugte mit der Zeit die fast allge-
meine polnische Denkart: polnisch ist zugleich katholisch. Aus
ihr heraus entstand auch der polnische Religionsstil, in dem
seit Anfang an das religiose mit dem nationalen eng verwoben
und verwachsen ist, mit allen positiven, aber auch negativen
Seiten dieses Problems.

Zu diesem religiosen Lebensstil gehort auch seit jeher als
sein Hauptausdruck der polnische Marienkult. Die altesten
polnischen Kirchen sind der Mutter Gottes geweiht; (u[nter]
a[nderem] auch die Gnesener MetropolitanKathedrale); das
alteste polnische Lied, sozusagen das Wiegenlied des pol-
nischen Volkes, ist ein bis heute noch gesungenes Marienlied:
“Bogurodzicadziewica, Bogiem stawiona Maryja” (Gottesge-
bérerin Jungfrau Maria). Die Tradition bringt sein Entstehen
mit dem h[ei]l[igen] Wojciech zusammen, &hnlich wie die
Legende es mit den polnischen weiBen Adlern im Nest von
Gnesen tut. Diese und ahnliche Traditionen und Volkslegen-
den, welche die Geschichtstatsachen wie Efeu umranken,
haben das Gemeinsame von Volk und Christentum so eng
miteinander verwoben, da man sie einfach schadlos nicht
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auseinander bringen kann. Von ihnen her wird alles spatere
polnische Kulturgeschehen, die gesamte polnische nationale
und kulturelle Entwicklung, bestrahlt, ja sogar zu einem Grof3-
teil gepragt.

Die allerneueste deutsche Geschichtsschreibung gibt diesen
unseren Anfangen folgende politische und kulturelle Bedeu-
tung: “In der Begegnung mit dem Imperium Ottos des Gro3en
vor einem Jahrtausend hat sich Polens Eintritt in die latein-
ische Christenheit vollzogen, und durch die bewundernswert
geschickte Politik Mieszkos |. und sodann Bolestaw des Tap-
feren ist es zu einem gleichberechtigten Glied des universal
konzipierten, auf Erfassung der gesamten nichtbyzantinischen
Welt gerichteten Imperium Romanum Ottos lll. geworden,
womit Polen einen entscheidenden Beitrag zu der Gestaltung
des 6stlichen Europa geleistet hat...”

Damit war die Grundlage gelegt u[nd] die Form und Vorausset-
zung geschaffen fUr die koonmenden fruchtbaren deutschpol-
nischen Beziehungen und die Ausbreitung der abendlandisch-
en Kultur.

Leider sind die deutschpolnischen Beziehungen im spéateren
Verlauf der Geschichte nicht immer fruchtbar geblieben und
haben sich sozusagen in den letzten Jahrhunderten in eine Art
nachbarliche ,Erbfeindschaft” verwandelt, worUber spater
[die Rede ist].

Der Anschlu3 des neuen polnischen Kénigreiches an das Aben-
dland, und zwar mit Hilfe des Papsttums, dem sich die pol-
nischen Konige immer wieder zur Verfugung stellten, brachte
im Mittelalter einen in jeder Hinsicht regen und au3erst reichli-
chen Austausch zwischen Polen und den abendlandischen
Volkern, insbesondere mit den suddeutschen Landern, aber
auch Burgund und Flandern, mit Italien und spater mit Frank-
reich und Osterreich und den italienischen Renaissancestaat-
en, wobei natUrlicherweise Polen als jungeres Staatsgebilde,
als jungster von den élteren Brudern des christlichen Europas,
anfangs mehr der nehmende als der gebende Teil war. Es wur-
den zwischen Kalisch und Krakow, der polnischen K(‘jn'igsstadt
des Mittelalters, und zwischen Bamberg, Speyer, Mainz, Prag,

Paris, Koln, und Lyon, u[nd] Clairvaux und Gent nicht nur War-

en ausgetauscht. Es kamen aus dem Westen die Benediktiner,
die Zisterzienser und spater die Bettelorden und erhielten in
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_ Polen, im christlichen Neuland, sofort einen schwunghaften

Auftrieb; dann kam im Mittelalter das deutsche Magdeburger
Recht dazu, das bei polnischen Stadtgriondungen grof3e Dien-

' ste leistete. Es stromten auch nach Polen deutsche Kaufleu-

te, Architekten, KUnstler und Siedler, von denen sehr viele im
polnischen Volkstum aufgingen: ihre deutschen Familienna-
men lieB man ihnen. In der groBen Krakauer Burgerkirche St.
Maria finden wir noch heute die Grabinschriften zahlreicher
deutscher Familien aus dem Mittelalter, die mit der Zeit alle
polnisch geworden sind, woraus Hitler und andere unseligen
Gedenkens den einfachen SchluB zogen, daB Krakéw und ganz
Polen nur eine deutsche Siedlung seien und demgeman be-
handelt werden mussen. Das klassische Beispiel deutschpol-
nischer Zusammenarbeit in Kultur und Kunst im hohen Mit-
telalter ist wohl der weltberihmte Bildhauer Veit Stoss aus
NUrnberg (Wit Stwosz), der fast sein ganzes Leben lang in
Krakow wirkte; seine Werke dort sind alle vom genius loci der
polnischen Umgebung inspiriert: er schuf in Krakéw eine ei-
gene Kunstlerschule, die noch Generationen hindurch nach-
wirkte und das polnische Land befruchtete.

Die Polen haben ihre Bruder aus dem christlichen Westen,
die als Boten der wahren Kultur zu ihnen kamen, sehr geeh-
rt und verschwiegen niemals ihre [nicht]polnische Stam-
mesherkunft. Wir haben der abendléndischen auch der
deutschen Kultur wahrhaftig sehr viel zu verdanken.

Es kamen auch aus dem Westen zu uns Apostel und Hei-
lige; und sie gehdren wohl zu dem Wertvollsten, was uns das
Abendland geschenkt hat. Ihr segensreiches soziales Wirken
spUren wir vielerorts noch heute. Zu den bekanntesten zahlen
wir den h[ei]l[igen] Bruno von Querfurt, “Bischof der Heiden”
genannt, der den slawischen und litauischen Nordosten im
Einvernehmen mit Bolestaw Chrobry evangelisierte. Dann
ganz besonders die heilige Hedwig (Jadwiga), Herzogin von
Schlesien, aus Andechs gebuUrtig, Gemahlin des polnischen
Piastenfursten Heinrich des Bartigen (Brodaty) von Schlesien
und Grunderin des Zisterzienserinnenklosters von Trzebnica
(Trebnitz), wo sie ihre Grabstéatte gefunden hat. Sie ist im 13.
Jahrhundert die groBte Wohltaterin des polnischen Volkes in
den damaligen Westgebieten des Piastenpolens, in Schle-
sien, geworden. Es steht historisch ziemlich fest, dafB sie, um
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dem polnischen einfachen Volk dienen zu kénnen, sogar die
polnische Sprache lernte. Nach ihrem Tode und ihrer baldi-
gen Heiligsprechung stromten ohne UnterlaB Scharen des
polnischen und deutschen Volkes zu ihrer Grabstatte in Tr-
zebnica spater Trebnitz genannt. Und sie tun es noch heute
zu Tausenden und Abertausenden. Niemand macht unserer
groBen Landesheiligen den Vorwurf, dal3 sie deutschen Ge-
blutes war; im Gegenteil man sieht sie allgemein von einigen
nationalistischen Fanatikern abgesehen als den besten Aus-
druck eines christlichen Bruckenbaues zwischen Polen und
Deutschland an wobei wir uns freuen, auch auf deutscher
Seite recht oft dieselbe Meinung zu héren. Brucken bauen
zwischen Volkern kbnnen eben am besten nur heilige Men-
schen, nur solche, die eine lautere Meinung und reine Hande
besitzen. Sie wollen dem Brudervolke nichts wegnehmen,
weder Sprache noch Gebrauche, noch Land, noch materielle
Guter; im Gegenteil: sie bringen ihm hochst wertvolle Kul-
turgUter, und sie geben ihm gewodhnlich das Wertvollste, was
sie besitzen: sich selbst, und werfen damit den Samen ihrer
eigenen Personlichkeit in den fruchtbaren Boden des neuen
Missionsnachbarlandes; dieser tragt dann gemal dem Hei-
landswort hundertfache Frichte, und zwar Generationen
hindurch. So sehen wir in Polen die hlei]l[ige] Hedwig von
Schlesien, so sehen wir auch alle anderen Missionare und
Martyrer, die, aus den westlich gelegenen Landern kommend,
in Polen wirkten mit dem schon erwahnten Mértyrerapostel
WojciechAdalbert aus Prag an der Spitze. Darin besteht auch
wohl der allertiefste Unterschied zwischen echter christli-
cher Kulturmission und dem sogenannten, heute zu Recht
verponten Kolonialismus.

Nach dem Jahre 1200, als das polnische Land immer christ-
licher wurde in seinen Menschen und Institutionen, wuchsen
ihm eigene polnische Heilige heran.

Schon im 12. Jahrhundert war es der Bischof Stanislaus Szcz-
epanowski von Krakéw, Bekenner und Martyrer, vom Konig
Bolestaw dem Verwegenen am Altare erschlagen. (Der Konig
selbst starb als heiligmalBiger BuBer in der Verbannung in ei-

nem Kloster in Oberdsterreich.) Am Grabe des h[ei]l[igen]

Stanislaus in der koniglichen Domkirche von Krakdéw entstand
das majestatische Lied zu seiner Ehre, heute Uberall in Polen
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_ lateinisch gesungen: «Gaude Mater Polonia, prole foecun-

da nobili...”
Dann erschien am Firmament das heilige polnische Dreigestirn

' aus der Familie der Odrowaz (ein altes Geschlecht, das lange

Jahrhunderte an der Oder in Gberschlesien seinen Sitz hatte).
Der groBte von ihnen ist der h[ei]llige] Hyazinth polnisch
Jacek genannt ein Dominikanerapostel, der ganz Osteuropa
von Méhren bis zum Baltikum, von Litauen bis Kiew mit Ries-
enschritten durchmaf. Sein Verwandter, der selige Czestaw,
ebenfalls Dominikaner, der die damalige Stadt Wroctaw ge-
gen die Mongolen verteidigte und im heutigen Wrociaw im
Grabe ruht in der neuerbauten H[ei]l[igen] Wojciech-Kirche
(H[ei]ll[igen] Adalbert[-Kirche]) — wird von der frommen Bev-
olkerung als Patron der aus den TrUmmern von 1945 wieder-
erstandenen Stadt verehrt. .

Und schlieBlich ruht in Krakéw die selige Bronistawa, der Tra-
dition nach Schwester des sel[igen] Czestaw, eine Norbertan-
erin aus Schlesien.

Die Sterne am Heiligenhimmel werden immer mehr: in Sacz
die sel[ige] Kunegunde, in Gniezno Bogumit und die selige Jo-
lanta, in Masowien Wtadystaw, auf der Konigsburg in Krakdw
die heiligmafige Konigin Jadwiga, eine neue polnische Hed-
wig, die auf ihre Heiligsprechung wartet. Spater kamen neue
Heilige und Martyrer dazu: der heilige Stanislaus Kostka, Jesu-
itennowize in Rom, der h[ei]l[ige] Johannes Kantius, Profes-
sor an der Jagiellonischen Universitat in Krakéw, H[ei]l[ige]
Andreas Bobola, Méartyrer in Ostpolen, 1938 heiliggesprochen,
und andere Heilige bis zum Franziskanerpater Maximilian
Kolbe, dem Martyrer vom K[onzentrations]l[ager] Auschwitz,
der sein Leben fur seine Mitbrtder freiwillig hingab. Gegen-
wartig warten in Rom etwa 30 polnische Kandidaten auf ihre
Heilig — bez[iehungs]w/eise] Seligsprechung. Unser Volk ehrt
seine Heiligen und betrachtet sie als die edelste Frucht, die ein
christliches Land hervorbringen kann.

Die obengenannte polnische Universitat in Krakow war die
erste dieser Art neben Prag im ganzen osteuropaischen
Raum. Gegrindet schon im Jahre 1363 [sic!] von Konig Ka-
simir dem GroBen (Kazimierz Wielki), war sie Jahrhunderte
hindurch Zentrum nicht nur politischer sondern auch univer-
saler europaischer Kulturstrahlung nach allen Richtungen,
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im besten Sinne des Wortes. Im 15. und 16. Jahrhundert, als
die schlesischen Piastenlander nicht mehr zum polnischen
Konigreich gehorten, studierten in Krakéw und dozierten das-
elbst Tausende von Studenten und Professoren aus Wratisla-
via (Breslau), Raciborz (Ratibor), Gliwice (Gleiwitz), Gtogow
(Glogau), Nyse (Neisse), Opole (Oppeln) und vielen anderen
Stadten Schlesiens. Ihre Namen und die Namen ihrer Geburt-
sorte sind in diesem polnischlateinischen Idiom in den alten
Universitatsregistern verzeichnet. Auch Nicolaus Kopernik
(Copernicus) wird da namentlich angefUhrt. Er studierte in
Krakéw Astronomie beim Professor Martin Bylica. Hunderte
von Gelehrten vom hochsten wissenschaftlichen Rang hat
diese Universitat hervorgebracht und der européischen Kultur
geschenkt: Mathematiker, Physiker, Mediziner, Rechtsgelehrte,
Astronomen, Historiker und Kulturphilosophen. Unter ihnen
befindet sich auch der berthmte Paulus Wtodkowic, Rektor
der Krakauer Universitat, der auf dem Konzil in Konstanz frank
und frei, mit héchster Gelehrtenautoritat, eine fur damalige
Zeiten unerhorte religiose und humane Toleranz lehrte und
mit groBem personlichem Mut den Standpunkt vertrat: Die
heidnischen Volker Osteuropas seien kein Freiwild, da3 man
mit Feuer und Schwert bekehren soll und darf. Sie haben
naturliche Menschenrechte genauso wie die Christen...
Wtodkowic war sozusagen der klassische Ausdruck des pol-
nischer toleranten und freiheitlichen Denkens. Seine Thesen
waren gegen die deutschen Ordensritter, die sogenannten
LKreuzritter”, gerichtet, die damals im slawischen Norden
und in den preuBBischen und baltischen Landern die dortigen
Ureinwohner eben mit Feuer und Schwert bekehrten und fur
das europaische Christentum und sein Symbol, das Kreuz,
aber auch fur die Kirche, in deren Namen sie auftraten, im
Laufe der Jahrhunderte eine furchtbare und &uBerst kom-
promittierende Belastung geworden sind. Noch heute, nach
vielen Generationen und Jahrhunderten, ist die Bezeichnung
sKrzyzak” (Kreuzritter) Schimpfwort und Schreckgespenst fur
jeden Polen und wird leider nur allzuoft von alters her. mit dem
Deutschtum identifiziert.

Aus dem Siedlungsgebiet der ,Kreuzritter” sind spater jene

PreuBen hervorgegangen, die alles Deutsche in polnisch-
en Landen in allgemeinen Verruf brachten. Sie sind in der
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_ geschichtlichen Entwicklung reprasentiert durch folgende Na-

men: jener Albrecht von Preul3en, Friedrich der sog[enannte]
Grof3e, Bismarck und schlieBlich Hitler als Endpunkt.

* Friedrich II. wird seit jeher vom ganzen polnischen Volk als

der. Haupturheber der Teilung Polens angesehen, und zwe-
ifellos nicht ganz zu Unrecht. Hundertfinfzig Jahre lebte das
polnische Millionenvolk aufgeteilt von den drei damaligen
GroBmachten: PreuBen, RuBland und Osterreich, bis es 1918
am Ende des Ersten Weltkrieges langsam aus seinem Grabe
hervorkommen konnte; bis zum &uBersten geschwéacht be-
gann-es damals wieder unter groBten Schwierigkeiten eine
neue eigenstaatliche Existenz...

Nach kurzer. Unabhéngigkeit von etwa 20 Jahren (1918 bis
1939) brach Uber das polnische Volk ohne seine Schuld das
herein, was man euphemistisch einfach als [den] Il. Weltkrieg
bezeichnet, was aber fUr uns Polen als totale Vernichtung und
Ausrottung gedacht war. Uber unser armes Vaterland senkte
sich eine furchtbare finstere Nacht, wie wir sie seit Generation-
en nicht erlebt hatten. Sie wird bei uns allgemein “deutsche
Okkupationszeit” genannt und ist unter diesem Namen in die
polnische Geschichte eingegangen. Wir waren alle macht
u[nd] wehrlos. Das Land war Ubersat mit Konzentration-
slagern, in denen die Schlote der Krematorien Tag und Nacht
rauchten. Uber 6 Millionen polnischer Staatsbirger darunter
der Grof3teil judischer Herkunft, haben diese Okkupationszeit
mit ihrem Leben bezahlen mUssen. Die fuhrende polnische In-
telligenzschicht wurde einfach weggefegt. Zweitausend pol-
nische Priester und fUnf Bischofe (ein Viertel des damaligen
Episkopates) wurden in Lagern umgebracht. Hunderte von
Priestern und zehntausende von Zivitpersonen wurden bei
Ausbruch des Krieges an Ort und Stelle erschossen (278 Pries-
ter in einer einzigen Ditzese Kulm). Die Diozese Wtoctawek al-
lein verlor im Kriege 48 % ihrer Priester, die Ditzese Kulm 47
%. Viele andere waren ausgesiedelt. Alle Mittel und hoheren
Schulen waren geschlossen. Die Priesterseminarien waren
aufgehoben. Jede deutsche Uniform, nicht nur die SS, wurde
fur alle Polen nicht nur ein Schreckgespenst, sondern auch
Gegenstand eines Deutschenhasses. Alle polnischen Famil-
ien hatten ihre Todesopfer zu beklagen. Wir wollen nicht alles
aufzahlen, um die noch nicht vernarbten Wunden [nicht]
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wieder aufzureiBen. Wenn wir an diese polnische, furchtbare
Nacht erinnern, dann nur deswegen, damit man uns heute ei-
nigermafen versteht, uns selbst und unsere heutige Denkart...
Wir versuchen zu vergessen. Wir hoffen, dai die Zeit der gro3e
gottliche Kairos die geistigen Wunden langsam heilen wird.
Nach alledem, was in der Vergangenheit geschehen ist leider
erst in der allerneuesten Vergangenheit ist es nicht zu verwun-
dern, dal3 das ganze polnische Volk unter dem schweren Druck
eines elementaren Sicherheitsbedurfnisses steht und seinen
nachsten Nachbarn im Westen immer noch mit MiBtrauen
betrachtet. Diese geistige Haltung ist sozusagen unser Gen-
erationsproblem, das, Gott gebe es, bei gutem Willen schwin-
den wird und schwinden muf3. In den schwersten politischen
und geistigen Noten des Volkes, in seiner jahrhundertelangen
Zerrissenheit sind die katholische Kirche und die Heilige Jung-
frau immer der Rettungsanker und das Symbol der nationalen
Einheit des Volkes geblieben, zusammen mit der polnischen
Familie. In allen Freiheitskampfen wahrend der Unterdrick-
ungszeit gingen die Polen mit diesen Symbolen auf die Bar-
rikaden, die weif3en Adler auf der einen Seite die Muttergottes
auf der anderen [Seite] der Freiheitsfahne. Die Devise war im-
mer: “fUr eure und unsere Freiheit.”

Das ist etwa in ganz allgemeinen Abrissen gezeichnet die
tausendjahrige Entwicklung der polnischen Kulturgeschich-
te mit besonderer Bertcksichtigung der deutschpolnischen
Nachbarschaft. Die Belastung der beiderseitigen-Verhaltnisse
ist immer noch gro und wird vermehrt durch das sogenannte
“heile Eisen” dieser Nachbarschaft; die polnische Westgrenze
an Oder und Neif3e ist, wie wir wohl verstehen, fur Deutsch-
land eine aufBerst bittere Frucht des letzten Massenvernich-
tungskrieges zusammen mit dem Leid der Millionen von
Fluchtlingen und vertriebenen Deutschen (auf interalliierten
Befehl der Siegerméchte Potsdam 1945! geschehen). Ein
grof3er Teil der Bevolkerung hatte diese Gebiete aus Furcht
vor der russischen Front verlassen und war nach dem Westen
gefluchtet. Fur.unser Vaterland, das aus dem Massenmorden
nicht als Siegerstaat, sondern bis zum auf3ersten geschwacht

hervorging, ist es eine Existenzfrage (keine Frage “gréBeren

Lebensraumes”!); es sei denn, da3 man ein Uber 30 Millionen
Volk in den engen Korridor eines “Generalgouvernements”
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~von 1939-45 hineinpressen wollte ohne Westgebiete; aber

auch ohne Ostgebiete, aus denen seit 1945 Millionen von pol-
nischen Menschen in die: “Potsdamer Westgebiete” hinUber

' stromen mufBten. Wo sollten sie auch damals hin, da ja das

sogenannte Generalgouvernement zusammen mit der Haupt-
stadt Warschau in Schutt und Trummern lagen. Die Vernich-
tungswellen des letzten Krieges sind nicht nur einmal wie in
Deutschland, sondern seit 1914 mehrere Male Uber die pol-
nischen Lande hinweggebraust und zwar hin und zurick wie
apokalyptische Reiter und haben jedesmal: Schutt und Trom-
mer, Armut, Krankheit, Seuchen und Tranen, u[nd] Tod, und
wachsende Vergeltungs und HaBkomplexe hinterlassen.

Seid uns wegen dieser Aufzahlung dessen, was im letzten Ab-
schnitt unserer Tausend Jahre geschehen ist, liebe deutsche
Brider, nicht gram. Es soll weniger eine Anklage als vielmehr
eine eigene Rechtfertigung sein! Wir wissen sehr wohl, wie
ganz grofRe Teile der deutschen Bevolkerung jahrelang un-
ter Ubermenschlichem nationalsozialistischem Gewissens-
druck standen, wir kennen die furchtbaren inneren Note,
denen seinerzeit rechtschaffene und verantwortungsvolle
deutsche Bischofe ausgesetzt waren, um nur die Namen
[der] Kardinal[e] [von] Faulhaber, von Galen, [von] Preysing
zu erwahnen. Wir wissen um die Martyrer der WeiBen Rose,
die Widerstandskampfer des 20. Juli, wir wissen, daf3 viele
Laien und Priester ihr Leben opferten (Lichtenberg, Metzger,
Klausener und viele andere). Tausende von Deutschen teilten
als Christen und Kommunisten in den Konzentrationslagern
das Los unserer polnischen Bruder...

Und trotz alledem, trotz dieser fast hoffnungslos mit Vergan-
genheit belasteten Lage, gerade aus dieser Lage heraus, ho-
chwirdige Bruder, rufen wir Ihnen zu: versuchen wir zu verges-
sen! Keine Polemik, kein weiterer kalter Krieg, aber der Anfang
eines Dialogs, wie er heute vom Konzil und von Papst Paul VL.
Uberall angestrebt wird. Wenn echter guter Wille beiderseits
besteht und das ist wohl nicht zu bezweifeln , dann muR3 ja ein
ernster Dialog gelingen und mit der Zeit gute Frichte bringen
trotz allem, trotz hei3er Eisen.

Es scheint uns gerade im 6kumenischen Konzil ein Gebot der
Stunde zu sein, dal wir diesen Dialog auf bischoflicher Hirtene-
bene beginnen, und zwar ohne Zdgern, dal wir einander naher
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kennenlernen unsere gegenseitigen Volksbrdauche, den re-
ligivsen Kult und Lebensstil, in der Vergangenheit verwurzelt
und gerade durch diese Kulturvergangenheit bedingt.

Wir haben versucht, uns mit dem gesamten polnischen Got-
tesvolk auf die Tausendjahrfeier durch die sogenannte grof3e
Novenne unter dem hohen Patronat der allerseligsten Jung-
frau Maria vorzubereiten. Neun Jahre hindurch (1957-1965)
haben wir im Sinne des “per Mariam ad Jesum” die Kanzel
in ganz Polen aber auch die gesamte Seelsorge auf wich-
tige moderne Seelsorgeprobleme und soziale Aufgaben
eingesetzt: Jugendseelsorge, sozialer Aufbau in Gerechtig-
keit und Liebe, soziale Gefahren, nationale Gewissenser-
forschung, Ehe und Familienleben, katechetische Aufgaben
und ahnliche.

Das ganze glaubige Volk nahm auch geistig regsamsten Anteil
am okumenischen Konzil durch Gebet, Opfer und BuBwerke.
Wahrend der Konzilssitzungen fanden jeweils in allen Pfar-
rgemeinden Bittandachten statt und das heilige Bild der Mut-
tergottes sowie die Beichtstihle und Kommunionbanke in
Czestochowa waren wochenlang belagert von Pfarrdelega-
tionen aus ganz Polen, die durch personliches Opfer und Ge-
bet dem Konzil helfen wollten.

SchlieBlich haben wir uns in diesem Jahr, dem letzten der
groBen Novenne,alle der Mutter Gottes geweiht, Bischofe,
Priester, Ordensleute sowie alle Stédnde unseres glaubigen
Volkes. Vor den ungeheuren Gefahren moralischer und sozi-
aler Art, welche die Seele unseres Volkes, aber auch seine bi-
ologische Existenz bedrohen, kann uns nur die Hilfe und Gnade
unseres Erlosers retten, die wir durch die Vermittlung seiner
Mutter, der allerseligsten Jungfrau, herabflehen wollen. Voll
kindlichen Vertrauens werfen wir uns in ihre Arme. Nur so kon-
nen wir innerlich frei werden als dienende und zugleich freie
Kinder ja sogar als “Sklaven Gottes” — wie es der h[ei]l[ige]
Paulus nennt. .

Wir bitten Sie, katholische Hirten des deutschen Volkes, ver-
suchen auf Ihre eigene Art und Weise unser christliches Mil-
lenium mitzufeiern, sei es durch Gebet, sei es durch einen

besonderen Gedenktag. FiUr jede Geste dieser Art werden

wir Ihnen dankbar sein. Uberbringen Sie auch, wir bitten Sie
darum, unsere GruRe und Dank den deutschen evangelischen
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b .I I s v _ Brudern, die sich mit uns und mit Ihnen abmuhen, Lésungen
" ! fUr unsere Schwierigkeiten zu finden.

4 In diesem allerchristlichsten und zugleich sehr menschlichen
s g b s ' Geist strecken wir unsere Hande zu Ihnen hin in den Banken
j des zu Ende gehenden Konzils, gewahren Vergebung und bit-
ten um Vergebung. Und wenn Sie, deutsche Bischéfe und
Konzilsvéter, unsere ausgestreckten Hande briderlich erfas-

sen, dann erst kdnnen wir wohl mit ruhigem Gewissen in Polen
auf ganz christliche Art unser Millennium feiern. Wir laden Sie
dazu herzlichst nach Polen ein.

Das walte der barmherzige Erléser und die Jungfrau Maria, die
Konigin Polens, die Regina Mundi und Mater Ecclesiae.

Rom, 18 Novemher 1965
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The Adress of polish bishops
to their german brothers
in christ’s pastoral office

Most Reverend Council Brothers,

Honored Brothers, let us permit ourselves, before the Council

is concluded, to share with you, our nearest Western neigh-

bors, with the cheerful news that next year — Anno Domini

1966 — the Christian Church in Poland along with the whole

Polish nation are to celebrate the Millenium of their christening

and national and political existence.

We hereby invite you in a brotherly and solemn manner to take

part in the church celebrations of the Polish Millenium. The cli-

max of Polish Te Deum laudamus will be in early May 1966 at

Our Lady of Jasna Gora Church.

Let the herein reasoning provide a historical as well as updat-

ed commentary to our Millenium, and maybe with God’s help

will brifg our two nations closer in the mutual dialogue.

This is a historical fact that in the year 966 Polish:Duke Miesz-

ko |, influenced by his wife, the Czech Princess Dombrovka, re-

ceived, along with his court, the Holy Sacrament of Baptism,

as the first Polish duke. Since that time the Christian mission-

ary action has spread, carried out by the Christian apostles

across Poland. Boleslaw Chrobry “(Boleslaw the Bald), a son

and successor of Mieszko, continued the Christianization work

launched by his father and the then Pope Sylvester Il gave him

a consent to establish the Polish church hierarchy and the first

archdiocese in Gniezno, with suffragan bishoprics in Cracow,

Wroclaw, and Kolobrzeg. Until 1821 the archdiocese in Gniezno

was under the authority of the bishopric of Wroclaw. : /
In 1000, Otton lll, the ruler of the Roman Empire, along with g xyl
Boleslaw the Bald went as pilgrims to the grave of the martyr : o
Saint Adalbert, who died as a martyr on the territory of Baltic
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_ Prussians. The rulers — Roman emperor and future Polish king

— covered a long distance barefoot to see holy relics in Gniezno
— they worshipped them with great piety and internal emotion.

¥ This is what the historical beginnings and foundations of

Christian Poland as well as national and political unity looked
like. They provided the basis for future rulers, kings, bishops,
and priests to develop and consolidate religious, national,
and political unity over a thousand years. Christian symbiosis
of the Church and state has existed in Poland since the very
beginning and has actually never been broken. Gradually “Pol-
ish” was associated with “Catholic” and such mindset became
prevalent in the Polish people. Moreover, this gave birth to the
Polish religious style, where religious and national factors were
always interwoven and inseparable, which, of course, had its
advantages and disadvantages. .
Moreover, this religious style of life has always included — as
its primary manifestation — Polish Marian cult. The oldest
Polish churches were dedicated to the Holy Mother (includ-
ing the archbishop cathedral in Gniezno); the oldest Polish
song, a kind of a “lullaby of the Polish nation,” has been the
Marian song “Bogurodzica Dziewica, Bogiem stawiona Maryja”
[“God bearer and virgin, Mary blessed of God”], which is still
performed. According to the tradition, its beginnings are asso-
ciated with Saint Adalbert, just as the legend associates Polish
white eagle with the Gniezno nest. Such traditions and folk leg-
ends, which are entwined like an ivy wine around the national
and Christian aspects and make up the fabric that cannot be
torn apart without being damaged. It is them that elucidate
and — to a large degree — determine later history of the Polish
culture as well as all our national and cultural development.
This is how recent German historiography finds Poland’s be-
ginnings significant in political and cultural terms: “Encounter
with the empire of Otto the Great, which took place a thou-
sand years ago, enabled Poland to become part of the Latin
Christian society, and owing to the impressive political astute-
ness of Mieszko | and Boleslaw the Bald, became an equal
member of the Otto Il empire — the empire based on the uni-
versal concept of incorporation all non-Byzantine world into
the European Christiandom, which contributed critically to the
formation of Eastern Europe.” Thus, the basis and conditions
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for future fruitful German-Polish relations and spreading the
Occident culture were provided.

Unfortunately, these relations were not always that fruitful at
the later stages of our history and in recent centuries meta-
morphosed into hereditary neighbors’ hostility, which will be
discussed later.

The inclusion of the new Polish kingdom into the West — ef-
fected with a help of the Papacy whom the Polish kings al-
ways served — resulted in the comprehensive and dynamic
exchange between Poland and Western nations, particularly
South-German, Burgundy, Flanders, Italy, France in Middle
Ages as well as the Italian cities-states of the Renaissance,
and Austria. Certainly, as the youngest state in the Europe-
an Christian community Poland was, at least initially, rather
a recipient than a donor. The trade exchange was not the only
basis for the relations that developed in those times between
Kalisz and Cracow — the royal capital in the Middle Ages — and
Bamberg, Speyer, Mainz, Prague, Cologne, Lyon, Clairvaux and
Ghent. The Benedictines, Cistercians, and later mendicant
orders who came to Poland, a young Christian country, from
Western Europe enjoyed an impressive growth here. In those
times we adopted the German Magdeburg Law that consider-
ably contributed to the foundation of our towns. German mer-
chants, architects, artists and settlers also streamed to Poland
and a large number of them became Polish; yet, they retained
their German family names. Next to the big Cracow church of
Saint Mary you can still find the epitaphs of numerous German
families dating back to the Middle Ages, that in time became
Polish. Unfortunately, Hitler and his followers drew the conclu-
sion that Cracow and all the Polish territory was the area of
German settlements and should be treated as a part of Ger-
many. A classic example of the German — Polish cultural and
artistic cooperation in the late Middle Ages was a world-fa-
mous sculptor Veit Stoss (Wit Stwosz) from Nuremberg who
spent nearly all his professional life in Cracow and all his works
were inspired by the spirit of Polish.environment. He founded
the artistic school there, where all generations of artists influ-
enced and enriched the Polish culture.

Poles showed a deep respect for their Western Christian
brothers who arrived here as the envoys of the real culture
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 and never ignored their no-Polish origin. We owe much to the

Western culture, including the German one.
Apostles and saints also came to us from the West and they

" are probably the most valuable gifts we have ever received

from that part of Europe. We can still feel their blessed
activities in a large number of places. Those most famous
include Saint Bruno of Querfurt, called the “Bishop of Pa-
gans,” who — in agreement.with Boleslaw the Bold — carried
out the work of evangelization of the Slavic and Lithuani-
an North-East. Others include Saint Hedwig (Jadwiga), the
Duchess of Silesia, born in Andechs, wife of the Polish Piast
ruler of Silesia, Henryk Brodaty (Henry the Bearded), the
founder of the Cistercian female order in Trzebnica, where
she was buried. Jadwiga became the greatest 13t — century
benefactress of the Polish people in Silesia — a western re-
gion that was then part of Poland. It is a fact almost histori-
cally confirmed that she learnt Polish language to help poor
Poles. After she died and was soon afterwards canonized,
crowds of Polish and German people streamed to her grave
in Trzebnica (later spelt Trebnitz). They still do and no one
accuses our great saint of being of the German origin. In-
stead, she is by and large found — except a handful of fanatic
nationalists — to be the best manifestation of the Christian
bridge built between Poland and Germany. We are glad that
so many Germans share this point of view. It is saints who
are the best builders of the bridges between nations — they
have sincere intentions and clean hands and do not seek
robbing a brotherly nation of the language, customs, land
or any assets. Instead, they offer valuable cultural assets
and, which is even more valuable, they offer themselves and
thereby plant a seed of their personality in the fertile soil
of the neighboring, missionary country; this seed produces,
according to the words spoken by the Savior, hundredfold
fruit for the next generations. This is how we perceive Saint
Hedwig of Silesia and all the other missionaries and mar-
tyrs who came here from the West to spread Christianity, in-
cluding the apostle and martyr Adalbert — of Prague. This is
what the huge difference between true Christian mission of
spreading the culture and the so-called colonialism, rightly
condemned today, consists in.
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Following the year 1200, when Poland became more and
more Christian regarding its population and institutions, Polish
saints began to emerge. As early as in the 12t" century, the bish-
op of Cracow Stanislaus Szczepanowski, confessor and mar-
tyr, was murdered at the altar by King Boleslav Smialy (Bole-
slaw the Brave) who later died as a pious penitent in exile in
a monastery in Upper Austria). At the Saint Stanislaus’ tomb
in the Cracow Cathedral, a majestic song in his honor was
composed, which is still sung in Latin across Poland: Gaude
Mater Polonia, prole faecunda nobili.

Then a triple star of the Polish saints emerged on the firma-
ment. They came from the family of Odrowaz (old family that
had a seat on the Oder River, in Upper Silesia). The greatest
one — Saint Hyacinth (Jacek in Polish) — was a Dominican
apostle who travelled across Eastern Europe from Moravia to
the Baltic Sea, from Lithuania to Kiev. His relative, the Bless-
ed Czeslaw, also Dominican, defended the city of Wroclaw
against Mongols. Today he rests in the reconstructed church
of Saint Adalbert (Wojciech), worshiped by the pious people
as the patron of the city rebuilt after 1945.

The third family member, Blessed Bronislawa, Czeslaw'’s sister,
member of the Silesian order of Saint Norbert, rests in Cracow.
A number of stars on the firmament of Polish saints was on
a constant increase: Blessed Cunegunda in Nowy Sacz, Bless-
ed Bogumil and Jolanta in Gniezno, Blessed Ladyslaw in Mas-
ovia, Saintly Jadwiga at the royal castle in Cracow — new Pol-
ish Jadwiga awaiting canonization. Later saints and martyrs
include Saint Stanislaus Kostka, a Jesuit novice in Rome:Saint
Jan Kanty, a professor at the Jagiellonian University in Cracow,
Saint Andrzej Bobola, a martyr from eastern Poland, canon-
ized in 1938, Franciscan Father Maksymilian Kolbe, a martyr
from the concentration camp in Auschwitz, who voluntarily
sacrificed his life for his brother. Nowadays, nearly 30 Polish
candidates await canonization or beatification in Rome. Our
nation worships his saints and finds them the most noble fruit
Christian nation can bear. ! '

The above-mentioned Cracow university was, along with

Prague, the first such educational institution in Eastern Eu-

ropean. Founded in 1363 by the King Casimir the Great was
throughout ages the center of radiation of the Polish and

179, *



 European culture in the best meaning of this word. In the

15" and 16" centuries, when Silesian and Piast lands were
no longer part of the Polish Kingdom, thousands of students

" and professors coming from Wroclaw, Raciborz, Gliwice, Glo-

gow, Nysa, Opole, and many other Silesian towns studied
and taught in Cracow. Their family names and names of their
birthplaces can be found in the old university registers. Mikolaj
Kopernik (Nicolaus Copernicus) name is also mentioned there.
He was an astronomy student taught by Professor Bylica. Oth-
er Cracow students who contributed to the European culture
include top-class mathematicians, physicians, doctors, law-
yers, astronomers, historians, and philosophers of culture. One
of them was famous Pawel Wlodkowic, Rector of the Jagiel-
lonian University, who, during the sessions of the Council of
Konstanz, promoted religious and human tolerance with great
openness and defended his point of view with the highest
scientific authority, which was incredible in those times. An
act of great personal courage was his opinion that the pagan
Eastern-European peoples are not the wild animals to be con-
verted with fire and sword since they enjoy the same natural
human rights as Christians.

In a way, Wtodkowic’s opinions provided a classical manifesta-
tion of the tolerant and liberal Polish thought. His theses were
directed against the German order of Teutonic Knights — the
so-called Knights of the Cross — who tried to convert natives in
the Slavic North and Prussian states with fire and sword. Over
the centuries they became a horrible and most embarrassing
load for the European Christianity and its symbol — the cross
— but also the Church in whose name they acted. Even today,
after so many generations and years Paoles find the expression
Knight of the Cross a fearsome insult and, unfortunately, for
ages identified, all too often, with Germandom.

Later, the lands settled by Teutonic Knights became the home-
land of Prussians whose actions brought shame to everything
that is German on the Polish territory. In the historical develop-
ment they are represented by such people as Prince Albert of
Prussia, Friedrich the Great (Friedrich Il), Bismarck, and finally
Hitler (which was a kind of its climax).

Friedrich the Great was recognized by the Polish nation as
the main initiator of the partitions of Poland and this opinion
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was to a large extent justified. For 150 years millions of Poles
lived in the partitions done by the then three powers — Prussia,
Russia, and Austria. It was not until 1918, when the World War
| ended, that Poland could slowly rise from the grave, extreme-
ly weak, facing huge problems, yet ready to start again its sov-
ereign existence.

After a short, 20-year long, period of independence (1918-
1939), a disaster — euphemistically called the World War Il —
came and although the German invasion was definitely not
provoked by Poles, it was designed as an act of total destruc-
tion and extermination of the Polish nation. A horribly black
night fell over our poor Homeland. We had not seen such black
night for generations. It is commonly called the “German oc-
cupation” and under such term has become part of the Polish
history. We all were hopeless and defenseless. Concentration
camps were set up across Poland, where crematory chimneys
smoked days and nights. Over 6 million Polish citizens, whose
majority was of the Jewish origin, paid the highest price for
the occupation. A huge number of the intelligentsia promi-
nent representatives was exterminated; 2 000 priests and 5
bishops (a fourth part of the then Episcopate members) were
murdered in the concentration camps. Hundreds of priests
and tens of thousands of civilians were executed at their plac-
es of residence when the war broke out (just in Chelmno dio-
cese 278 were murdered). The diocese of Wloclawek lost 48
percent of priests and the diocese of Chelmno = 47 percent.
A large number of priests were displaced. All universities, high
schools and seminaries were closed down. Each German uni-
form, not just that of SS, filled Poles with horror but also be-
came an object of hatred toward Germans. All Polish families
mourned those who were Germans’ victims. We do not want
to enumerate all the damages to avoid reopening the wounds
that have not been healed yet. We remind you of that horrible
Polish night so that you could easier understand us and our
present mindset... We try to forget. We hope that time — this
great divine kairos — will allow for healing spiritual wounds.
After all that happened in the past, unfortunately not-distant

one, it is difficult to be surprised that all Polish nation feels sig-

nificance of the elementary need for security and still takes
a mistrustful attitude toward its closest Western neighbors.
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~ Such mental attitude is — one might say — a problem of our

generations, which, God willing, and with some goodwill will
disappear and must disappear. During the most severe politi-

* cal crises and spiritual sufferings of the nation, over its centu-

ry-long split-ups and dilemmas, the Catholic Church and Holy
Virgin, along with the Polish family, were always the anchor of
salvation and symbols of the national unity. In all the battles
for freedom during the times of oppression Poles mounted
the barricades with their symbols: white eagle on one side
and a picture of Holy Mother on the other side of the free-
dom’s banners. Their motto has always-been: “For your and
our liberty.”

This is the outline of the history of the 1000-year long devel-
opment of the Polish culture, with particular reference to the
Polish — German neighborhood. Our relations are still consid-
erably strained and this is enhanced by the thorny problem of
our neighborhood. We can well understand that for Germans
the Polish border on the Oder and Neisse Rivers is a bitter fruit
of the last war, mass extinction, just as the suffering of mil-
lions of German refugees and expellees. (This was the con-
sequence of the inter-allied order of the victorious powers,
issued at the Potsdam conference in 1945). The majority of
the German population left those lands in fear of the Russian
front and fled to the West. As our Homeland emerged from
that mass extinction not as victorious but an extremely weak
country, this is the question of existence and not a larger “Leb-
ensraum.”) What is worse, there were plans to compress the
30-million nation into the corridor of some “Generalgouverne-
ment” from the years 1939-1945: without western as well
as eastern lands. Since 1945, millions  of Poles were forced
to leave eastern lands and move to the “Potsdam western
land.” On the other hand, they had nowhere to go, as the so-
called Generalgouvernement laid in rubble and ruins. Waves
of destruction of the last war did not engulf the country just
once, as they did in Germany, but since 1914 — like the knights
of Apocalypse — many times back and forth, each time leav-
ing behind ashes, ruins, diseases, plagues, tears, death, and
a growing sense of revenge and hatred.

Dear German Brothers, do not hold it against us that we enu-
merate the events from the last stage of our Millennium. We
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are not going to accuse you but rather justify ourselves. We
know very well how many Germans lived under the inhuman,
national — socialist pressure. We know about terrible internal
torments the righteous and responsible German bishops suf-
fered — to name only three of them: Cardinal Faulhaber, von
Galen or Preysing. We know about the “White Rose” martyrs,
the resistance fighters of the 20 July, a large number of priests
and laics who sacrificed their lives (Lichtenberg, Metzger,
Klausener, and many others). Thousands of Germans — Chris-
tians as well as communists — shared the fate of their Polish
brothers in the concentration camps...

And in spite of it all, despite the situation almost hopelessly
burdened with the past, we are calling to you — our honorable
Brothers — let us try to forget. No polemics, no more Cold War
but rather the beginning of a dialogue the Council and Pope
Paul VI are striving for. If goodwill is found on both sides — and
no one should doubt about it — a serious dialogue must cer-
tainly succeed and in time bear good fruit, notwithstanding
any thorny problems.

It seems to be our imperative, here, at the Council, to initiate
the dialogue based on the bishops’ pastoral platform without
hesitation, to better know our folk traditions, the religious cult,
and a style of life, that are all rooted in the past and condi-
tioned by this cultural past.

We have sought through the so-called Great Novena, under the
high patronage of the holiest Virgin Mary, to prepare ourselves
and the entire Polish Christian community for Millennium cel-
ebrations. For nine years (1957 through 1965) we have acted
in the spirit of the words per Mariam ad Jesum to dedicate the
pulpits across Poland, along with the whole institutional body
of the church, to the crucial contemporary pastoral problems
and social tasks, such as social dangers, reconstruction of the
national conscience, marriage institution, family life, religious
education, and the like.

Moreover, all the Polish Christians have taken an active part
in the Council through prayers, sacrifices, and acts of repent-
ance. Propitiatory services were held in all parishes-During

the Council sessions. In Czestochowa, the holy picture of

the Mother of God, as well as confession booths and their
Communion benches were besieged for weeks by the parish
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" .I I B3 ' _ delegations who wanted to help the Council by personal sac-
y ' : rifice and prayer.
Finally, this year — the last of Great Novena — we have conse-
< - / * crated ourselves to the Mother of God: bishops, priests, mem-
i bers of religious orders, and all Polish laity. It is only help and
grace of our Savior that can protect us against enormous mor-
al and social dangers threatening the soul of our nation and
b its biological existence. We want to ask for this help and grace
through the intercession of His Mother, the Holiest Virgin Mary.
Full of child-like trust we throw ourselves into Her arms. It is
only im this way that we can become free internally as servants
or even “God’s slaves” (as Saint Paul puts it) but at the same
time free children.
We ask you, the Catholic shepherds of the German nation, to
seek in your own way to join in our celebration of Christian Mil-
lenium: be it through prayer or be it through a special memo-
rial day. We shall be grateful to you for each and every such
gesture. Moreover, we ask you to extend our greetings and ap-
preciation to the German Evangelical Brethren who are trying
along with you and us to find solutions to our problems.
In this most Christian but also human spirit, we reach out our
hands to you, sitting here on the benches of the Council, which
is soon to be concluded, granting forgiveness and asking for
forgiveness. And if you, the German bishops and Council Fa-
thers, grasp our hands in a brotherly manner, we will be able
to celebrate our Millenium with clear conscience and in a true
Christian spirit.
We invite you most cordially to come to Poland to our celebra-
tion. May the merciful Savior and the Virgin Mary, the Queen of
Poland, Regina Mundi and Mater Ecclesfae grant this.

Rome, 18 November 1965

Translated by: Jerzy Najdowski
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«Lettre des évéques polonais
a leurs fréres allemands dans
le christ»

Aux révérends Freres du Concile,

Révérends fréres, nous avons le plaisir de vous annoncer sans

attendre la fin de ce Concile que U'Eglise catholique de Pologne

et tout le peuple polonais avec elle féteront en l'an de grace

1966 le Millénaire de son baptéme, qui est en méme temps

celui de son existence comme nation et comme état. Permet-

tez-nous de vous vy inviter, vous qui étes nos voisins les plus

proches a I'Occident.

Nous souhaitons vous inviter de facon aussi fraternelle que

solennelle a assister aux cérémonies ecclésiastiques du Millé-

naire polonais. Le point culminant du Te Deumn laudamus po-

lonais se déroulera début mai 1966 a Jasna Goéra, chez la Mere

de Dieu et Reine de Pologne.

Que l'exposé présenté ci-dessous soit un commentaire a la

fois historique et trés actuel a notre Millénaire. Avec l'aide de la

grace divine, peut-étre nos arguments pourront-ils aider a ce

que nos peuples respectifs fassent un pas 'un vers l'autre et

retrouvent le chemin du dialogue.

En 966, le prince polonais Mieszko I#, sous l'influence de son

épouse la princesse bohémienne Dubravka (Dgbréwka), re-

cut avec sa cour le saint sacrement du baptéme. Tels sont les

faits historigues. Désormais, 'ccuvre missionnaire — menée

par des apbtres chrétiens — se déploierait sur tout le territoire

de la Pologne. Boleslas I Chrobry («le Vaillanty), fils et suc-

cesseur de Mieszko I, continua 'ceuvre de christianisation

commencée par son pére et obtint 'accord du pape Sylvestre :

Il pour créer une hiérarchie polonaise avec un premier archi- g
diocese a Gniezno et ses trois dioceses suffragants de Craco- : o
vie, Wroctaw et Kotobrzeg. Jusqu’en 1821, 'évéché de Wroctaw
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~ demeura placé sous l'autorité de la métropole de Gniezno.

y " ! En l'an. 1000, le Seigneur du Saint-Empire Romain Germa-
g nique de 'époque, 'empereur Otton Il et Boleslas le Vaillant
< - / * firent ensemble un pelerinage au tombeau de Saint Adalbert,
i quelgues années auparavant-mort en martyr parmi les tribus
baltes de Prusse. Les deux seigneurs, 'lempereur du Saint-Em-

pire et le futur roi de Pologne (il serait couronné Roi de Pologne
b peu de temps avant sa mort) marcherent une longue partie du
chemin pieds-nus pour honorer avec une piété fervente et un
émoi interne les saintes reliques de Gniezno.
Telles sont les origines historiques de la Pologne chrétienne et
a la fois les débuts de sa communauté nationale et étatique.
C’est sur une telle base que cette union — au sens chrétien,
ecclésiastique, national et d’Etat — fut développée par toutes
les générations, par les seigneurs, les rois, les évéques et les
prétres pendant 1000 ans. Une symbiose chrétienne entre
I'Eglise et I'Etat exista en Pologne dés le début et ne fut prati-
guement jamais rompue. Avec le temps, 'idée selon laguelle
ce qui est «polonaisy est en méme temps «catholiquey s’est
pratiguement généralisée au sein du peuple polonais. Cette
facon de penser a donné la naissance a un style religieux po-
lonais dans leguel les éléments religieux se sont des le début
entrelacés et consolidés avec les éléments nationaux, avec
toutes les conséquences positives mais également négatives
que cela pouvait avaoir.
Depuis de nombreuses années, le culte rendu a Marie par
les Polonais fait partie de ce style de vie religieux dont il est
la principale expression. Les églises polonaises les plus an-
ciennes sont dédiées a la Mere de Dieu, dont la cathédrale
meétropolitaine de Gniezno. hymne polonais le plus ancien,
sorte de «berceuse du Peuple polonaisy, chanté jusqu’a nos
jours, est le chant Bogurodzica Dziewica, Bogiem stawiona
Maryja (Mére de Dieu). La tradition relie ses origines a Saint
Adalbert, la légende rapprochant l'aigle blanc polonais au nid
de Gniezno'. De telles traditions et legendes populaires, entre-
lacant comme le liseron des événements historiques, consoli-
derent si fortement les éléments national et chrétien gu’il est
’ impossible de séparer sans leur porter préjudice. Ce sont ces

1

Le légende veut que Lech, un des trois freres légendaires — Lech, Czech et Rus — en cherchant
un lieu pour son peuple ait choisi un endroit survolé par un grand aigle blanc. C’était un grand
chéne autour duquel il fit construire une ville, appelée Gniezno (du mot gniazdo; «nid» en
polonais). Note de Malgorzata Sakwerda.
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traditions qui éclairent et laissent largement leur empreinte
sur toute lhistoire ultérieure de la culture polonaise, sur son
développement national et culturel.

L’historiographie contemporaine allemande interprete nos
débuts en leur attachant le sens politique et culturel suivant:
«La Pologne, nouant contact avec 'empire d’Otton le Grand
il y a mille ans, est entrée dans la famille latine chrétienne
des sociétés. Grace a 'habilité politique admirable de Miesz-
ko I puis de Boleslas_le Vaillant elle est devenue membre a
part entiere de 'empire d’Otton Ill, lequel s'appuyait sur une
conception universelle adressée a 'ensemble du monde non
byzantin. Par conséquent, la Pologne a contribué d’'une ma-
niere déterminante a la formation de 'Europe de l'esty. Le
contact avec 'empire d’Otton servit de base et créa les condi-
tions indispensables aux bonnes relations ultérieures, entre
la Pologne et 'Allemagne et pour assurer 'expansion de la
culture occidentale.

Plus tard hélas, les relations germano-polonaises ne furent
pas toujours fructueuses et se transformerent ces dernieres
décennies en une hostilité héréditaire entre voisins, mais nous
y reviendrons plus tard.

Le nouveau royaume polonais étant lié a 'Occident et cette
liaison se basant sur la papauté a la disposition de laguelle
les rois polonais se mirent de facon permanente, cela sus-
cita de‘riches échanges entre la Pologne et les peuples oc-
cidentaux, en particulier avec des Etats allemands du sud,
mais également avec la Bourgogne, la Flandre, l'ltalie et plus
tard UAutriche et la France ainsi qu'avec des puissances ma-
ritimes de la Renaissance. Néanmoins, la Pologne, Etat plus
jeune, le plus jeune des fréres ainés de 'Europe chrétienne,
prit d’abord plus gu’elle ne donna. Les contacts entre Kalisz,
Cracovie (capitale royale au Moyen-Age) et Bamberg, Spire,
Mayence, Prague, Paris, Cologne, Lyon, Clairvaux et Gand ne se
limitaient pas a des échanges de marchandises. Des bénédic-
tins, des cisterciens et plus tard des ordres mendiants vinrent
d’'Occident, et.elurent domicile ‘'en-Pologne, pays qUi venait
d’étre acquis au christianisme. Au Moyen-Age, le droit urbain

de Magdebourg était trés utile lors de la fondation des villes

polonaises. Des marchands, des architectes, des artistes, des
colons allemands s’installerent en Pologne. Bon nombre d’eux
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_ se poloniserent en gardant leurs noms de famille allemands.

Aujourd’hui encore, aupres de la grande église des bourgeois
cracoviens dédiée a la Bienheureuse Vierge Marie, nous trou-

* vons des épitaphes de nombreuses familles allemandes du

Moyen Age qui se polonisérent avec le temps. Pourtant, Hitler
et d’autres hommes tristement célebres en tirerent la conclu-
sion simpliste que Cracovie et toute la Pologne étaient uni-
guement un territoire de colonisation allemande et qu’elles
devaient étre traitées comme tel. Wit Stwosz (Veit Stoss),
sculpteur de renommée mondiale et né a Nuremberg, est un
exemple classique de la coopération culturelle germano-po-
lonaise. Presque toute sa vie, il travailla a Cracovie ; toutes ses
ceuvres se trouvant a Cracovie furent inspirées du genius loci
de l'entourage polonais. Il créa a Cracovie sa propre école ar-
tistique qui lors de plusieurs générations influenca et enrichit
la terre polonaise.

Les Polonais respecterent profondément leurs fréres venant
de 'Occident chrétien, lesquels venaient comme ambassa-
deurs d’une vraie culture. Les Polonais ne cacherent pas leurs
origines étrangeres. Nous sommes certainement reconnais-
sants envers la culture occidentale, dont la culture allemande.
Les missionnaires et les saints venaient également d’Occi-
dent. Ils font partie des valeurs les plus précieuses offertes par
'Occident. Leur ceuvre sociale bénéfique se fait toujours sentir
dans certains endroits. Parmi les plus connus, nous citerons
Bruno de Querfurt, nommé évéque des paiens, qui en concer-
tation avec Boleslas le Vaillant fit évangéliser le nord-est slave
et lithuanien. La plus connue est Sainte Edwige, princesse de
Silésie, née a Andechs, femme du prince polonais Henri ¢ le
Barbu, seigneur de la Silésie de la dynastie des Piast, fonda-
trice du monastere féminin des cisterciens de Trzebnica ou se
trouve son tombeau. Au XllI¢ siecle, elle fut la plus grande bien-
faitrice du peuple polonais sur le territoire occidental de la Si-
|ésie, appartenant a cette époque a la Pologne. Il est presque
historiguement prouvé qu’elle apprit la langue polonaise pour
pouvoir mieux servir le petit peuple polonais. Apres sa mort et
sa canonisation rapide, des foules de polonais et d’allemands
vinrent a son lieu de repos éternel a Trzebnica, renommé plus
tard Trebnitz. Aujourd’hui encore, des milliers de personnes
se rendent en pelerinages a son tombeau, et personne ne
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reproche a notre grande sainte ses origines allemande. Elle
est au contraire communément considérée, a passer outre
les fanatiques nationalistes, comme le meilleur exemple de
la construction d’'un pont chrétien entre la Pologne et 'Alle-
magne. Nous sommes heureux d’entendre souvent le méme
avis du coté allemand. Les hommes saints, ceux dont les in-
tentions sont sinceres et les mains propres, sont les plus effi-
caces dans la construction de passerelles entre les nations. Ils
ne cherchent pas a enlever quoique ce soit au peuple fraternel:
ni sa langue, ni ses coutumes, ni la terre, ni le patrimoine. Au
contraire, ils apportent les biens culturels les plus précieux et
lui offrent la chose la plus précieuse gu’ils possedent, a savoir
eux-mémes. C'est ainsi qu’ils sement leurs propres personna-
lités sur la terre fertile du pays voisin missionnaire: cette graine
porte, selon la parole de notre Sauveur, beaucoup de fruits et
pour plusieurs générations. C’est dans cette perspective que
nous regardons en Pologne Sainte Edwige de Silésie et les
autres missionnaires martyrs venus des pays occidentaux
pour mener leur ceuvre-en Pologne, notamment le mission-
naire martyr Adalbert de Prague. C'est ici que 'on voit la diffé-
rence la plus grande entre une vraie mission chrétienne d’ex-
pansion culturelle et un colonialisme aujourd’hui condamné
a juste titre.

Apres 1200, guand la terre polonaise devint de par ses hommes
et ses institutions plus chrétienne, celle-ci donna ses propres
saints polonais. Au Xlle siecle, 'évéque de Cracovie Stanislas
Szczepanowski, chrétien et martyr, fut tué par Boleslas Il le Té-
méraire aupres d’un-autel. Ce roi trouva la mort en exil comme
pénitent béat dans un couvent en Haute-Autriche. Au pied du
tombeau de Saint Stanislas, dans la cathédrale royale de Cra-
covie, fut créé un hymne majestueux pour '’honorer, chanté
encore aujourd’hui en Pologne en langue latine: Gaude mater
Polonia, prole faecunda nobili.

Une étoile tripartie de saints polonais de la famille Odrowaz —
une vieille lignée ayant depuis des siecles leur siege sur 'Oder
en Haute Silésie — brilla ensuite sur le firmament. Le plus
grand d’entre eux est Saint Hyacinthe, Jacek en polonais, mis-

sionnaire dominicain qui & pas du géant parcourut l'ensemble

de 'Europe de l'est, de la Moravie a la Baltique et de la Litua-
nie a Kiev. Son parent, le Bienheureux Czestaw, également
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_ dominicain et qui défendit la ville de Wroctaw contre les Mon-
y " ! gols, repose dans son tombeau a l'église de Saint Adalbert et
3 est vénéré par la population pieuse comme le patron d’'une
< - / * ville reconstituée sur des débris apres 1945.

i A Cracovie repose la Bienheureuse Bronistawa, selon la

tradition sceur du Bienheureux Czestaw, une norbertine de
Silésie.

b De plus en plus d’étoiles brillent sur le firmament des saints.
La Bienheureuse Cunégonde a Sacz, le Bienheureux Bogumit,
la Bienheureuse Yolande a Gniezno et la béate Edwige dans
le chateau royal de Cracovie, la nouvelle Edwige polonaise at-
tendant sa canonisation. Plus tard sont apparus des nouveaux
saints et martyrs — Saint Stanislas Kostka, novice jésuite a
Rome, Saint Jean de Kenty, professeur de I'Université Jagel-
lonne de Cracovie, Saint André Bobola, martyr de la Pologne
de l'est, canonisée en 1938 et d’autres, dont frere Maximilien
Marie Kolbe, franciscain martyr du camp de concentration
d’Auschwitz qui offrit volontairement sa vie pour un pere de
famille. A Rome, ce sont actuellement 30 candidats polonais
qui attendent la canonisation ou la béatification. Notre peuple
vénere ses saints en les considérants comme le fruit le plus
noble donné par un pays chrétien.

L’'université polonaise de Cracovie, ci-dessus mentionnée,
fut — a coté de Prague — la premiere université sur lensemble
du territoire de 'Est de 'Europe. Créée en 1363 [sic!] par le
roi Casimir le Grand, elle fut pendant des siecles le centre de
rayonnement d’une culture non seulement polonaise mais eu-
ropéenne a part entiere. Aux XV et XVI¢ siecles, quand les ter-
ritoires silésiens des Piast ne firent plus partie du Royaume de
Pologne, des milliers d’étudiants et professeurs de Wroctaw,
Raciborz, Gliwice, Gtogéw, Nysa et Opole et d’autres villes de
Silésie étudierent et enseignerent a 'Université de Cracovie.
Dans les vieux registres de l'université figurent leurs noms et
leurs lieux de naissance inscrits dans un dialecte polono-latin.
Ainsi Mikotaj Kopernik (Copernicus) y est nommément cité. Il
étudia l'astronomie chez le professeur Bylica. L'Université don-
na a la culture européenne des centaines de savants de haut
’ niveau: mathématiciens, physiciens, médecins, juristes, astro-
nomes, historiens et philosophes. Parmi eux, le célébre Pawet
Witodkowic, président de I'Université de Cracovie, qui lors du
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concile de Constance présenta, ouvertement et en s'appuyant
sur sa haute autorité de savant, une tolérance religieuse et hu-
maine inouie pour son époque. Avec un grand courage person-
nel, il présenta sa these selon laguelle les peuples paiens de
'est de 'Europe n’étaient pas un gibier sauvage pouvant étre
christianisé par le feu et 'épée, doués qu’ils étaient de droits
humains naturels au méme titre que les Chrétiens.
Wtodkowic incarna en quelgue sorte l'idée polonaise de tolé-
rance et de liberté. Ses theses s’adresserent contre 'ordre des
Chevaliers teutoniques, dits «Croisésy, qui dans le nord slave
et les pays prussiens et baltes convertissaient les autochtones
par le feu et par 'épée. Durant des siecles, ils devinrent un far-
deau terrible et compromirent au plus haut point la chrétien-
té européenne, son symbole, la croix, mais aussi U'Eglise gu’ils
représentaient. Aujourd’hui encore, aprés tant de générations
et de siecles, le mot «croiséy est pour chaque Polonais une in-
sulte suscitant la peur et malheureusement depuis longtemps
associée a tout ce qui était allemand.

C’est d’'un territoire colonisé par les Croisés que venaient les
Prussiens qui discréditerent sur le territoire polonais tout ce
qui était allemand. Au fil des siecles, ils furent représentés par
Albert de Brandebourg, Frédéric le Grand, Bismarck et Hitler
comme point culminant.

Le peuple polonais voit, non sans raison, en la personne de
Frédéric Il Uinitiateur du partage de la Pologne. Pendant 150
ans, des millions de Polonais vécurent sous l'occupation de
trois puissances de I'époqgue: la Prusse, la Russie et 'Autriche.
En 1918, a lissue de la Premiere Guerre mondiale, le peuple
polonais, fortement affaibli, a pu se lever pour commencer de
nouveau, avec beaucoup de difficultés, son existence de UEtat.
Apres une courte période d’indépendance d’'une vingtaine
d’années (1918 — 1939), le peuple polonais, sans sa faute, vit
se déclencher contre lui un événement qualifié avec euphé-
misme de Seconde Guerre mondiale, qui pourtant eut prévu
l'anéantissement et la destruction totale des Polonais et nous
la vécOmes comme telle. Une nuit bien sombre tomba.sur notre
pauvre Patrie, comme nous n’en avions pas vu depuis ptusieurs

générations. Lexpression consacrée pour faire référence a cette

période est «l'occupation allemandey ; et c’est ce gu'a rete-
nu notre histoire. Nous tous fOmes impuissants et désarmés.

197, &



_ Notre pays fut envahi de camps de concentration ou la fumée

s’échappait des cheminées des crématoires. Plus de 6 millions
de citoyens polonais, en majorité d’origine juive, durent payer de

' leur vie cette période d’'occupation. La couche dirigeante, l'intel-

ligentsia, fut tout simplement réduite a néant: 2000 prétres et 5
éveques (un quart de 'Episcopat de 'époque) furent tués dans
les camps. Des centaines de prétres et des dizaines de milliers
de civils furent fusillés sur place au moment du déclenchement
delaguerre (dont 280 prétresdans le seul diocese de Chetmza).
Pendant la guerre, le diocese de Wtoctawek perdit 48% de ses
prétres, celui de Chetmza 47%. Bon nombre d’entre eux furent
expulsé. Toutes les écoles secondaires et supérieures ainsi que
les séminaires ecclésiastiques furent fermés. Tout uniforme du
Illeme Reich — et pas uniguement celui des SS — suscita bien-
t6t la terreur et la haine envers les Allemands. Chaque famille
polonaise eut tot ou tard a pleurer un des siens, tué par les Al-
lemands. Nous éviterons ici de nous étendre sur le sujet pour
ne pas retourner le couteau dans la plaie. Si nous rappelons
ce cauchemar, c’est pour étre mieux compris, nous-mémes et
notre facon de penser.. Nous essayons d’oublier. Nous espé-
rons que le temps — un grand kairés divin — permettra aux plaies
spirituelles de cicatriser.

Apres tout ce qui est survenu dans le passé, un passé hélas
si proche, il est difficile de s’étonner que tout le peuple polo-
nais ressente le poids d’un besoin élémentaire de sécurité et
gu’il mangue de confiance envers ses voisins les plus proches
a l'Occident. Cette attitude spirituelle est — on peut le dire —un
probleme de nos générations qui, si Dieu le veut, avec notre
bonne volonté disparaitra et doit disparaitre. Dans les mo-
ments politiquement et spirituellement les plus durs pour le
peuple, Eglise catholique et la Vierge Marie furent toujours
pour lui une ancre de sauvetage et un symbole d’unité natio-
nale, tout comme une famille polonaise. A I'époque de l'op-
pression, lors de toutes les batailles qu’ils menerent pour la
liberté, les Polonais porterent sur les barricades des étendards
portant leurs symboles: l'aigle blanc d’un c6té, l'image de la
Vierge Marie de l'autre. «Pour notre liberté et la votreyn: telle
était toujours leur devise.

Telle est, présentée en quelgues lignes, 'image du dévelop-
pement millénaire de la culture polonaise, tenant compte
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particulierement du voisinage polono-allemand. Les relations
bilatérales sont toujours tres chargées, cette charge étant ac-
centuée par le nommé «fer chaud» que serait ce voisinage.
La frontiere polonaise sur I'Oder et la Neisse est pour les Al-
lemands, comme nous le comprenons tres bien, un fruit par-
ticulierement amer de la derniere guerre, d’'une destruction
massive, tout comme la souffrance des millions de réfugiés
allemands et des personnes déportées. (Lévénement est sur-
venu suite a l'ordre des puissances alliées victorieuses donnée
a Potsdam en 1945.) La majorité de la population a fui ce ter-
ritoire par peur du front russe et a choisi 'Occident. Pour notre
Patrie, qui est sortie de cette boucherie de masse non pas en
pays victorieux mais comme un pays extrémement épuisé,
c’est une question d’existence et non pas d’ «espace vitaly.
Ce fut encore pire, on voulut insérer une nation de 30 millions
de personnes dans le couloir du «Gouvernement Généraly de
1939 — 1945, sans les territoires occidentaux mais également
sans les territoires de l'est d’'ou des millions de Polonais durent
partir vers «les territoires occidentaux de Potsdamy. OU au-
raient-ils pu aller du reste, puisque ce qu’'on appelait le Gou-
vernement Général était un océan de ruines, a commencer par
sa capitale Varsovie ? Les vagues de démolition passérent par
le pays non pas une seule fois comme en Allemagne, mais plu-
sieurs fois a compter de 1914, dans un sens puis dans l'autre,
comme tirées par des chevaliers apocalyptiques, laissant a
chaque fois derriere elles ruines, décombres, misere, maladies,
épidémies, larmes et rancunes qui exacerberent ensuite la soif
de vengeance et la haine.

Chers Freres allemands,

Nous avons ici évoqué ce qui est survenu en cette fin de mil-
lénaire. Ne le prenez pas mal. Il s’agit ici bien plus d’expliquer
notre position que de vous blamer. Nous savons bien quelle
grande partie de la population allemande fut mise sous pres-
sion par un appareil national-socialiste inhumain. Nous sa-
vons que des évéques allemands, honnétes et respohsables,
furent exposés a des tourments internes terribles. It suffira

d’évoquer les cardinaux Faulhaber, von Galen et Preysing.

Nous connaissons les martyrs de «La Rose Blanchey, ou les
combattants de la résistance du 20 juillet. Nous savons que
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_ plusieurs civils et prétres offrirent leur vie, comme Lichtenberg,

Metzger, Klausener et bien d’autres encore. Des milliers d’Al-
lemands, de chrétiens et de communistes, partagerent le sort

" de nos freres polonais dans les camps de concentration...

C’est un bien lourd passé quipése sur nous de tout son poids
et devrait nous laisser presque sans espoir. Néanmoins — ou
plutdt pour cette raison — nous vous adressons, nos Freres ré-
vérends, ces paroles: essayons d’oublier. N'entrons pas dans
des polémiques, ne continuons pas la guerre froide, mais
entamons le dialogue auguel nous sommes appelés par le
Concite et par le pape Paul VI. Si une bonne volonté se trouve
des deux cotés — ce dont nous ne doutons pas un seul instant
— un dialogue sérieux doit réussir et porter ses fruits avec le
temps. Malgré tout. Malgré le «fer chaud». f

Nous pensons que lors du Concile, le dialogue sur une plate-
forme épiscopale est a l'ordre du jour. Nous devons enta-
mer ce dialogue sans attendre pour mieux nous connaitre,
nos coutumes populaires respectives, le culte religieux et le
style de vie enracinés dans le passé et par le passé culturel
conditionnés.

Nous essayames de nous préparer avec tout le peuple de Dieu
polonais aux fétes du Millénaire par ce que nous appelames
la Grande Neuvaine sous le haut patronat de la Bienheureuse
Vierge Marie. Pendant neuf ans (de 1957 a 1965), nous utili-
sames, selon l'idée per Mariam ad Jesum, les chaires de toute
la Pologne et tout le ministére de 'Eglise pour parler des pro-
blemes contemporains importants et devoirs sociaux, comme
par exemple les dangers pour la société, la reconstruction de
la conscience nationale, le mariage et la vie familiale, la caté-
chisation etc. s

Tout le peuple croyant assista également au Concile, dans la
ferveur et la spiritualité. Par des prieres, des offrandes, des actes
expiatoires. Lors du Concile, des messes votives furent célé-
brées dans toutes les paroisses. Pendant bon nombre de se-
maines, la peinture sainte de la Vierge Noire, les confessionnaux
et les tables de communion de Czestochowa furent envahi par
des délégations paroissiales de toute le Pologne qui par leur of-
frande et priere personnelle voulaient aider le Concile.

Cette année, enfin, la derniere année de la Grande Neuvaine,
Nous Nous sommes tous remis a la protection de la Mére de
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Dieu: évéques, prétres, religieux ainsi que tous les états de
notre Peuple croyant. Seule l'aide et la grace de notre Sauveur
que nous voulons demander par lintermédiaire de sa Mére,
la Bienheureuse Vierge Marie, peut nous protéger contre des
dangers importants de nature morale et sociale menacant
'ame de notre Peuple et son existence biologique. Pleins
d’'une confiance enfantine, nous nous jetons dans ses bras. Ry
C’est le seul moyen pour nous d’avoir cette liberté interne,
étre mis au service et parallelement étre comme des enfants
libres, et méme comme des « esclaves de Jésus Christy selon
Saint Paul.

Les Pasteurs catholiques du Peuple allemands, nous vous de-
mandons de féter, a votre maniere, notre Millénaire chrétien:
soit par des priéres, soit en y consacrant une journée spéciale.
Nous vous serons reconnaissants pour chague votre geste. Et
nous demandons également de transmettre nos salutations
et nos remerciements aux Fréres allemands de I'Eglise évan-
géligue qui avec vous et avec nous cherchent a solutionner
nos difficultés.

C’est dans cet esprit chrétien et en méme temps tres humain,
a la fin du Concile, nous vous tendons nos mains, Nous vVous
pardonnons et vous demandons de pardonner. Saisissez ces
mains que nous vous tendons fraternellement, chers évéques
allemands et Péres du Concile. Car c’est alors que nous pour-
rons féter, de la facon la plus chrétienne, notre Millénaire. La
conscience tranquille.

Nous vous invitons chaleureusement a ces célébrations en
Pologne. Que cette-question soit dirigée par le Sauvewr mi-
séricordieux et la Vierge Marie, la Reine de la Pologne, Regina
Mundi et Mater Ecclesiae.

Rome, le 18 novembre 1965

Traduit pour: Matgorzata Sakwerda

195



37

i gere ausgestreckten Hinde briiderlich erfasst, damn erat kinnan
wir wobl mit rTuhigem Gewissen in Polen auf ganz christliche Art
unser Millenmium feiern. Wir laden Sie dasu herzlichst nach Po-
len ein. _

nm; walte der barmherzige ErlBser und die Jungfrau Maris,
die K8nigin Polens, die Regina Mundi und Mater Ecclesiae.
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